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Niebawem 20-m ilionowy pasażer

LOT-em“ coraz dalej
Czartery do Chicago, Japonii i Australii

WARSZAWA PAP. Jeszcze w tym miesiącu Polskie Linie powiększy się o jeden albo na- 
Lotnicze „LOT”  spodziewają się przewieźć 20-milionowego pa- wet o dwa samoloty „IŁ-62 M” , 
sażera w okresie powojennym. Przed wybuchem I I  wojny mające w porównaniu z maszy- 
światowej, PLL „LOT”  oraz wcześniej- działające towarzystwa nami „IŁ-62”  bardziej komfor-

n

lotnicze w Polsce, 
różnych.

przewiozły łącznie ok. ćwierć miliona pod-

Z pobytu
delegacji KC KPŁ 

w woj. szczecińskim
TRZECI dzień pobytu 

delegacji Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Łotwy w 
woj. szczecińskim poświęcony 
był przedstawieniu gościom 
działalności miejskiej organiza­
c ji partyjnej w  Stargardzie, 
problemów budownictwa miesz­
kaniowego i rolnictwa.

(Dokończenie na str. 2)

150 milionów ten węgla 
przewiozły statki PŻM
WĘGIEL od la t stanowi na­

sze narodowe bogactwo. Polska 
należy do ścisłej światowej 
czołówki producentów węgla. 
W roku ubiegłym produkcją 
209 min ton zajęliśmy 4 miejs­
ce w świecie i  drugie w Euro­
pie. Wyprzedzają nas tylko 
USA, ZSRR i  ChRL.

(Dokończenie na str. 2)

W TYM roku nasz przewoź­
nik zamierza po raz pierwszy 
w swej historii przewieźć prze­
szło 2 min pasażerów. Już

towe wyposażenie i  mniejsze 
zużycie paliwa. Obecnie przed­
siębiorstwo dy onuje łącznie 48 
samolotami, wśród których jest 
8 „IŁ-62” .

W przyszłym roku PLL „LOT*
ub. roku PLL „LOT”  były ma otrzymać ze Związku Ra- 
bliskie osiągnięcia te j liczby — d2ieckiego pierwszy aerobus 
zabrakło zaledwie ok. 6 tys. „IŁ-86” , w związku z czym 
pasażerów, gdyż w ostatnich przedsiębiorstwo podjęło już 
dniach grudnia pogorszyły się przygotowania do obsługi tych 
warunki atmosferyczne i nie- potężnych maszyn. Szkoli się 
które loty trzeba było odwołać, załogi oraz opracowuje organi-

Przedsiębiorstwo zaplanowało zację załadunku i wyładunku 
otwarcie w tym roku nowego bagaży. Samoloty „IŁ-86” , które 
połączenia z Warszawy do Man- mogą jednorazowo zabrać do 
chesteru (W. Brytania). Po u- 350 pasażerów, zostaną skiero- 
ruchomieniu te j lin ii samoloty wane na najbardziej obciążone 
„LOT-u będą obsługiwać łącz- trasy, 
nie 45 portów zagranicznych.
Ponadto zostaną zorganizowane 
systematyczne loty czarterowe 
do Chicago, największego sku­
piska polonijnego na świecie.
Być może na tej trasie utrzy­
mywać będziemy w przyszłości 
regularne połączenie lotnicze.
Rozszerza się zainteresowanie 
„LOT” -u Dalekim Wschodem 
co jest m. in. wynikiem wyso­
kiej frekwencji na trasach do 
Ind ii i Tajlandii.

W br. będą kontynuowane lo 
ty czarterowe do Japonii. Od­
będą się też pierwsze w dzie­
jach „LOT-u”  rejsy czarterowe 
do Australii. Nie wyklucza się 
uruchomienia w przyszłości na 
obu tych trasach regularnych 
lin ii.

Tabor naszego przewoźnika

Spotkanie H. Jabłońskiego 
z korpusom dyplomatycznym

W A R S Z A W A  P A P . W  s a la c h  p a ła c u  w  W ila n o w ie  o d b y ło  s ię  
w c z o r a j  t r a d y c y jn e  n o w o ro c z n e  s p o tk a n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
P a ń s tw a  H e n ry k a  J a b ło ń s k ie g o  z c z ło n k a m i k o r p u s u  d y p lo m a ty c z ­
n e g o . Z w ra c a ją c  s ię  d o  d y p lo m a tó w .  H e n r y k  J a b ło ń s k i  n a w ią z a ł 
d o  z a k o ń c z o n y c h  p o m y ś ln ie  r o z m ó w  S A L T  I I  i  p o d p is a n ia  o d p o ­
w ie d n ie g o  p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  Z S R R  i  U S A  i  w y r a z i ł  n a d z ie ję ,  
że o d ro c z e n ie  d e b a ty  r a t y f ik a c y jn e j  w  S e n a c ie  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  b ę d z ie  k r ó t k o t r w a łe  i  z a k o ń c z e n ie  j e j  b ę d z ie  z g o d n e  z o cze ­
k iw a n ia m i  t y c h  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  w ie r z ą  w  p rz y s z ło ś ć  ś w ia ta  bez 
w o jn y  i  k o s z to w n e g o  w y ś c ig u  z b r o je ń .  T u ,  w  E u ro p ie  — p o w ie ­
d z ia ł — n ie  b r a k ło  s ta ra ń ,  b y  u t r w a l ić  o d p rę ż e n ie , r o z w i ja ć  d ia ­
lo g  p o l i t y c z n y ,  w y m ia n ę  i  w s p ó łp ra c ę  m ię a z y  s y g n a ta r iu s z a m i 
A k t u  K o ń c o w e g o  K B W E  w  ró ż n y c h  d z ie d z in a c h  i  n a  r ó ż n y c h  
s z c z e b la c h .

(Dokończenie na str. 2)

„Zachód potrzebuje naszej ropy”

Iran nie obawia się 
sankcji ekonomicznych

TEHERAN PAP. M ini­
ster przemysłu naftowego 
Iranu — A li Akbar Moln- 
far oświadczył wczoraj, że 
„Iran  wstrzyma dostawy 
ropy naftowej do każdego 
kraju, który zastosuje wo­
bec nas sankcje ekonomie?, 
ne” .

W WYWIADZIE udzielanym 
teherańskiemu tygodnikowi 
„The Iranian”  Moinfar oświad­
czył m. in.: „Nie obawiamy się 
sankcji ekonomicznych po pierw 
sze dlatego, że jesteśmy na nie 
przygotowani, a po drugie — 
ponieważ uważamy, że Zachód 
tylko nas szantażuje. Poza tym 
chcę dodać, że kraje niezaanga- 
żowane i  kraje socjalistyczne, a 
nawet te państwa, które należą 
do obozu amerykańskiego, za­
deklarowały gotowość współpra 
cy z nami, gdyby narzucono 
nam sankcje. Ale jeśli doszłoby 
do blokady, wówczas definityw 
nie użyjemy naszej broni naf­
towej wiedząc, że Zachód bar­
dziej potrzebuje naszej ropy, 
niż my potrzebujemy dochodów 
z tej ropy” .

Ajatollah Chomeini w czasie 
spotkania z delegacją miasta 
Orumieh (zachodni Azerbej­
dżan) wezwał naród irański do 
„zaniechania sporów» podania 
sobie rąk i przystąpienia do 
pracy nad budową ojczyzny”. 
Powiedział on, że Iran przeży­
wa ważny okres formowania 
nowej władzy, którego kolejny­
mi etapami będą wybory pre­
zydenckie i  wybór; do Zgroma­
dzenia Narodowego. „Następnie 
— stwierdził Chomeini — przy 
stąpimy do realizacji ambitne­
go planu budowy nowoczesnego 
Iranu” .

L A K E
P L A C I D

gich, szczególnie jeśli są za­
granicznymi turystami. Ja do­
jechałem wprawdzie do Lakę 
Placid i  samochodem, i bez 
większej gotówki, ale wówczas 
nie było jeszcze gorączki przy-

Tam, gdzie odbędzie się 
XIII Zimowa

Na 15 dni

Dziś rano w Szczecinie

NA POCZĄTEK — rada. ITie gotowań do zimowej Olimpia 
należy się wybierać w okresie dy.
z im o w y c h  I g r z y s k ,  a w i ę c  w n a  d o b r ą  s p ra w ę  d o  L a k ę  P ia -
l ü t y m  1 9 8 0  r .  d o  L a k ę  P l a c id  m ie js c a  z b l iż a ją c y c h  s ię  s z y b -  

n i e  d y s p o n u j ą c ,  p o w ie d z m y  s o -  „ S S ?  & \ S Í T y l
b ie ,  c h o c ia ż b y  ś r e d n i e j  w i e l k o ś  w a r to  i  te ż  n ie  je ź d z i s ię  (a 
c i  k o n t e m  d o l a r o w y m .  Z a b a w a  k a ż d y m  r a z ie  n ie  je ź d z i ło  s ię  
K n .u np .rn  n i p  K p H -/í p  d la  u h o -  t e j  P ° r y>. M a lu t k a ,  ła d n a  1 c ic h u t -bowiem, me bąazie día uno ka wloska w p6lnoc„ eJ czttScl stn.

n u  N o w y -  J o r k  w  g ó ra c h  A d i r o n -  
d a c  z n a n a  b y ła  z je d n e g o . T u  w  
1332 r .  o d b y ły  s ię  I I I  Ig rz y s k a  Z i ­
m o w e , u p a m ię tn io n e  d w o m a  w y ­
d a r z e n ia m i.  O tw ie r a ł  je  ó w c z e s n y  
g u b e r n a to r  s ta n u  N o w y  J o r k ,  
F r a n k l in  R o o s e y e lt ,  a z ło t y  m e d a l 
w  je ż d z ie  f ig u r o w e j  n a  ło d z ie  zd o ­
b y ła  n ie z n a n a  d o  te g o  cza su  N o r ­
w e ż k a , S o n ja  H e n ie , k tó r a  p o je ­
c h a ła  p o te m  d o  H o l ly w o o d  i  z r o ­
b i ła  k a r ie r ę  f i lm o w ą .

Ś re d n ie  p o k o le n ie  m ie s z k a ń c ó w  
L a k ę  P la c id  z  ro z r z e w n ie n ie m  
w s p o m in a  ta m te  ig r z y s k a .  S ta n o w i­
ł y  d la  w io s k i  o k r e s  n ie b y w a łe g o  
p r o s p e r i t y .  P ro s z ę  s o b ie  b o w ie m  
w y o b ra z ić ,  że  p r z y je c h a ło  „ a ż ”  332 
z a w o d n ik ó w ,  k t ó r z y  w a lc z y l i  W  17 
k o n k u r e n c ja c h .  Z o r g a n iz o w a n ie  
O l im p ia d y  k o s z to w a ło  m i l i o n  d o ­
la r ó w ,  a  za  300 ty s . d o la r ó w  z b u ­
d o w a n o  w  L a k ę  P la c id  a re n ę  o l im ­
p i js k ą .  T e ra z  s ię  ją  w ła ś n ie  p r z e ­
b u d o w u je  i  p o s z e rz a . P rz e r ó b k a  
k o s z tu je  3,5 m in  d o i.

KARNAWAŁOWA FRYZURA. C AF-~Keystone

M in u s  1 4 ,2  s t !
SZCZECIŃSKA zima coraz 

mroźniejsza. Dziś rano o 
wschodzie słońca, który nastą­
p ił mniej więcej o godz. 7.40, 
Stacja Meteorologiczna w Dą­
biu odnotowała temperaturę 
-14,2 st. C. Tylko raz podczas 

obecnej zimy temperatura była 
niższa. Miało to miejsce we wto 
rek 8 bm., kiedy to o tej samej 
porze termometry wskazywały 
—15.4 st. C.

( jg > (Dokończenie na str. 10)

Chcmeini zamierza
„odciąć się od świata”

RZĄD Stanów Zjednoczo­
nych, w wyniku głębszej anali­
zy sytuacji w Iranie, doszedł 
dL wniosku, że ani Rada Re­
wolucyjna, ani nawet Chomeini 
nie mają w rzeczywistości 
wpływu na grupę, która prze­
trzymuje zakładników amery­
kańskich w Teheranie. Nie­
mniej jednak USA zamierzają 
nadal forsować sankcje prze­
ciwko Iranowi w  Radizie Bez­
pieczeństwa ONZ.

Tymczasem Chomeini zamie­
rza zawiesić na 15 dni wszelką 
działalność publiczną i  odciąć 
się od świata, począwszy od 
dziś, 12 bm, nie chcąc m. in. 
interweniować podczas prze­
widzianych na 25 bm wyborów 
prezydenckich w Iranie. W 
związku z wyborami zakazał 
też kandydatom powoływania 
się na niego.

W Kurdystanie i  Azerbejdża 
nie, a także w samym świętym 
mieście Kum sytuacja jest na­
dal napięta.

Sprawa Afganistanu 
w  Zgromadzeniu  

Ogólnym HZ
NOWY JORK PAP. Zwolen­

nicy ingerowania w wewnętrz­
ne sprawy Afganistanu sięgnęli 
na forum ONZ po kontrowersyj 
ną rezolucję — przyjętą w 
okresie wojny koreańskiej 
wbrew zasadom Karty Naro­
dów Zjednoczonych — i prze­
forsowali na je j podstawie w 
Radzie Bezpieczeństwa uchwałę 
o zwołaniu nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ dła 
rozpatrzenia sytucji w  A f­
ganistanie. Zgromadzenie ze­
brało się wczoraj późnym wie­
czorem czasu warszawskiego. 
Obrady trwają.

D Z I §
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F o i.s  Z b .  J o d k o w s k i

150 milionów ton węgla 
przewiozły statki PŻM

(Dokończenie ze str. 1)

W Ę G IE L . Jest te ż  m o c n ą  w a lu tą  
w  h a n d lu  z a g r a n ic z n y m . W  c ią g u  
c a łe g o  p o w o je n n e g o  S 5 -le c ia  je g o  
p r o d u k c ja  i  e k s p o r t  d e c y d o w a ły  w  
z n a c z n e j m ie rz e  o  s to p n iu  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z e g o  r o z w o ju  k r a ju .  
O d  1978 r .  z a jm u je m y  p ie rw s z e  
m ie js c e  w ś ró d  e k s p o r te r ó w  w ę g la  
k a m ie n n e g o , d o s ta rc z a ją c  g o  o d ­
b io rc o m  z a g r a n ic z n y m  w  i lo ś c i  Ok. 
4« m in  to n  ro c z n ie .  W  t y m  r o k u  
z a m ie rz a  s ię  w y e k s p o r to w a ć  48 
m in  to n .

D ro g ą  m o r s k ą  e k s p o r tu je  s ię  
p r z e c ię tn ie  25 m in  to n  w ę g la . Z  
te g o  n a  p r z e ła d u n k i  w  Z e s p o le  
P o r t o w y m  S z c z e c in — Ś w in o u jś c ie

I s p o r t  8  s p o r t  !

Noworoczne spotkanie 
piłkarskich działaczy

w W a r s z a w i e  o d b y to  s ię  t r a .  
d y c y jm e  n o w o ro c z n e  s p o tk a m « , 
d z ia ła c z y  P Z P N . P re z e s  z w ią z k u  
g e n . b r y g .  M a r ia n  R y b a  w  o c e n ie  
u b ie g łe g o  se z o n u  s tw ie r d z i !  m . in .  
ż e  m im o  n ie p o w o d z e ń  p o ls k ic h  p i ł ­
k a r z y  w  e l im in a c ja c h  o l im p i js k ic h
1 m is t r z o s tw  E u r o p y  r o k u  1979 n ie  
m o ż n a  u w a ż a ć  za  n ie u d a n y .  K i l k a  
w a r to ś c io w y c h  s u k c e s ó w  z a n o to w a ­
ła  p ie rw s z a  r e p re z e n ta c ja ,  w y s o k ą

z a ję l i  n a s i m ło d z i  p i łk a rz e  
w  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  ju n io r ó w ,  
p o ls k ie  p i łk a r s tw o  p rz e z  z a g ra n ic z ­
n y c h  fa c h o w c ó w  b y to  k la s y f ik o w a ­
n e  w  c z o łó w c e  w  w ie lu  r a n k in ­
g a c h . N ie  b y ły  to  je d n a k  s u k c e s y  
a a  m ia r ę  o c z e k iw a ń  1 m o ż liw o ś c i 
a z a r ó w n o  p i łk a r z e ,  ja k  i  szkoJe - 
łk io w c y  o r a z  d z ia ła c z e  p i łk a r s c y  p o  
w in n i  z r o b ić  w s z y s tk o , a b y  n a d c h o  
d z ą c y  sezo n  o k a z a ł s ię  b a r d z ie j  p o ­
m y ś ln y  d ila  n a sze g o  p i łk a  rs t-w a . Z a 
d a n ia  n a  b ie ż ą c y  r o k ,  to  p r a c a  n a d  
z b u d o w a n ie m  z e s o o ló w  n a r o d o w y c h  
n a  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  —  82 o ra z  
I g r z y s k a  O l im p i js k ie  —  84.

Polacy szturmują
Mount Everest

Z  N e p a l u , g d z ie  p o ls k a  n a r o d o ­
w a  e k s p e d y c ja  a lp in is ty c z n a  po d  
k ie r o w n ic t w e m  A n d r z e ja  Z a w a d y  
s z tu r m u je  z im ą  n a jw y ż s z y  s z c z y t 
ś w ia ta  —  M o u n t  E v e re s t (8 848 m ). 
n a  do sz ła  k o le jn a  in fo r m a c ja  8 bm . 
P o la k o m  u d a ło  s ię  p o k o n a ć  s p ię ­
t r z e n ie  lo d o w c a  K h u m b u  k t ó r y  b r o  
n i  d o s tę o u  d o  tz w .  D o l in y  M ilc z e ­
n ia  i p o ło żo -n e j n a d  n ią  P rz e łę c z y  
P o łu d n io w e j  p rz e z  k tó r ą  w ie d z ie  
s z la k  n a  M o u n t  E v e re s t.  P o w y ż e j
2 e r  w y  lo d o w c a  u s ta w io n o  p ie rw s z y  
o b ó z  w y s o k o ś c io w y .  W  ś ro d ę  k i l ­
k u  u c z e s tn ik ó w  w y p r a w y  z a ło ż y ło  
d r u g i  o b ó z  w y s o k o ś c io w y .

p r z y p a d a  r o c z n ie  p o n a d  I I  m in  
to n .  G łó w n y m i o d b io r c a m i p o ls k ie ­
g o  w ę g la  s ą : D a n ia  (o k . 3 m in  to n ) ,  
W io c h y  <2,2 m in  to n ) ,  R F N , F r a n ­
c ja  (o k . 1,5 m in  to n ) .  P o n a d to  w o ­
z im y  w ę g ie l  d ro g ą  m o r s k ą  d o  
W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  I r l a n d i i ,  H is z ­
p a n i i ,  G r e c j i ,  P o r t u g a l i i ,  U S A , B r a ­
z y l i i ,  T u n e z j i ,  A r g e n t y n y ,  W e n e ­
z u e l i  1 F in la n d i i ,

WĘGIEL stanowi główny ła­
dunek statków PŻM. Przecięt­
nie 40 proc. przewozów tego 
surowca drogą morską odby­
wa się w ładowniach szczeciń­
skich trampów. W maju 1976 
roku m/g „Huta Lenina”  zabra­
ła 100-milkmową tonę węgla. 
W ciągu 3,5 roku statki szcze­
cińskiego armatora przewiozły 
kolejne 50 min ton węgla. Ju­
bileuszową 150-mdlioinową tonę 
czarnego złota w historii szcze 
cińskiego trampingu zabrał 
wczoraj do swych ładowni 
m/s „Tarnów” , obsługujący 
duński most węglowy,

S T A T E K  te n  o d p ły n ie  d z iś  p o d  
d o w ó d z tw e m  k p t .  ż .w . K r z y s z to fa  
2  y  d o  w ie ż a  d o  K y n d b y  <k. K o p e n ­
h a g i) .  J e d n o s tk a  z a l ic z y ła  350 r e j ­
só w . J e s t to  S - ty s ię c z n ik  z b u d o w a ­
n y  w  S to c z n i „ K o m u n y  P a r y s k ie j ” , 
z a o p a trz o n y  w e  w z m o c n ie n ia  lo d o ­
w e . ( w l t )

P. Jaroszewicz
przyjął K. Ratuszowa
W A R S Z A W A  P A P . W c z o r a j p r e ­

zes R a d y  M in is t r ó w  P io t r  J a ro s z e ­
w ic z  p r z y j ą ł  p rz e b y w a ją c e g o  w  
P o ls c e , w  z w ią z k u  z X X I I  p o s ie d zę  
n ie m  m ię d z y r z ą d o w e j  p o ls k o - r a ­
d z ie c k ie j  k o m i s j i  w s p ó łp r a c y  go sp o  
d a r c z e j 1 n a u k o w o - te c h n ic z n e j ,  z a ­
s tę p c ę  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  M i ­
n is t r ó w  Z S R R  K o n s ta n t in a  R a tu ­
szow a .

W  to k u  r o z m o w y ,  k tó r a  u p ły n ę ła  
w  s e r d e c z n e j,  p r z y ja c ie ls k ie j  a tm o ­
s fe rz e , o m ó w io n o  g łó w n e  p r o b le m y  
b ie ż ą c e j i  p e r s p e k ty w ic z n e j  w s p ó ł­
p r a c y  g o s p o d a r c z e j m ię d z y  P R L  i 
Z S R R . S z c z e g ó ln a  u w a g ę  p o ś w ię ­
c o n o  r e a l iz a c j i  u s ta le ń , p o d ję ty c h  
n a  s p o tk a n iu  I  s e k r e ta r z a  K C  
P Z P R  E . G ie r k a  z p r z e w o d n ic z ą ­
c y m  P r e z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j 
Z S R R , s e k r e ta r z e m  g e n e r a ln y m  
K C  K P Z R  I , .  B r e ż n ie w e m  w  s ie r p ­
n iu  1979 r o k u .

Z pobyty
delegacji KG KPŁ

(Dokończenie ze str. I)

Szczegółowych informacji na 
temat pracy partyjnej udziela­
li: I  sekretarz KM PZPR w 
Stargardzie S. Gręda, oraz se­
kretarze KM : Z. Sawicki, Z. Wa 
sylewicz i  S. Bartosik. W spot­
kaniu uczestniczył sekretarz 
KW  PZPR R. Rafajłowicz.

Następnie delegacja KC KPŁ 
wraz z towarzyszącymi osobami 
udała się do Stargardzkiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Ogólnego, zapoznając się tam z 
probierniami wdrażania nowo- 
czesnycłh procesów technołogicz 
nych. Głoście obejrzeli też mie­
szkania w jednym z bloków na 
Osiedlu Tysiąclecia.

Z kolei łotewscy goście, w to- 
warzystwie sekretarza KW 
PZPR S. Wójcika odwiedzili 
Rolniczy Kombinat Spółdzielczy 
„Jedność”  w Witkowie oraz 
KPGR w Ulikowie, gdzie spot­
ka li się z aktywem społeczno- 
gospodarczym kombinatu.

Podniesienie bandery
na m /s „Kopalnia 

Siemianowice”
W C Z O R A J  w  p o r c ie  s z c z e c iń s k im  

z o s ta ła  p o d n ie s io n a  b a n d e ra  na  
n o w y m  s ta tk u  P Ż M  (z  k o n t r a k t u  
p o ls k o - b r y ty js k ie g o )  m /s  „ K o p a l ­
n ia  S ie m ia n o w ic e ” . J e s t t o  k o le j ­
n y  1 6 ,5 - ty s ię c z n ik  o p a r a m e tr a c h  
p o z w a la ją c y c h  n a  z a w i ja n ie  do  
p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  *  p e łn y m  * 
d u n k ie m .

W  u r o c z y s to ś c i p o d n ie s ie n ia  b a n ­
d e r y  u c z e s tn ic z y ła  d e le g a c ja  K o ­
p a ln i  S ie m ia n o w ic e ”  z m a tk ą  c h rz e  
s tn ą  s ta tk u ,  w a g o w ą  w  s o r to w n i  
w ę g la  I r e n ą  B a n d u r s k ą .  S ta te k  
p ły w a ć  b ę d z ie  p o d  d o w ó d z tw e m  
k p t .  ż .w . W ie s ła w a  P ie t r z y k o w s k ie -
go .

( w l t )

Spotkanie H. Jabłońskiego  
z korpusem  dyplom atycznym

(Dokończenie ze str. I)

H e n r y k  J a b ło ń s k i  p o d k r e ś l i ł ,  że P o ls k a  p o z o s ta ła  w  s w e j p o l i t y ­
ce w ie r n a  p o k o jo w e j  l i n i i  p o s tę p o w a n ia , z o r ie n to w a n e j  n a  u m a c ­
n ia n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  w  E u ro p ie  i  — w  m ia r ę  n a s z y c h  m o ż liw o ś c i 
—  w  ś w ie c ie ,  n a  w s z e c h s tr o n n y  r o z w ó j  w s p ó łp r a c y  m ię d z y n a r o d o ­
w e j ,  u t r w a la n ie  w  n ie j  zasa d  r ó w n o ś c i,  s p r a w ie d l iw o ś c i  i  w z a je m ­
n y c h  k o r z y ś c i ,  n a  z a h a m o w a n ie  w y ś c ig u  z b r o je ń

Ż y c z y m y  s o b ie  w z a je m n ie  — p o w ie d z ia ł na  z a k o ń c z e n ie  p rz e w o ­
d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  —  b y ś m y  w  1980 r .  p r z y b l i ż y l i  s ię  d o  r o z ­
w ią z a n ia  g łó w n y c h  p r o b le m ó w  w s p ó łc z e s n o ś c i: p o k o ju  i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  m ię d z y  n a r o d a m i,  tw o r z e n ia  g o d n y c h  c z ło w ie k a  w a r u n ­
k ó w  e g z y s te n c j i  w s z y s tk ic h  n a r o d ó w  l  w s z y s tk ic h  s k ła d a ją c y c h  Je 
je d n o s te k .

W  IM IE N IU  s z e fó w  m is j i  d y p lo m a ty c z n y c h  s e rd e c z n ie  p o d z ię k o ­
w a ł  za c ie p łe  s ło w a  i  s e rd e c z n e  g r a tu la c je  z o k a z j i  n o w e g o  r o k u  
d z ie k a n  k o r p u s u  d y p lo m a ty c z n e g o ,  a m b a s a d o r  N R D  G u e n te r  
S ie b e r.

M ó w c a  n a w ią z a ł d o  3 5 - le c ia  P o ls k i  L u d o w e j ,  s tw ie r d z a ją c ,  iż  w
c ią g u  te g o  o k re s u  w  P R L  z a s z ły  z a s a d n ic z e  z m ia n y ,  s p r a w ia ją c e ,  
że ż y c ie  m ie s z k a ń c ó w  s ta ło  s ię  p ię k n ie js z e  i  b o g a ts z e . B y ły  to  za­
ra z e m  la ta  p o k o ju  d ia  P o ls k i  i  P o la k ó w ,  k t ó r z y  w  p rz e s z ło ś c i ta k  
c ię ż k o  z o s ta l i  d o ś w ia d c z e n i.

N a w ią z a ł te ż  d o  m i ja ją c e j  w  1980 r .  35 r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  n a d  
fa s z y z m e m  h i t le r o w s k im  p o d k r e ś la ją c ,  że o d  35 ia t  n a r o d y  n a sze ­
g o  k o n ty n e n tu  ż y ją  w  p o k o ju .  N ig d y  d o tą d  —  o ś w ia d c z y ł —  lu d z ie  
n a s z y c h  k r a jó w  n ie  p r a g n ę l i  ta k  b a rd z o  u t r z y m a n ia  te g o , c o  s tw o ­
r z y l i  w  c ią g u  o s ta tn ic h  10 - le c i w  d z ie d z in ie  p o s tę p u  p o l i ty c z n e g o  
i  s p o łe c z n e g o . W s z y s c y  lu d z ie  d o b r e j  w o l i  na  ś w ie c ie  Jed n o czą  s ię  
w  ż ą d a n iu  p o d ję c ia  s k u te c z n y c h  k r o k ó w  m a ją c y c h  n a  c e lu  z a k o ń ­
c z e n ie  w y ś c ig u  z b r o je ń ,  o c z e k u ją  k o n ty n u a c j i  i  p o g łę b ie n ia  o d p r ę ­
ż e n ia  p o l i ty c z n e g o  i  u z u p e łn ie n ia  g o  o d p rę ż e n ie m  m il i t a r n y m .

W  im ie n iu  k o r p u s u  d y p lo m a ty c z n e g o  p r z e k a z a ł p rz e w o d n ic z ą c e ­
m u  R a d y  P a ń s tw a , n a s z e m u  k r a jo w i  i  w s z y s tk im  je g o  o b y w a te lo m  
ż y c z e n ia  d a ls z y c h  s u k c e s ó w  o ra z  ż y c ia  w  p o k o ju .

•  Sylwester raz jeszcze *  Zakupiono 
„Z zimną krwią ” •  Violetta Villas w rewii 

*  Nowe polskie seriale

Co nowego proponuje TV?
TVP zapowiada na najbliższa 

miesiące wiele nowych, atrakcyj­
nych pozycji, a póki co — pow­
tórzy dziś w pr. i niektóre pro­
gramy z błoku sylwestrowego, 
m. in. parodię serialu „Ja, Klau­
diusz" oraz Rewię Sylwestrową. Z 
rewią spotkamy się zresztą także 
w niedzielę, kiedy to na zakoń­
czenie bogatego I poświęconego 
w znacznej części twórczości tea­
tralnej, programu „Tylko w nie­
dzielę" zobaczymy Violettę Yillas 
(patrz zdjęcie) na deskach tea­
tru „Syrena",

Interesująco przedstawiają się 
nowości telekina. Jut w nadcho­
dzącą środę, 16 bm. obejrzymy 
film prod. TVP „Godzina W" wg. 
scenariusza S. Stawińskiego, a od 
27 bm. telewizja rozpocznie emi­
sję nowego serialu (7 odcinków) 
„W słońcu I w deszczu" w ret. S. 
Szyki. Będzie to współczesny film 
o tematyce wiejskiej. Zobaczymy 
również trzyodcinkowy film polski 
„Zielona miłość” , którego akcja 
toczy się w środowisku młodzie­
żowym, a także pierwszy odci­
nek realizowanego obecnie seria­
lu w rei. J. Łomnickiego „Dom" 
(17 bm. — natomiast emisja ca­
łości przewidziana jest na... przy­
szły rok).

W telekinie znajdzie się rów­
nież wiele atrakcyjnych pozycji 
zagranicznych, m. in. głośna adap­
tacja niemniej głośnej powieści 
faktu „Z  zimną krwią”  Trurhana

Copote w reżyserii Petera Brook- 
sa. Będziemy się także spotykali 
z nowymi przygodami „świętego" 
(jeden odcinek już pokazano), któ 
rego w obecnej edycji kreuje 
szkocki aktor I. Oglivy. I wreszcie 
—- premiera już w niedzielę o 
godz. 10.45 — japoński serial do­
kumentalny „Cza* odnaleziony" 
poświęcony historii cywilizacji I 
kultury. (get)

Proces przed Sądem Wojewódzkim w Szczecinie

„Dolce viliił4 grapy cwaniaków
( D o k o ń c z e n ie  

z p o p rz e d n ie g o  n u m e r u )

A B Y  D O K O N A Ć  ro z l ic z e ń ,  Je­
r z y  P ., Z d z is ła w  L . i  E -  
d m u n d  S. m u s ie l i  w y k o m b i­
n o w a ć  l i s t y  o s ó b . r z e k o m o  

p o b ie ra ją c y c h  r ę k a w ic e  i  In n e  
p r z e d m io ty .  N ie  b y ło  to  t a k ie  p r o ­
s te . R a d a  w  ra d ę  — d o  in te r e s u  
do -pu szczo n o  m a g a z y n ie r ó w  z p o d ­
le g ły c h  p r z e d s ię b io r s tw u  z a k ła d ó w  
p r o d u k c y jn y c h .  N a jb a r d z ie j  a k t y ­
w n y  — ja k  w y k a z a ło  ś le d z tw o  — 
o k a z a ł s ię  L e c h o s ła w  B . .  „ d r u g ie  
s k r z y p c e "  w  t e j  g r u o ie  g r a ł  W ła ­
d y s ła w  G . k tó r e m u  d z ie ln ie  s e k u n ­
d o w a l i  Ja.n C h . i  A n ie la  M . O n i to  
w ła ś n ie ,  za  k w o t y  o d  1400 d o  1600 
z ł za je d e n  ra c h u n e k  p o tw ie r d z a l i  
f i k c y jn e  „ p r z y ję c ie  to w a r u ” , s p o ­
r z ą d z a li  „ le w e ”  d o k u m e n ty  ro z c h o ­
d o w e . l i s t y  r z e k o m o  p o b ie ra ją c y c h  
r ę k a w ic e  p r a c o w n ik ó w .  k t ó r y c h  
p o d p is y  fa łs z o w a l i .  A b y  ro z c h ó d  
b y ł  le p ie j  u d o k u m e n to w a n y ,  p r e ­
p a ro w a n o  p r o to k o ły  k o m is y jn y c h  
z n is z c z e ń  r ę k a w ic .

K w o ta  z a b o r u  ro s ła  s y s te m a ty c z ­
n ie  k a ż d e g o  r o k u .  G łó w n y  k s ię g o ­
w y  p r z e d s ię b io r s tw a  A l f o n s  J e r z y  
G . ( n ie  o b ję t y  a k te m  o s k a rż e n ia )  
p o d o b n o  n a w e t  d z iw i ł  s ię  t a k  s z y b ­
k ie m u  n is z c z e n iu  r ę k a w ic  i  k o n  lecz  
n o ś c i z a k u p u  n o w y c h  ( b y ł y  o k r e ­
s y . k ie d y  r a c h u n k i  o d  k a le tn ik ó w  
ro z l ic z a n o . . .  k i l k a  r a z y  w  ty g o d ­
n iu ! ) ,  s w y m i u w a g a m i d z ie l i ł  s ię  
n a w e t  z d y r e k c ją ,  a le . . .  r a c h u n k i  
a k c e p to w a ł .  I  n ik o m u  ja k o ś  n ie  
p r z y s z ło  d o  g ło w y  iż  r ę k a w ic a m i 
z u ż y w a n y m i p rz e z  k i lk u s e to s o b o w ą  
z a ło g ę  p r z e d s ię b io r s tw a ,  u w z g lę d ­
n ia ją c  n a w e t iż  n a  l i s t a c h  f ig u r o ­
w a ły  n a z w is k a  o s ó b  n ie  u p o w a ż ­
n io n y c h  d o  ic h  p o b ie ra n ia ,  ja k  k ie  
r o w c y .  d o z o r c y  i t p .  w z g lę d n ie  z u ­
ż y w a ją c y c h  p o  t r z y  p a r y  m ie s !ę cz - 
n ie  (p a la c z e  c .o .)  —  m o ż n a  b y ło b y  
o b d a rz y ć .. .  w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  
S to c z n i  im .  W a r s k ie g o !

P rz e s tę p c z a  m a c h in a  d z ia ła ła  n a  o -  
g ó ł s p r a w n ie ,  a le  z d a r z a ły  s ie  ta k ż e  
z g r z y t y .  N p. Z d z is ła w  L .  1 E d m u n d  
S. p o s ta n o w i l i  p r o w a d z ić  in te r e s

n a  w ła s n ą  rę k ę . K a le tn ik  S ta n i­
s ła w  J . ( k tó r y ,  n a w ia s e m  m ó w ią c  
— w s k u te k  n a ło g o w e g o  a lk o h o l iz ­
m u  i  z w ią z a n e g o  z t y m  d r ż e n ia  
r ą k  w  o g ó le  n ie  m ó g ł Już  p ra c o ­
w a ć )  w y d a ł  o b u  p a n o m  k i l k a  r a ­
c h u n k ó w , r o z l ic z o n y c h  p ó ź n ie j z 
p o m in ię c ie m  J e rz e g o  P . T e n  o s ta t ­
n i.  d o w ie d z ia w s z y  s ię  o  ty m ,  p rz e ­
p ro w a d z a  ze  S ta n is ła w e m  J . ro z ­
m o w ę  z a s a d n ic z ą : a lb o  w s p ó ln e  
d z ia ła n ie  — a lb o  w o n  z in te r e s u !  
P o d k o m e n d n i s k a p i tu lo w a l i . . .

—- T O  B Y Ł A  b a rd z o  ż m u d n a  i  
k o r o n k o w a  r o b o ta  —  n o w ie  r e p o r ­
t e r o w i  n a  te m a t  ś le d z tw a  n a c z e l­
n i k  s łu ż b y  d o c h o d z e n io w e j K M  M O .

—  P r o w a d z i l iś m y  je  — p o d  n a d ­
z o re m  P r o k u r a t u r y  — o d  m a rc a  d o  
l is to p a d a  u b ie g łe g o  r o k u .  P e łn e  r ę ­
ce  r o b o ty  m ie i i  e k s p e rc i.  D o k u ­
m e n ty  p ro c e s o w e  l ic z ą  S to m ó w  a k t  
g łó w n y c h  1 14 to m ó w  d o k u m e n ta ­

c j i .  P rz e s łu c h a n o  s e t k i  ś w ia d k ó w . 
•»/ w y n ik u  p r z e s z u k a n ia  m ie s z k a ń  
p o d e jr z a n y c h  z a b e z p ie c z o n o  m ie n ie  
w a r to ś c i  1 383 ty s .  z ł .  T y lk o  « 
E d m u n d a  S. z a b e z p ie c z o n o  na  p o ­
c z e t g r z y w n y  z ło te  s z ta b k i i  m o ­
n e ty  w a r to ś c i  800 ty s .  z ł .  ( w g  c e n  
p rz e d  p o d w y ż k ą  c e n  z ło ta  — p r z y p .  
re d .) ,  u  J e rz e g o  P . —  s a m o c h ó d  i  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io w e ; te n  o -  
s ta tn i  s p o ro  p ie n ię d z y  w y d a w a ł n a  
u t r z y m a n ie  k i l k u  p a n ie n e k  w ia d o ­
m e j  p r o fe s j i .  J e d y n ie  w  m ie s z k a ­
n iu  S ta n is ła w a  J . n ie  z n a le z io n o  
n ic z e g o  —  w s z y s tk o  s t r a c i ł  n a  w ó d ­
k ę . ..

Ś le d z tw o  u ja w n i ło  ta k ż e  n ie p r a w ­
d o p o d o b n y  w p r o s t  b a ła g a n  i  b r a k  
k o n t r o l i  w  K o m u n a !n v m  P rz e d s ię ­
b io r s t w ie  P r o d u k c j i  M a te r ia łó w  B u  
d o w ia n y c h  p r z y  u l .  L e n a r to w ic z a .  
B ę d z ie  o  t y m  n ie w ą tp l iw ie  m o w a  
p o dcza s  p ro c e s u  k t ó r y  ro z p o c z n ie  
s ię  n ie b a w e m  p rz e d  S ą d e m  W o je ­
w ó d z k im  w  S z c z e c in ie .

<ap)
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33-LETNI Japończi 
Shoichi Nakajima jako 
pierwszy na świecie prze­
płynął 3 bm. Cieśninę Ma­
gellana pod wodą.

NA ZDJĘCIU: Nakajima 
po przepłynięciu cieśniny.

CAF

„New Scientist“ o radzieckiej kosmonautyce

Już niebawem -  kosmolot 
i składany „Salut“?
z n a n y  brytyjski tygodnik dów słońca oglądanych z orbity, 

kilumnfcLenS n e S”a J «  Am pobytu na pokładzie
r6w przedstawił historie ra- SaIała-6 (91 dni W ię c e j ,  niz wy* 
dzieckiej stacji orbitalnej sa- nosił najdłuższy pobyt na sta- 
LT.‘ maW« w S S , ‘i “  tótiwy Skylab) 1 fiobrc »mopociu- 
kiego, w końcu jest o ezym «*« P® wylądowania dowodzą, 
pisać. U d e rz a  jednak sposób jego zdaniem, perfekcji w psy-
p r e z e n ta c j i  s u k c e s ó w  r a d z ie ­
c k i e j  k o s m o n a u ty  k i  -  a  t o  ze  
w z g lę d u  n a  w -ie ło ś ć  k o n k r e ­
tó w ,  o b ie k t y w iz m .  u z n a n ie  
d la  w y s o k ie g o  p o z io m u  r o z ­
w ią z a ń  te c h n ic z n y c h  S a lu ta .
C o ś  z m ie n i ło  s ię  m i cz a s » .
g d y  n ie z r ó w n a n y  A r t  B u e h -  _____ ,  __v
w a ld  w  fe l i e t o n ie  n a p is a n y m  ł ą c z e n ie  
p o  p ie r w s z y m  s p a c e rz e  I .e o n o -  H -

chofizycznym przygotowania 
kosmonautów.

Spośród wielu oryginalnych, 
rozwiązań konstrukcyjnych Sa­
luta najwyższą ocenę uzyskały 
doki, zapewniające jednoczesne 

on się ze stacją dwóch
w a  w  Kosmosie k „ u  z ,  '¿ e ” <£ statków kosmicznych SoJu ł  Do 
© ty p o w y c h  w y o b ra ż e ń  z a c h ó d -  skonałe opanowanie manewru 
n ie j  o p in i i  p u b l ic z n e j .  łączenia, „ekstremalnie złożone-

NAJWIĘKSZE wrażenie na 8«” . umożliwiło pobyt na Salu- 
autorze artyku łu  zrobił rekor- ci® w kró tk im  czasie kolejno 
dowy wyczyn Lachowa t R iu- pięciu załóg. Systemy automa.
mina: 3000 wschodów i  zacho-

Problemy demograficzne ChRL

Model 2 plus!
GENEWA PAP. Według tn- rów przemysłowych. Ponadto 

form acji szwajcarskiego dzień- posiadanie licznego potomstwa 
nika „Neue Zuericher Zeitung”  nie upoważnia do otrzymania 
w Chinach trwa obecnie szero- większego mieszkania. Nato- 
ko zakrojona kampania na miast rodzice posiadający jed- 
rzecz jak najściślejszej kontro- no dziecko otrzymują dodatek 
l i  urodzeń. Za idealny model finansowy w wysokości ok. 5 
rodziny uznaje się — ze wzglę- juanów, tj. ok. 10 proc. miesię- 
du na warunki gospodarcze i  cznego uposażenia, 
społeczne — wzorzec 2  plus 1 . p r o b l e m y  demograf. czne spowo 
Prowadzona o-d pewnego czasu dawały w ub. r. rezygnacją z 
kampania jest związana z re - r S lw a “ * ^
zultatami analiz gospodarczych, nieważ w  wyniiiku tego ok. 100 min 
które dowiodły, iż przy obec- chtopów straciłoby z&truid-mende. 
nym przyroście naturalnym
utrzymującym się w granicach 20 min osób. Niedawno odpowie- 
2 proc., na przełomie obecnego dzlalna za zagadnienia dem-agraflcz 
i  przyszłego stulecia Chiny bę- " e ichJ L, wicepremier cen mu-him  
dą liczyły 1,3 mld ludności, co . te. d l. ».proc. <Mecd
może przekreślić 
wszystkich planów moderniza­
cyjnych.

W związku z tradycyjnym  
wśród Chińczyków zamiłowa­
niem do posiadania licznego po 
tomstwa i słabymi reakcjami 
na wezwania władz do ograni­
czania przyrostu naturalnego, 
w niektórych prowincjach kra­
ju  stosuje się „sankcje ekono­
miczne” , polegające na zmniej­
szaniu miesięcznych zarobków 
o 5 proc. w przypadku rodzi­
ców posiadających trzecie dzie­
cko, 6 proc. w przypadku tych, 
którzy mają już czwarte dzie­
cko, oraz 7 proc. w stosunku 
do tych, którzy zdecydowali się 
no piąte.

Zgodnie z praktyką obowią­
zującą w całym kraju, na trze­
cie dziecko i  oczywiście na każ­
de kolejne nie przyznaje się 
żadnych talonów na zakup ra- 
cjonowanych artyku łów  żyw­
nościowych i  niektórych towa-

.. C h k ia c h  b r a k u je  m ie js c  w  s z k o -  
r e a l i z a c ję  la c h  p a ń s tw o w y c h ,  na to -m ia s t  dJa 

12 p r o c .  a b s o lw e n tó w  ty c h  s z k ó ł  
m e  s ta rc z a  m ie js c  w  s z k o ła c h  ś re d  
n i,ch .

tycznego połączenia sprawdziły 
się wielokrotnie także podczas 
lotów statków towarowych Pro 
gress.

Osiągnięciem samym w sobie 
— pisze „New Scientist”  — by­
ło wykorzystanie tzw. tylnego 
doku do umieszczenia w prze­
strzeni kosmicznej pierwszego 
orbitalnego radioteleskopu z an 
teną o średnicy 10 metrów. 
Według Riumina ten „kosmicz­
ny parasol”  utworzył wokół Sa 
łuta „św ietliste koło” . Obserwa­
cje promieniowania radiowego 
gwiazd i  galaktyk — ważne! — ; 
wykorzystywały zjawisko inter­
ferencji (druga antena o śred­
nicy 70 metrów znajdowała się 
na Krymie).

J a k  w ia d o m o ,  t u ż  p r z e d  p o w r o ­
te m  k e s a n o n a u tó w  n a  Z ie m ię  a n te ­
n a  z a c z e p iła  o  s ta c ję  1 15 s ie r p ­
n ia  R iu m iin  m u s ia ł  w y jś ć  w  k o s ­
m o s , b y  u s u n ą ć  a w a r ię .  „ N e w  
S c ie n t is t ”  s tw ie r d z a ,  że d o w o d z i  t o  
d u ż e j p e w n o ś c i s ie b ie  c e n t r u m  
k ie r o w a n ia  lo te m .  J e s z c z e  k i l k a  l a t  
te m u  p r a w d o p o d o b n ie  n ie  pod-Ję to  
b y  d e c y z j i  o  z m ia n ie  p r o g r a m u  lo ­
t u ,  a a w a r ię  u s u n ę ła b y  s p e c ja ln ie  
d o  te g o  p r z y g o to w a n a  in n a  z a ło ­
ga . M o ż n a  d-o da ć . że  b y ła  t o  n ie  
t y le  p e w n o ś ć , i ! e  z a u fa n ie  d o  
s p r a w d z o n e j  t e c h n ik i .

L o d ó w k a ,  w y g o d n e  łó ż k a ,  p r y s z ­
n ic ,  r a d io ,  d w u k ie r u n k o w e  p o łą c z e ­

n ie  t e le w iz y jn e  n a  S a lu c ie  ( u m o ­
ż l iw ia ją c e  s p o tk a n ia  n a  o d le g ło ś ć  
z r o d z ln e m i)  w s z y s tk o  t o  z o s ta ło  
s k r u p u la t n ie  w y l ic z o n e .  P o d o b n ie  
j a k  i  w ie le  z p o n a d  50 e k s p e r y m e n  
tó w  p r z e p r o w a d z o n y c h  p r z e *  L a c h o  
w a  i  R iu m in a ,  t a k ic h  ja k  w y p r o ­
d u k o w a n ie  o b ie k t y w ó w ,  s p e c ja l ­
n y c h  s to p ó w  c z y  k r y s z t a łó w  p ó ł­
p r z e w o d n ik ó w .  S z c z e g ó ło w o  p r z e d ­
s ta w io n e  są k o r z y ś c i ,  j a k ie  d a je  
o b s e r w a c ja  p o w ie r z c h n i  Z ie m i  2 
K o s m o s u :  o s t rz e g a n ie "  s ta t k ó w
p rz e d  s z to r m a m i ł  t a j f u n a m i ,  o c e ­
n a  z b io r ó w  z b ó ż , l o k a l iz a c ja  z łó ż  
b o g a c tw  n a t u r a ln y c h  c z y  s p o r z ą ­
d z a n ie  m a p  te k to n ic z n y c h .

TYLE o tym, co było. Jeśli 
idzie o przyszłość, czasopismo 
znad Tamizy — opierając się na 
wypowiedziach radzieckich ko­
smonautów — przewiduje, że 
w połowie lat osiemdziesiątych 
na orbicie znajdzie się kolejny 
Salut z 12 osobami na pokła­
dzie. Zbudowanie tak dużej sta­
c ji będzie możliwe dzięki zasto­
sowaniu modułów, dostarcza­
nych w  Kosmos przy wykorzy­
staniu statków typu Sojuz i 
Progress, a następnie tam łą­
czonych. W tym czasie kosmo- 
nauiyka radziecka będzie praw 
dopodobnie dysponować także 
kosmolot-ami — kosmicznymi 
statkami towarowymi w ielokrot 
nego użycia.

P iotr MARECKI

RZEŹBY przestrzenne na jednym z placów Adelaide, stolicy 
stanu Australia Płd. CAF—AIS

Mn ratunek Sfinksowi

Begin i Sadaf 
nie osiągnęli
porozumienia
K A IR  PAP, „Szczyt”  egipsko- 

izraelskd w Asuanie zakończył 
się po 4 diniach obrad kolejnym 
niepowodzeniem. Prezydent E- 
glptu Anwar Sadat i  premier 
Izraela Menachem Begin nie 
osiągnęli zbliżenia stanowisk w 
kwestii tzw. autonomii dla pa­
lestyńskiej ludności okupowa­
nych terytoriów  Zachodniego 
Brzegu Jordanu i  Strefy Gazy. 
O ludności okupowanej arab­
skiej wschodniej części Jerozo­
lim y w  ogóle nie było mowy.

Na Madagaskarze
odkryto ropę
A B D IS  A B E B A  P A P . P r e z y d e n t  

M a d a g a s k a ru .  D łd le r  R a ts ł r a k a  o -  
ś w ia d c z y l  p o d c z a s  n o w o r o c z n e g o  
spo tka -m ia  z k o r p u s e m  d y p lo m a ty c z  
n y m ,  że  n.a w y s p ie  t e j  o d k r y t o  z a ­
s o b y  r o p y  n a f t o w e j  t a k  o b f i t e ,  że 
M a d a g a s k a r  b ę d z ie  m ó g ł  za 5 la t  
? k .s .p o rto w a ć  ro p ę . R o p ie  t o w a r z y ­
szą  z ło ż a  g a z u  z ie m n e g o .

P r e z y d e n t  o ś w ia d c z y ł ,  t e  o d k r y ­
c ia  d o k o in a .n o  z u o e łn i ie  n ie d a w n o ,  
a le  o d m ó w i ł  p o d a n ia  ja k i c h k o lw ie k  
b l iż s z y c h  s z c z e g ó łó w , m ó w ią c ,  że 
t a k  b ę d z ie  r o z t r o p n ie j .

S z e f p a ń s tw a  n a d m ie n i ł ,  że  70- 
p ro c e n . to w y  w z r o s t  c e n y  r o p y  n a f ­
t o w e j  w  u b .  r .  n a  r y n k a c h  ś w ia to ­
w y c h  w y w a r ł  p o w a ż n y  u je m n y  
w p ły w  n a  g o s p o d a r k ę  M a d a g a s k a -
ru .

K A IR  PAP. Sfinksowi, jed­
nemu z najbardziej znanych 
re lik tów  starożytności, grozi na 
turalna zagłada. Uważany za 
symbol tajemniczości ogromny 
posąg lwa z ludzką głową, 
strzegący piramid w Gizie, 
przez 4500 lat by ł narażony na 
działanie burz piaskowych, 
gwałtownych zmian temperatu­
ry  oraz subtropikalnych desz­
czów. W ostatnich latach do 
lis ty tej dołączył się jeszcze je­
den czynnik — zanieczyszczenie 
środowiska. Jest to naturalne 
następstwo cywilizacji, wkra­
czającej nawet do takiej świą­
tyn i czasu, jaką są egipskie pi­
ramidy.

W Egipcie powstał obecnie 
plan częściowej rekonstrukcji i 
konserwacji tego unikalnego za 
bytku. Jakkolw iek już 2 tys. 
lat temu po raz pierwszy „za­
opiekowano”  sńę Sfinksem od­
kopując go spod nawianych 
zwałów saharyjskiego piasku, 
to obecny program 5-letnich 
zabiegów konserwatorskich jest 
pierwszym tak kompleksowym 
zamiarem uratowania rzeźby. W 
roku 1974 z obawy przed ru­
nięciem ważącej setki ton gło­
wy Sfinksa w jego mocno 
zmurszałą szyję wstrzyknięto 
porcję kleju żywicowego, ale 
był to zabieg doraźny. Teraz 
specjaliści uznali, żo jedyną

metodą skutecznej 1 dającej 
wiekowe gwarancje naprawy 
posągu są metody używane 
przez starożytnych Egipcjan. 
Oznacza to, iż Sfinks zostanie 
wzmocniony specjalnymi ka­
miennymi plombami wiązanymi 
z korpusem rzeźby zaprawą 
gipsową. Oprócz tego plan prze 
widuje otoczenie ponad 50-me- 
trowego postumentu tysiącem 
bloków kamiennych, które będą 
wzmacniać jego stabilność oraz 
chronić przed niszczącym dzia­
łaniem erozji. Naprawione zo­
staną, wraz z dorobieniem bra­
kujących części, boki rzeźby, 
łapy, ogon i  szyja. _

Nowy zamach
w  Kraju Basków

MADRYT PAP. Wczoraj za­
mordowany został w  śródmieś­
ciu V ik to rli 47-letni szef policji 
autonomicznej prow incji Alava 
w K ra ju  Basków, Jesus Maria 
Velasco. Zamordowano go w 
chw ili gdy udawał się do m iej­
scowej komendy policji.

Jesus Velasco jest czwartą 
śmiertelną ofiarą zamachu w 
tym  roku w K ra ju  Basków. W 
ub. r. z rąk terrorystów zginęło 

1 w  Hiszpanii 127 osób, w  tym  66 
policjantów i  12 wojskowych.

Z perspektywy
tygodnia

KILKA ZDAŃ KOMENTARZA

WYDARZENIA w Ajaccio zwró­
ciły uwagę na trudne problemy 
Korsyki —  jednego z najbardziej 
zacofanych regionów Francji. Gru­
pa autonomistów korsykańskich 
okupuje hotel „Fesh”  w centrum 
tego miasta, przetrzymując gości 
hotelowych w charakterze zakład­
ników. Doszło tam do strzelaniny, 
w wyniku której zginęły, trzy oso­
by. Powszechnie uważa się, że 
outonomiści chcą spowodować od 
wołanie miejscowego prefekta po­
licji, zdecydowanego przeciwnika 
rozmów z separatystami.

MINISTER ZSZEDŁ 
W  PODZIEMIE

BYŁY minister oświaty Salwa­
doru, 36-letni Samayoa podjął de­
cyzję o zejściu do podziemia i 
podjęcio walki w szeregach Lu­
dowych Sił Wyzwolenia. Samayoa 
wchodził w skład gobinetu, któ­
ry 3 stycznia br. podał się do dy­
misji. B. minister powiedział, te  
jedyną drogą prowadzącą do roz­
wiązania problemów narodowych 
jest walka zbrojna

SUKCES LEWICY

W PRZEDTERMINOWYCH wy­
borach w Indiach spory sukces 
odniosło lewica, zdobywając łącz­
nie 54 mandaty (o 11 więcej niż 
dotychczas). KPI (Marksistowska) 
uzyskała 35 mandatów, KPI —  11, 
o pozostałe mniejsze stronnictwa 
bloku lewicy —  8.

TYM RAZEM —  
PIERWSZA LINIA

PO ZAMACHACH dokonanych 
przez Czerwone Brygady przyszłą 
kolej na inną organizację terrory­
styczną — Pierwszą Linię, która 
zaatakowała warsztat naprawczy 
„Fiata”  w Turynie. Atak został 
przeprowadzony w celu —  jak 
poinformowano prasę —  zniszcze­
nie miejsca, w którym reperuje 
swoje samochody policja i kara­
binierzy.

POZOSTAŁO DZIEWIĘCIU

ZUPEŁNIE jak w wierszyku o 
małych Murzynkach —  dziesięciu 
polityków ubiegało się o nomina­
cję na kandydata na prezydenta 
USA z ramienia Partii Republi­
kańskiej, jeden się wycofał i zo­
stało dziewięciu. Zrezygnował re­
publikański senator z Południowej 
Dakoty Larry Pressler. Doszedł on 
do przekonania, że udział w kam­
panii wyborczej przeszkadzałby 
mu w spełnianiu obowiązków zwią 
zanych ze sprawowaniem manda­
tu. Wśród pozostałej dziewiątki re 
publikanów najwięcej szans ma­
ją Ronald Reagan i Howard Ba­
ker.

W  ROK PÓŹNIEJ

— Szczególnie ciężka robota, 
uratować krwawego Pol Pota.

( r y s .  K u k - r y r e ik s y  — 
te ile s t D . D lo r tv ln )
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m im o  i t  n ie  p r z y b y ło  n a m  s p rz ę ­
tu .

—  S ły s z a łe m , i e  b y ł y  d o s ta w y  
s p r z ę t y

— P r z y s z ły  d w ie  p ia s k a r k i .  J e d ­
n ą  o t r z y m a ło  Ś w in o u jś c ie ,  d r u g ą  
m y .  Z a s tą p iła -  o n a  s ta rą  m a s z y n ę , 
k t ó r a  b y ła  j u ż  d o  n ic z e g o . F a k ­
t y c z n ie  s ta n  t a b o r u  n ie  z m ie n i ł  
s ię .

—  M o ż e  w ię c  n ie  z a m a w ia liś c ie  
w ię c e j?

—  Z a m a w ia l iś m y ,  d o k ła d n ie  c z te r  
n a ś c ie  s z tu k .  I  c o  z  te g o . P r z y ­
d z ia ł  z a r ó w n o  ś r o d k ó w  c h e m ic z ­
n y c h  j a k  i s p r z ę tu  d la  S z c z e c in a  
b y ł  z a w s z e  s k r o m n y .  O s tr e  z im y  
n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  b y ł y  c z y ­
s tą  a b s t r a k c ją .  W  c ią g u  t r z y d z ie ­
s tu  m in io n y c h  ł a t  t z w .  z im y  s tu ­
le c ia  m o ż n a  p o l ic z y ć  n a  p a lc a c h  
je d n e j  r ę k i .  N o  ta k ,  a ie  w te d y  ł  
r u c h  k o ło w y  b y ł  m n ie js z y .  P o d c z a s  
z im y  z  o p a d a m i ś n ie g u  p r z e je z ­
d n o ś ć  t r a s  z a p e w n ia l iś m y  n ie c a ­
ł y m  ty s ią c e m  to n  p ia s k u .

"W „Kurierowej“ kawiarence

Polubić zimę
DZlS rozmawiamy z Ludw i­

kiem Zda,nem, kierownikiem 
akcji zimowej w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Oczyszczania.

—  P A N  r e d a k to r  p e w n ie  z i n t e r ­
w e n c ją ?

—  N ie .  G łó w n e  u l ic e  są o d ś n ie ­
ż o n e , je ź d z i s ię  c a łk ie m  z n o ś n ie . 
O s o b iś c ie  n ie  m a m  p o w o d ó w  d o  
n a r z e k a ń .  M o ja  o p in ia  m o ż e  Jed­
n a k  n ie  p o k r y w a ć  s ię  ze  z d a n ie m  
o g ó łu .

— Z  z a s a d y  je s te ś m y  k r y t y k o w a ­
n i ,

—  W id o e z n je  są p o w o d y .  J e s ie -  
a ia  s ły s z y  s ię  i  c z y ta  o p e łn e j  
m o b i l i z a c j i ,  a gdy  t y l k o  s p a d n ie  
p ie rw s z y  ś n ie g .. .

—  R u s z a m y  w te d y  d o  a k c j i .  G d y  
Z b l iż a  s ię  z im a ,  r o z p o c z y n a ją  s ię  
u  n a s  w  p r z e d s ię b io r s tw ie  c a ło d o ­
b o w e  d y ż u r y .  S p rz ę t  1 lu d z ie  są 
w  p o g o to w iu .  N ie  m a  w ię c  m o w y  
o  z a s k o c z e n iu .

—  M a m  n a d z ie ję .  W  k o ń c u  z im a  
to  je d n a  z c z te re c h  p ó r  r o k u ,

—  I  t r z e b a  s ię  z ty m  p o g o d z ić ,  
że  ż y c ie  w te d y  t o c z y  s ię  c i u t  In a ­
c z e j n iż  n a  p r z y k ła d  la te m . I  t r z e ­
b a  z im ę  p o lu b ić  t a k ą  ja k a  je s t .

—  A  p a n  p o lu b i ł?

~  T a k .  O d  t r z y d z ie s tu  l a t  k ie ­
r u j ę  a k c ją  z im o w ą  w  n a s z y m  m ie ­
ś c ie .

—-  M a  p a n  w ię c  s p o re  d o ś w ia d ­
c z e n ie .

— T a k  n a  d o b r ą  s p r a w ę ,  to  c z ło ­
w ie k  u c z y  s ię  p rz e z  c a łe  ż y c ie .  
S ta le  w y c ią g a  w n io s k i,  d o s k o n a l i  
s w o je  d z ia ła n ie .  N i k t  p rz e c ie ż  n ie  
j e s t  id e a ln y .  P ro s z ę , u b ie g ło r o c z n a  
d e c y z ja  w  s p r a w ie  a k c j i  z im o w e j 
l i c z y ła  p ię ć -  sześć s t r o n  m a s z y n o ­
p is u .  O b e c n ie  t e n  d o k u m e n t  m a  
p ię ć d z ie s ią t  d w ie  s t r o n y .  Z o s ta ły  
w y c ią g n ię t e  o d p o w ie d n ie  w n io s k i  
z p o p r z e d n ie j ,  b a r d z o  s u r o w e j  z i­
m y .

—  R e z u l ta t  p e w n y c h  n ie d o c ią g ­
n ię ć .

—  A  te ra z  I le  g o  z u ż y w a c ie ?
—  D o  t e j  p o r y  p o s z ło  p r a w ie  t y ­

s ią c  c z te ry s ta  to n .  P r ó c z  te g o  d w a  
t y s ią c e  s to  t o n  c h lo r k u  s o d u  i  s to  
s ie d e m n a ś c ie  to n  c h lo r k u  w a p n ia .  
P o s y p u ją c  je z d n ie  s a m o c h o d y  p r z e ­
je c h a ły  p r a w ie  d z ie s ię ć  t y s ię c y  
k i lo m e t r ó w ,  z a ś  p r z y  p łu g o w a n iu  
—  p r a w ie  o s ie m  ty s ię c y  k i lo m e ­
t r ó w .  T o  t a k  — d la  s ta t y s t y k i .

—  W id z ę , t e  n ie  ż a łu je c ie  s o li?
— W rę c z  p r z e c iw n ie .  S y p ie m y  z 

u m ia r e m  m a ją c  n a  u w a d z e , r a z  — 
ś r o d o w is k o  n a tu r a ln e ,  d w a  —  n a ­
sze z a p a s y . P rz e d  n a m i je szcze  
p o ło w a  s ty c z n ia ,  l u t y  i  m a rz e c . A  
z im a  —  j a k  sąd zę  — n ie  b ę d z ie  
le k k a .  D la te g o  te ż  s to s u je m y  n ie  
t y l k o  s ó l,  a le  l  m ie s z a n k ę  p ia s k u  
z  c h lo r k ie m  w a p n ia .  P o za  t y m  — 
p r o s z ę ' p a m ię ta ć ,  t e  t o  w s z y s tk o  
k o s z t u je  c ię ż k ie  p ie n ią d z e . N a  
p r z y k ła d  to n a  c h lo r k u  w a p n ia  — 
p ię ć  ty s ię c y  z ło ty c h .

•— Ilev  k o s z tu je  c a ła  a k c ja  z im o ­
w a  w  m ie ś c ie ?

—  R ó ż n ie , o d  p ię tn a s tu  d o  d w u ­
d z ie s tu  m i l io n ó w  z ło ty c h .  C zase m  
n a w e t  d w a d z ie ś c ia  p ię ć .

—  M P O  n ie  Jest z im ą  o s a m o tn io ­
ne . P o m a g a ją  w a m  in n e  p r z e d s ię ­
b io rs tw a .

—  T a k .  W  t y m  r o k u  d o  p o m o ­
c y  z o b o w ią z a n o  s ie d e m d z ie s ią t  
d w a  p r z e d s ię b io r s tw a .  G łó w n ie  c h o ­
d z i t u  o  s a m o c h o d y , d o  k t ó r y c h  
z o s ta ły  p r z y m o c o w a n e  n a sze  p łu ­
g i-

—  C z y  n a d e jd z ie  t a k i  m o m e n t ,  i ?  
M P O  z a d b a  z im ą  o  w s z y s tk ie  je z ­
d n ie  I c h o d n ik i?

—  N ie .  N ie  m a  t a k  i  n ic  b ę d z ie  
w  ż a d n y m  m ie ś c ie  n a  ś w ie c ie .  W  
p r z e c iw n y m  r a z ie  z im a  p o c h ło n ę ­
ła b y  c a ły  b u d ż e t  m ie js k i.  W  M o s ­
k w ie  n a  p r z y k ła d  je s t  p ię ć d z ie s ią t  
m i l i o n ó w  m e t r ó w  k w a d r a to w y c h  
u l ic ,  a o d ś n ie ż a  s ię  m n ie j  n iż  p o ­
ło w ę .  M ia s to  b ie rz e  na  s ie b ie  o b o ­
w ią z e k  u t r z y m a n ia  g łó w n y c h  t r a s  
k o m u n ik a c y jn y c h .  P o z o s ta łe  —  to  
s p r a w a  d o z o r c ó w  i  w ła ś c ic ie l i  p o ­
s e s ji.

— C h o d n ik  i  p ó l je z d n i?
—  T a k .  O  t y m  J e d n a k  w ie lu  z a -

O p o w ie ś c i szczecińskich  u lic

Beton «Md stępa
Z ZA niskiej osłony drzew podwórka. W ten oto sposób — skalę ruszyła tu po roku 1970. 

należących do ostatniej chyba bezwiednie — nawiązano Aby zajrzeć w dalszą przesz- 
enklawy działek znanych do tradycyjnych podwórek- łość wróćmy na podwórko z 

pod poczciwą nazwą „Barto- studni. Tylko, że są to betono- sosnami i dębami. Na nim wła- 
szówka”  wynurza się szary, we studnie o bardzo wysokiej śnie pośród drzew wznosi się 
monotonny masyw osiedla. Na cembrowinie. Nie trzeba być pusty cokół. Pusty i znacznie 
szczerym polu, gdzie jeszcze w ielkim  estetą, by sarkać na zdewastowany. Kiedyś — jesz- 
k ilka  la t temu buszowały zają- tak zabetonowany pejzaż. Trze- cze 5 lat temu — otaczał go 
ce, wyrosło miasteczko liczące ba jednak (przymusowo!) przy- d rut chroniący, przynajmniej 
już blisko 20 tysięcy mieszkań- zwyczaić się do spotęgowanego symbolicznie, przed bezmyśl- 
ców, lecz wciąż jeszcze w fazie hałasu bijącego w okna w po- nym niszczeniem. Na szczycie 
rozbudowy. Nie rozstrzygnięto godne dni, gdy zamknięty dzie- znajdowała się kamienna ta- 
jeszcze ilu  ludzi osiądzie w te j dziniec zapełnia się rozbawioną blica, głosząca w języku fran- 
nowej dzielnicy, ani też jak i dzieciarnią. ćusteim i niemieckim, że tu  spo
będzie je j zasięg. Planiści w ła- Najsympatyczniej wygląda czywają zmarli w niewoli jeb­
anie radzą. ten skrawek Osiedla K lonow i- cy francuscy spod Sedanu. Na

Zwykle projektantom nowych ca, który dotyka granicy o- tej właśnie równinie znajdował 
osiedli sprzyja ukształtowanie gródków „Bartoszówki” . Szczę- się obóz jeniecki w latacn 
terenu. W krajobrazie pagórko- ściem tu właśnie zbudowano 1870—1871. Pomnikiem zaś przy 
watym, tu i  ówdzie upstrzonym przedszkole (jedno z 2 czyn- obiecali zająć się członkowie 
drzewami, standardowe klocki nych na osiedlu). Sama przy- koła ZBoWiD z Pogodna i har- 
budynków wystarczy nieco roz- roda sprzyjała mieszkańcom cerze. Była to — jak widać 
rzucić i już całość nie nosi pięt podwórka ptrzy uł. Gen. A. Za- — obiecanka a nie obietnica, 
na monotonii. Rzeźba terenu wadzkiego nr 164— 176 i k ilku  Ulica Aleksandra Zawadzkie 
sprzyja na ogół szczecińskim pobliskich domów. Ich okna pa- go już teraz jest ważną arterią 
architektom. Tu wszakże rów- trzą na resztkę sosnowego za- ogniskującą całą niemal kemu- 
ni-na jest dla twórcy osiedla gajnika. Na bezdrzewnym nie- nikaćję. Wkrótce zapewne rolę 
bezlitosna. I pewnie dlatego mai osiedlu, na betonowej pu- głównego łącznika z centrum 
przy ulicy generała Aleksandra styni, taki widok, ten codzien- miasta przejmie ulica Szafera, 
Zawadzkiego powstał szary mo- ny kontakt z naturą to praw- wzdłuż której postępuje rozbu- 
loch, rozległy i nużący. Na dziwy skarb. A jednak... dowa osiedla. Tamtędy przebie-
szczęśeie — budowa jeszcze Dorodne niegdyś sosny mar- gać ma trasa szybkiego tram- 
trwa i  wiele można poprawić, nieją i  usychają, z roku na waju, zwanego także preme- 
wiele urozmaicić. rok wielkomiejskie obrzeże trem (to br.znui dumnie).

Najw iększym walorem okoli- niszczy krajobraz. Między drze- Aleksander Zawadzki, które- 
cy jest przede wszystkim czy- wa wciśnięto, obskurną kolonię go imieniem nazwano ulicę w 
ste „sosnowe”  powietrze z po- blaszanych dzikich garaży. Ko- roku 1964, był znanym działa- 
bliskiego Lasku Arkońskiego. ło nich — jak zwykle — rośnie ezem ruchu robotniczego, współ 
Rzeczywiście, nawet w duszne, sterta odpadków. Teraz litości- organizatorem Związku Patrio- 
upalne dni tu  oddycha się ja- wie p rzykrył je śnieg. Dadzą tów Polskich i Wojska Polskie 
koś swobodniej, pełną piersią, znać o sobie wiosną. go w ZSRR w latach I I  wojny

W porze wiosennej i jesienią Niedługa jest historia osiedla światowej. Po wojnie w latach 
wieje tu również nielicho. Pew- przy ul. Zawadzkiego. Od mo- 1952—1964 pełnił funkcję prze- 
nie dla ochrony przed wiatrem mentu założenia tu placu bu- wodniczącego Rady Państwa, 
wymyślono czworoboczny układ dowy minęło 12 łat. W istocie
bloków, tworzący zamknięte produkcja domów na szerszą (law)

Fot.: Zb. Jodkowski

W kwestii formalne]
—  S ta r a m y  s ię  p r o w a d z ić  a k c ję  

z im o w ą  j a k  m o ż e m y  n a j le p ie j .  N a ­
s z y m  z a d a n ie m  je s t  z a p e w n ie n ie  
o d p o w ie d n ic h  d la  t e j  p o r y  r o k u  
w a r u n k ó w ,  b y  r u c h  k o ło w y  m ó g ł 
s ię  o d b y w a ć  b e z  z a k łó c e ń .  A le  w i ­
d z i  p a n ,  na sze  w y s i ł k i  n ie  z a w sze  
są d o c e n ia n e  p rz e z  s z c z e c in ia n . 
P r a c o w n ic y  m a ją  n ie je d n o k r o tn ie  
p o w o d y  d o  ro z g o r y c z e n ia .  J a k  to  
—  p o w ia d a ją  —  p r a c o w a l iś m y  c a łą  
n o c .  w s z y s tk ie  w a ż n ie js z e  t r a s y  są 
p r z e je z d n e ,  a t u  s ły s z y m y ,  że je s t  
ź le .  I  c o  m a m  im  w te d y  o d p o w ie ­
d z ie ć ?

—  H m m .. .

—  N o  w ła ś n ie .  T o , ż e  id ą c  n a  
p r z y k ła d  p rz e z  ś ró d m ie ś c ie ,  n ie  
z o b a c z y  p a n  a n i  je d n e j  p ia s k a r k i ,  
w c a le  n ie  o z n a c z a , iż  M P O  n ie  
p r a c u je .

—  N a jw a ż n ie js z y  je s t  e f e k t  p r a -  
ey.

— S p o łe c z e ń s tw o  S z c z e c in a  p r z y ­
z w y c z a i ło  s ię  d o  c z a r n e j  n a w ie r z c h  
n i .  T o  z n a c z y , że  ta k ż e  z im ą  je ź ­
d z i  s ię  p o  a s fa lc ie .  W  in n y c h  m ia ­
s ta c h  p o t r z e b a  p ię c io c e n ty m e t r o -  
w e j  w a r s tw y  ś n ie g u , b y  w y je c h a ły  
p łu g i ,  u  na s  w y je ż d ż a ją  o d  ra z u , 
w  ś la d  za  p ia s k a r k a m i.  I  w  re ­
z u l t a c ie  —  są c z a rn e  je z d n ie .

—  A le  t y l k o  n a  g łó w n y c h  t r a ­
s a ch .

— N ie  J e s te ś m y  w  s ta n ie  z r o b ić  
w s z y s tk ie g o .  N ie  m a m y  ta k ic h  
m o ż l iw o ś c i .  T r z e b a  to  z r o z u m ie ć .

•— H e  k i lo m e t r ó w  u l i c  n a le ż y  d o  
w a s?

— W  t y m  s e z o n ie  l i k w i d u j e m y  
g o ło le d ż  n a  t r z y s t u  d z ie w ię c iu  k i ­
lo m e t r a c h  u l i c  w  m ie ś c ie .  W  u -  
b ie g ły m  r o k u  — n a  d w u s tu .  P ię ć ­
s e t s ie d e m d z ie s ią t  o s ie m  k i lo m e ­
t r ó w  p r z e z n a c z o n y c h  je s t  d o  p łu -  
g o w a n ia .  Z d e c y d o w a l iś m y  s ię  n a  

■ w ię k s z e n i«  n a s z y c h  o b o w ią z k ó w .

OD DAWNA zbierałem się 
i jakoś nie mogłem się 
zebrać, aby napisać kilka 

słów o przypadku prof. dr Wi­
ktora Zina, głównego i jedyne­
go bohatera audycji „ Piórkiem  
i węglem” . Zaczynał skromnie, 
nawet bardzo skromnie. A dzi­
siaj jest już instytucją, jest czło 
wiekiem, o którym głośno. Nie 
tylko się o nim  mówi, przede 
wszystkim podzivńa za wiedzę, 
za znakomitą rękę, za kresecz- 
kę rysowaną jakby mimocho­
dem i jakby zupełnie od nie­
chcenia. Ale oprócz tego profe­
sora Zina jeszcze się cytuje w 
rozmowach, na profesora Zina 
powołują się ludzie w dysku­
sjach. A to już jest coś inne­
go, inna — rzekłbym  — jakość. 
Nie każdy człowiek, który zado­
mowi się w telew izji, jest cyto­
wany, bo nie każdy wypracuje 
-obie autorytet. A profesor Zin  
zdobył sobie autorytet w stop­
n iu  nie podlegającym dyskusji.

Jestem za takim obrotem spra 
wy. W dobie kryzysu autoryte­
tów, zjawisko profesora Zina 
stanowi niemałą pociechę.

Zastanówmy się na tym  — go 
rąco apeluję! — co mówi pro­

fesor Z in  Bo przecież nie ty l­
ko rysuje, nie tylko nas czaru­
je swoim piórkiem i węglem. 
Profesorowi Zinowi jeszcze o 
coś chodzi. Nieraz w podtek­
stach, nieraz między wierszami. 
Otóż profesorowi Zinov>i chodzi 
o Polskę. Tak jest — o Polskę.

Uprawia on ten rodzaj publicy­
styki, która nie wykłada kawy 
na łaxoę, ale którą charaktery­
zują wyrafinowanie, subtelność. 
Profesor Z in bowiem niby opo­
wiada rysunkiem i słowem o 
Krakowie, o Kazimierzu, o 
Gdańsku i innych cudach ar­
chitektury, ale w rzeczywistości 
opowiada o konieczności szacun 
ku dla tego wszystkiego, co zo­
staw ili nam nasi ojcowie i co 
cdiioarzamy z takim w ielkim  
pietyzmem.

Nade wszystko jednak profe­
sor Z in  burzy schematy, a mo­
że raczej pragnie burzyć te sahe 
maty. Bo niewątpliw ie do ta­

kich schematów należy nasz 
stosunek do architektury. 
Owszem pamiątkami narodowy 
m i — tak ciągle myślimy — są 
Wawel, Zamek Królewski, Sta­
re Miasto w Warszawie, Za­
mość, Kraków itd. Na te pamiąt 
k i trzeba chuchać i dmuchać, 
trzeba je chronić i pielęgnować. 
Natomiast profesor Zin m. m. 
uświadomił całej Polsce, że do 
polskich klejnotów należy zali­

czyć także budownictwo miejs­
kie w... Hrubieszowie. Pokazał 
jego wspaniałość, jego urodę, je 
go niepowtarzalność i kiedy pa­
trzyliśmy na te cuda z zachwy­
tem. prof Z in poinformował, że 
ten klejnot hrubieszowski został 
zakwalifikoioany do rozbiórki 
— pod młot i  spychacz. Ale 
przez kogo? Niewiarygodne, ale 
prawdziwe. Został on zakwali­
fikowany do rozbiórki przez 
hrubieszowskiego architekta. Na 
miejscu tego klejnotu ma pow- 

. stać osiedle, mają wejść spycha 
cze t dźwigi, bo osiedle będzie 
z bloków, a bloki z w ielkiej 
płyty.

Dobrze — pomyślałem w tym  
momencie — że profesor Zin  
jest równocześnie wicemini­
strem ku ltury i sztuki, odpowie 
dzialnym za losy polskich za­
bytków. Wierzę, że nie dopuści 
do takiego barbarzyństwa. Wie­
rzę,' że profesor Z in zdoła wy­
tłumaczyć człowiekowi noszące­
mu chlubny ty tu ł architekta to, 
czego nie nauczył się na stu­
diach lub czego nie chciał się 
nauczyć. Ostatecznie nieczęsto 
się zdarza, aby architektura bę-  
r f" ‘a dorobkiem narodowym by­
ła niszczona przez architekta.

Więc profesor Zin uczy nas 
o Polsce, uczy nas Polski. Uczy, 
że na dziedzictwo narodowe skła 
dają się Wawel i mazowiecka 
wierzba, Zamość i tatrzańska 
skala, Zamek Królewski i w iej­
ska kuźnia, Starówka warszaw­
ska i  wodny młyn, wiatrak, 
dom z bali i stodoła. Uczy, że 
Polska — to nie może być Wa­
wel w otoczeniu bloków miesz­
kalnych z betonowej p łyty, i tak 
te j Polski nie należy widzieć.

Na tym polega sens rysunków 
profesora Zina. 1 na tym, że 
może niejeden architekt zasta­
nowi się głębiej, zanim wyda 
polecenie dla młota i  spycha­
cza...

TOMASZ JERKO

Katedra na ekranie
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„Ś w ię to ś c i od  k u c h n i“, czyli...

cq się klęskę narodową. Słynny łącznie do rymu. Jeździ fiakrem sporo. Najsłynniejszy jest kom-

we przekupki. Kuny wiszą przy 
wejściu do kościoła Mariackiego; 
ostatni raz były „w  użyciu" za 
czasów cesarzowej Marii Teresy,

E< RAWIE 5 milionów tu-ysłów pamiętać, że krakowianie — jak two sprawdzić w licznych muzę- w 1789 roku. Potem tortury w Go-
■ odwiedzi w tym roku Kra- wynika z raportów PKO — wcale och. licji ostatecznie zniesiono.

ków. Większość z nich spędzi pod nie przodują w oszczędzaniu«.
Wawelem zaledwie 2 dni. Ale na- O  GAŁCZYŃSKI KONSTANTY 0  LASKI (ciupagi). Dziwny zwy-
wet i to wystarczy, by zachłys- DZWON ZYGMUNTA. Naj- ILDEFONS. Według żywej legen- czaj każe to pseudogóralskie szka-
nąć się jego niepowtarzalną większy w kroju, wisi nad kate- dy jeździł po Krakowie zaczaro- radzieństwo kupować u ulicznych 
atmosferą, urokiem, nastrojem, drą wawelską na potężnych, na- woną dorożką. Została ona roz- sprzedawców na Floriańskiej czy 
historią... tłuszczonych rokrocznie rzemie- bita w wypadku ulicznym 12 lat Grodzkiej.

Obliczono, że mamy w Kraka- niach i nie grozi mu zawal ser- temu. Pozostał tylko autentyczny 
wie 2 min 300 tys. dzieł sztuM i ca Pękło ono tylko raz, w 1862 „zaczarowany dorożkarz", Jan 0  MURY OBRONNE —-  ocalało 
8 tys. zabytkowych obiektów, roku, co było uznane za zbliżają- Kaczora, osobnik gadający wy- ich, jak na nasze burzliwe dzieje.
Spróbujmy zaprezentować dziś w - -  ------- *— - ------  . . .  . . . . . . . .  . . .
sposób niekonwencjonalny —- tyl­
ko kilkanaście. O tym, kiedy po­
wstał kościół Mariacki i kiedy 
Zygmunt Ui Wazo przeniósł stoli­
cę Polski do Warszawy opowie­
dzą nam przewodnicy. Nasze kra­
kowskie ABC pomoże wam spoj­
rzeć no „świętości od kuchn ", a 
tym samym pełniej zrozumieć 
Kraków i jego obyczaje.

0  ARRASY. Jest ich kilkadzie­
siąt- Sprowadził je do Krakowa 
na Wawel król Zygmunt August, 
a uratowali przed zagrabieniem 
przez hitlerowców w 1939 roku 
wawelscy muzeolodzy. Arrasy są 
bardzo trudne do konserwacji.
Okresową ich kosmetykę prze­
prowadza się przy użyciu ogrom­
nych odkurzaczy.

Pod hasłem „A " wymienić na­
łoży także anegdoty a Krakowie, 
których opowiadanie jest raczej 
niewskazane. Najpopularniejsza 
twierdzi, że drut aluminiowy po­
wstał w wyniku... wydzierania so­
bie przez dwu osobników w 
czopkach z pawim piórem zło­
tówki.

0  SŁONIA — 44 hektary zie­
lonej łąki, leżącej w samym nie­
malże centrum miasta, między 
rzeczką Rudawą a hotelem „Cra­
covia". Pod hotelem tym można 
spotkać pasące się krowy; nikt 
ich nie przepędza albowiem pra­
wo wypasu przysługuje krakow­
skim gospodarzom jeszcze z cza­
sów Bolesława Wstydliwego. Na 
Błoniach rozegrano też pierwsze 
na terenach dzisiejszej Polski me­
cze piłkarskie, tu powstały „Cra­
covia" i „W isła". Przed dyskusją, 
który klub powstał pierwszy 
(różnico kilku dni) radzimy upew­
nić się z kibicem której drużyny 
rozmawiamy.«

O  CENTUS — popularna na­
zwa mieszkańca Krokowo, obec­
ni nazwę „Centuś" nosi również 
sympatyczno kawiarenka przy 
ulicy Karmelickiej (dobra kawa!), 
swoiste antidotum na krakowskie 
kompleksy. Przy okazji warto za-

I r i l i i i h i ®  A B C
„Zygmunt" dzwoni jedynie w 
święto, od „wielkiego dzwonu”  I 
wkrótce ma otrzymać napęd elek­
tryczny. Ostatnim, który sam, roz­
huśtał serce olbrzyma, był Sta­
nisław Wyspiański. Potem „Zyg­
munt" zadzwonił na jego pogrze­
bie.«

0  EKIERKI — ciostko, których 
n;.. radzimy kupować w Krako­
wie, gdyż nie są tak dobre, jak
gdzie indziej. Radzimy natomiast pa 
miętać, że „faworki" nazywa się tu 
„chrustem", zaś kotlet mielony 
„sznyclem"; krakowianin nie ob- 
brazi się — jak np. warszawiak 
— za „łobuza", urazimy go no to  
mast strasznie, nazywając „klar­
netem" lub „bajokiem” . Poza tym 
pod Wawelem nie chodzi się „na 
dwór", Iec2 „no pole", i nie mó­
wi się „Józio" lecz „Józiu".

0  FRANCISZEK JÓZEF — jego 
cesarska i apostolska mość, ce­
sarz Austrii i król Węgier. W Kra­
kowie był 3 razy, a poniewoż u- 
pomiętniojące to wydarzenie ob­
razy zamawiały zazwyczaj „oso­
by towarzyszące monarsze" •— to 
włośnie one, a nie cesarz wystę­
pują na pierwszym planie, co la­

rw 6, zawsze w mekmiku, możno 
go spotkać wieczorową porą na 
Rynku.

0  HAWEŁKA — słynny ongi 
„lokal śniadankowy", dziś zupełnie 
dobra restauracja w Rynku (obok 
pałacu Krzysztofory). Bardzo szyb­
ka obsługa, specjalność — woło­
wino po eygańsku, zapiekana w 
Chlebie. Pyszna rzecz!

0  IGRCE —- zabawy ludowe 
(d2 tś —  najczęściej żakowskie), 
najsłynniejsze w wodewilu Adama 
Polewki „Igrce w gród walą". Wi­
dowisko to można letnią porą o- 
glądać w Barbakanie, czyli, mó­
wiąc po krakowsku, w Rondlu.

0  JAMA MICHALIKA, najsłyn­
niejsza krakowska kawiarnia przy 
ulicy Floriańskiej, żywa legendo 
I muzeum Młodej Polski Warto 
wpaść by zobaczyć komplet ku­
kiełek, obrazów » zaproszeń z 
czasów „Zielonego balonika". Dziś 
występuje tu kabaret pod nazwą 
„Jana Michalika'’.

0  KUNA — dwie potępne o- 
bręcze, w które zakuwano na czas 
sumy niewierne żony i nieuczcW

pleks Bramy Floriańskiej. W mu­
fach Arsenału —-  stała ekspozy­
cja Muzeum Czartoryskich ze słyń 
ną i zabezpieczoną na wszelkie 
możliwa sposoby „'Dorną z łasicz­
ką" mistrza Leonarda

O  NÓŻ W SUKIENNICACH — 
wisi w przejściu i według legen­
dy nim właśnie brat zabił brata 
w sporze o wysokość wież Ma­
riackich. W rzeczywistości ongi u- 
cinono nim uszy złoczyńcom; od 
tego czasu wiszący jako groźna 
memento nóż kradziono już kilka­
dziesiąt razy, ale władza miejskie 
wciąż wieszają kolejne kopie. W 
trosce o przyszłe pokolenia

O  ODNOWA. Tym polskim has­
łem określa się w Krokowie re ­
n o w a c j ę ,  C 2y łi całokształt za­
dań mających przywrócić zabyt­
kom miasta ich dawną świetność. 
Jest to przedsięwzięcie — gigant 
Tylko w tym roku wyda się na 
nie przeszło 450 min zł. Pamię­
tając, że odnowo Krakowa to obo­
wiązek na* wszystkich, wrzućmy 
monetę, na jaką na* stać, do sto­
jących w Rynku i na Wawelu skar­
bonek.

0 PIWNICA „POD BARANAMI" 
mieści się w podziemiach pa­

łacu Potockich, do którego wejś­
cia strzegą dwie baranie głowy. 
Działa iu Kabaret „Piwnica" z 
tradycją wielkich nazwisk, od De­
marczyk po Święcickiego.

0  RATUSZ. Ocalała z niego 
tylko wieża i stojące przed nią 
Iwy. Z wieży podziwia się piękną 
panoramę Krakowa.

0 SMOCZA JAMA — wspania­
le odnowiona i zabezpieczona 
przez śląskich górników i naukow 
ców AGH. Wchodzi się do niej 
z Wawelskiego Wzgórza; sam 
smok —- dłuta Bronisława Chro­
mego słoi przed jamą na brzegu 
Wisły. Do niedawna zionął og­
niem, teraz nie, wiadomo — osz­
czędności energetyczne obowiązu­
ją I smoki, zwłaszcza te zużywa­
jące gaz«,

0  TRADYCJE. Jest Ich ogromna 
ilość. Lajkonik, wianki, wybory 
króla kurkowego, osadzenia cho­
choła, wesele bronowickie, emaus, 
rękawko —- by wymienić tylko 
ważniejsze. Wszystkie te tradycyj­
ne obrzędy odbywają się rokrocz­
nie.

0  „U  MOWOROŁA", „U  Went- 
*la", „O  Kapusty"# „D  Wierzynka"
— nazwy najpopularniejszych ka­
wiarni i restauracji. Właściciel ka­
wiarni „U  Noworola" (oficjalna 
nazwa dziś brzmi „Sukiennice” ) 
pan Noworolski zasłynął z niechę­
ci do zbudowania w swym Soka­
lu toalety, co w efektywny spo­
sób wpływała no rotację klien­
tów«,

0  WIEŻA MARIACKA — tzw.
„hejnolica", jest własnością mia­
sta I miasto się nią opiekuje. 
Kiedyś należała do wielkich a- 
frakcji turystycznych i odwiedzało 
ją rocznie 100 tys. zwiedzających. 
Funkcję tę przejęła teraz •— z tr­
wogi na bezpieczeństwo pożarowe
— wieża ratuszowa Z wieży Ma­
riackiej nadal trąbiony jest co go­
dzinę hejnał. Wygrywa hejnał 6 
trębaczy, wszyscy po średniej 
szkole muzycznej.

Pod hasłem „W " — również 
„WAWEL" — jedyne — ostrze­
gamy wszystkich — tego typu 
miejsce na świecie, gdzie turysta 
nie może napić się szklanki wa­
dy.

ZOBACZYĆ Kraków 1.« I wrócić 
tu znowu, w przyszłym roku. Ko­
niecznie. Na pewno znajdziemy go 
jeszcze piękniejszym niż teraz.

Leszek MAZAN

'arszawa ¡lila milité—- CO we współczesnej War­
szawie jest najbardziej godne 
pochwały?

— JAK wyobrażasz sobie 
Warszawę roku 2000?

— KTÓRA * dotychczasowych 
warszawskich Inwestycji miej­
skich najlepiej zdała egzamin? 
Na te pytania - - przed 35 rocz­
nicą wyzwolenia Warszawy — 
odpowiadają:

STANISŁAW RYSZARD 
DOBROWOLSKI — poeta

— NAJWIĘCEJ uczuć zado­
wolenia budzi odbudowa Stare­
go Miasta i  warszawskich za­
bytków.

— NIE cierpię futurologii. W 
ciągu siedemdziesięciu trzech 
lat mojego życia przekonałem 
się, że przewidywania często 
zawodziły. Podoba mi się w 
Warszawie to, co stare. Nowe 
dzielnice są niesłychanie mono­
tonne. przerażająco monotonne. 
Jeśli nie zmieni się nic w tym 
względzie i będzie przybywało 
takich właśnie dzielnic, wolę 
nie myśleć o tym. jak będzie 
wyelądała Warszawa 2000. Se­
cesja, o której tak brzydko mó­
wiliśmy, ta secesja wydaje się 
obecnie Himalajami architek­
tury.

— BARDZO pożyteczne są 
trasy W-Z. Łazienkowska i Wi­
słostrada. Nie tylko pożytecz­
ne. przydały urody całym re­
gionom miasta; uporządkowano 
przy okazji wszystko, co się 
wokół znajdowało. Myślę zwła­
szcza o Wisłostradzie, chociaż 
zniszczyła ona pół uliczki Prze­

mysłowej, przy której się uro­
dziłem. M iło stanąć na Placu 
Zamkowym i spojrzeć w dół,

In i. architekt 
JACEK JEDYNAK 

— Miejskie Biuro Projektów 
„Warcent”

— NAJBARDZIEJ godne po­
chwały i podziwu — na tle po­
wojennych faz. rozwoju Warsza 
wy — są decyzje urbanistyczne 
i realizacja odbudowy Warsza­
wy. Był to prawdziwy akt 
kształtowania z rozmachem. Z 
jednym dużym „ale” . Nie wy­
korzystano wtedy możliwości 
wybudowania metra. Tamta ro­
bota budzi nawet uczucie zaz­
drości, że nie uczestniczyliśmy 
w niej. Nawet Wisłostrada i 
Trasa Łazienkowska nie są w 
stanie przyćmić tamtych wy­
siłków.

— WARSZAWĘ roku 2000 
widzę ze skończonym śródmie­
ściem, w którym wszystko ki­
pi, żyje, wypełnione są wygony 
i  puste przestrzenie. Z drugiej 
strony widzę kameralne, różno­
rodne. zatopione w zieleni ze­
społy mieszkaniowe, gdzie „ży­
cie można doprowadzić do rów­
nowagi” . Musimy uporządkować 
miasto, dzieląc je na bloki i 
kwartały i  oddając je pod o- 
piekę różnym architektom, aby

miały tak jak ludzie własne 
twarze.

— Z mojego punktu widzenia 
egzamin zdaje Ursynów. Jest 
zrealizowany inaczej, choć też 
„z dźwigu” , z wielkiej płyty, a 
jednak skomponowany w prze­
strzeni, ukształtowany prosty­
mi zabiegami choćby w postaci 
wzniesień. Pojawia się tu, choć 
jeszcze nieśmiało, kolor. W od­
czuciu wielu ludzi powstało in­
ne osiedle, czasem mówią o 
nim — ciekawe, ładne. My 
chcielibyśmy budować piękna 
osiedla.

DANUTA SZAFLARSKA 
— aktorka teatralna I filmowa

— NAJBARDZIEJ lubię to, 
co pozostało z dawnej Warsza­
wy. Mieszkam na Starówce \ 
ona jest mi najbardziej bliska.

— PRZERAŻAJĄ mnie nowe 
osiedla — kamienne pustynie, 
te mrówkowce podobne do sie­
bie jak krople wody, monoto­
nia. Niech będą w osiedlu nie 
dwa modele domów, lecz k il­
kadziesiąt. Niech będzie więcej 
propozycji. Jednostajność wpły­
wa źle na psychikę człowieka, 
a przecież w miejscu zamieszka 
nia każdy powinien znaleźć od­
prężenie.

— CHETNIE korzystam z 
Dworca Centralnego. Lubię ten

dworzec, całe jego rozwiązanie. 
Jest wygodny, dobrze zorgani­
zowany, ma wszystko na miej­
sc u.Tyl ko kasy z wiecznymi ko 
lejkami nie zdają egzaminu.

HANNA WILKOWSKA 
— przewodniczka po Warszaw!«

— CIESZY rozwój urbani­
styczny, z odbudową, zachowa­
niem i wyeksponowaniem zabyt 
ków. Przed wojną na Placu Ban 
kowym, noszącym obecnie imię 
Dzierżyńskiego, piękne pałace 
były zakryte kamienicami. Te­
raz wiele urodziwych gmachów 
wyszło na jaw. Cieszą nowe tra 
sy komunikacyjne, odbudowa 
Zamku Królewskiego.

— NIE tylko widzę Warsza­
wę 2000 roku, ale ją słyszę. Ży­
je intensywnie, lecz cicho, bez 
jazgotu rozdygotanych tram­
wajów, bez zadyszkl kopcą­
cych samochodów. Chciałabym, 
aby wyciszono wszystko, co się 
posuwa. Mieszkam przy Bro­
niewskiego i  nie mogę okna 
otworzyć z powodu hałasu.

Przydałoby się więcej życia 
w osiedlach. Żeby przestały 
straszyć pustką i mrokiem. Cu­
downy to zwyczaj, gdy w do­
mach na dole są sklepy.

Marzę także, aby turyści tnie 
li tanie i wygodne noclegi, nie 
kilkadziesiąt kilometrów za

Warszawą. I  tym samym mo­
gli lepiej poznać stolicę.

— NAJBARDZIEJ imponują 
mi: Trasa Łazienkowska i  Dwa 
rzec Centralny, nowoczesny, 
dobrze zorganizowany (z wyjąt­
kiem kas), z ciągiem handlo­
wym, gdzie można wszystko ku 
pić.

LESZEK WYSZNACKI 
— redaktor naczelny 
tygodnika „Stolica”

— Najbardziej podziwiam 
mieszkanki Warszawy. Są bar­
dzo dzielne. Tyle na nie spada, 
spraw ogólnych i kłopotów ży­
cia codziennego. Rola kobiet 
jest zawsze bardzo ważna.

— CHCIAŁBYM, aby w roku 
2000 Warszawa miała metro, 
które rozwiąże coraz większe 
trudności komunikacyjne. Wi­
dzę Warszawę wzbogaconą ó 
nowe inwestycje kulturalne, z 
halą widowiskową, której nie 
ma. Potrzebna jest oczyszczal­
nia. I wyprowadzić by trzeba 
z Warszawy niektóre zakłady 
przemysłowe, aby nie zatruwa­
ły  naturalnego środowiska czło­
wieka.

— NIEZWYKLE ważne są 
przeprawy przez Wisłę, przybli 
zenie lewobrzeżnej I prawo­
brzeżnej Warszawy. Zapoczątko 
wała je Trasa W-Z. Most Ła­
zienkowski scalił Warszawę i 
Pragę. Buduje się Most Toruń­
ski.

Zebrała: Barbara HENKEL



KURI ER i'1.12. 13.1.1980 a. ♦  POGLĄDY ♦"TSaGAZYN ♦  powieść O POGLA~dT  ♦  MAGAZYN » POWESC ♦ POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POW.ESC ♦  POGLĄDY ♦ MAGAZYN » POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦ MAGAZYN ♦ POWESC »STRONA 6 - 7

NASZA
RECENZJA

N a  z d ję c iu :  ¡scena z b io ro w a  z „F s n ta z e g o ” .

_  Słowackiego traktat 
o romantyzmie i romantykach

Memoriały niedzielne
..nic nie kosztuje

KIEDY sięgamy po dra- że utwory te powstały równo- 
maty, poematy, lirykę pa- legie s głównymi dziełami re- 
triotyczną naszych ro- alizmu krytycznego na zacho- 

mantyków, aż trudno uwierzyć, dzie Europy. Wielki skandal w

Dla każdego coś modnego

W karnawałowym nastroju
SYLWESTROWE szaleństwa 

mamy już za sobą, ale kama- 
tra ł przed nami. Warto przynaj­
mniej jeden sobotni wieczór 10 
ciągu najbliższych tygodni wy­
pełnić sobie zabawą. Oczj/wiś- 
cie w bardziej uroczystym na­
stroju, z właściwą oprawą, jed­
nym słowem — trzeba wybrać 
się na jakiś bal.

Jeśli zaś chodzi o stosowny 
strój na taką okazję, to od wie­
lu miesięcy wiemy, o co cho­
dzi. Moda obecna ustabilizowa­
ła się na dobre i nic nowego 
właściwie nie wybucha

Modne są więc miękkie, le­
jące się tkaniny w zdecydowa­
nych, ostrych kolorach — np. 
amarant, turkus, zimna zieleń, 
fiolet. W źumalach widzi się 
ponadto bardzo dużo balowych 
sukien w kolorze czarnym. Ale 
iiioaga — nie są to tzw. „małe 
czarne” , a raczej fantazyjne» 
mocno wydekoltowane kreacje, 
z górami na wąziutkich ramiącz 
kach. Do tego nosi się błyszczą­
ce bolerka, kasaki wyszywane 
pajetami, dżetami (błyskotki są 
to ogóle nadal modne, więc je­
śli nawet nie mamy pod ręką 
takich właśnie ozdóbek, to przy 
najmniej jakiś element stroju 
powinien być uszyty z błyszczą 
cej tkaniny).

Supermodnym dodatkiem do 
balowych strojów są boa z pió­
rek marabuta. Jest to rzeczy­
wiście rzecz szalenie strojna, 
twarzowa i bardzo efektowna, 
ale do zdobycia — wyłącznie w 
komisach, i to przy dużej dozie 
szczęścia oraz zasobnym portfe­
lu

Z akcentów, które stają się 
coraz modniejsze, warto zwró­
cić uwagę na asymetrię, oczy­
wiście oznacza ona pewną eks­
trawagancję, ale gdzie można 
sobie na nią pozwolić, jeśli nie 
przy karnawałowych okazjach. 
Asymetryczne zapięcia, dekolty, 
fryzury są zresztą bardzo efek­
towne, więc rzecz na pewno się 
przyjmie.

Jeśli więc w naszym karna­
wałowym stroju nie jest wyko­
rzystany element asymetrii, to 
przynajmniej zdecydujmy się 
na fryzurę w tym stylu — wło­
sy zaczesane na jeden bok, lub 
kok (a właściwie duży lok upię 
ty fantazyjnie) Do tak uczesa­
nych włosów można wpiąć 
kwiat lub stroik z kolorowych 
piórek.

Przy tak wystrzałowej fryzu­
rze nietrudno o dobry nastrój, 
czego w czasie karnawału nie 
powinno zabraknąć. MAGDA

historii, jakim  była utrata przez 
Polskę niepodległości, oczywiś­
cie zaprzątał umysły przede 
wszystkim Polaków, inne zaj­
mowały się sprawami może o 
mniejszych wymiarach, aie 
przecież w odczuciu ówczesnych 
społeczeństw nie-**niej ważnych.

N IM  J u l i i s z  S ło w a c k i (1809—1849) 
n a p is a ł „ ia n t a z e g o  c z y l i  N o w ą  
D e ja n irę ” , n a  p a r y s k im  r y n k u  k s ię  
g a r s k lm  u k a z a ły  s ię  ta k ie  d z ie ła  
ja k  ..O jc ie c  G o rik> t”  c z y  ..E u g e n ia  
G r a n d e t "  B a lz a k a . W  u tw o r a c h  
t y c h  g łó w n ą  s p rę ż y n ą  d a 's ła n ia  m e  
ch a m lzm u  s p o łe c z n e g o  b y ł  p ie n ią d z , 
k t ó r y  w y n a tu r z a ł  lu d z i  o g a r n ię ty c h  
m o n o m a n ía , c z y n i ł  z n ic h  w ie lk ie  
m o n s tra  p s y c h ic z n e  i  m o ra ln e , 
z m ie n ia ł s ty le  t y c ia  b y ły c h  g e n e ra ­
łó w  lu b  s z e re g o w c ó w  e p o k i R e w o ­
l u c j i  1 C e s a rs tw a .

W e F r a n c j i  „ F a n ta z y ” . h is to r ia  o 
b a n k r u tu ją c e j  ro d z in ie  r a tu ją c e j  
sw ą  fo r t u n ę  a m o r a ln y m i ś ro d k a ­
m i.  n ie  b y łb y  d la  c z y te ln ik a  za ­
s k o c z e n ie m . In a c z e j p r z y ję l ib y  go  
— g d y b y  s ię  u k a z a ł d r u k ie m  — P o ­
la c y . k tó r z y  l i t e r a t u r y  z a ję te j lo ­
sem  z b io ro w o ś c i,  n a r o d u  w a lc z ą ­
ceg o  o  n ie p o d le g ło ś ć  n ie  c h c ie l i  
a b s o rb o w a ć  m ie s z e z a ń s k o -s z la c h e c - 
k ą  c o d z ie n n o ś c ią .

D ZTS „F a n ta z y ”  o d s ła n ia  n a m  
p r a w d z iw y  d r a m a t  ro m a n ty c z n e g o  
tw ó r c y  k t ó r y  m u s ia ł re z y g n o w a ć  
z w ie lu  te m a tó w  ja k ie  s ta n o w iły  
o w ie lk o ś c i l i t e r a t u r y  e u r o p e js k ie j 
X T X  w ie k u  (s z c z e g ó ln ie  p o w ie ś c i)

N a  scen ę  T e a t r u  P o ls k ie g o  w  
S z c z e c in ie  .F a n ta z y ”  w s z e d ł la k o  
d z ie ło  d o s ta rc z a ją c e  o b f i te g o  m a ­
te r ia łu  d la  s c e n o g ra fa  1 re ż y s e ra . 
T w ó r c ó w  te g o  s p e k ta k lu  w y m ie ­
n ia m  w  te j  k o le jn o ś c i  b o w ie m  
p ie rw s z y  k o n t a k t  z . .F a n ta z y m ”  
je s t p o n  rze z  s c e n o g ra f ię .  Z  w s z y s t­
k ic h  ś c ia n  n a  w id o w n i  a ta k ż e  w  
g łę b i s ta le  o d s ło n ię te j s c e n y  z w i­
s a ją  od  s u f i t u  do  p o d ło g i o lb rz y m ie  
m a lo w id ła  ..z w ie rc ia d ła  c z y s te  cne 
go  A n te n a ta ”  W p ro w a d z a ła  on e

idza  w  ś w ia t  „ c h o r y  n a  ro m a n ­
ty z m ” . J a n  B a n u c h a  s tw o r z y ł  d o ­
b r e  t ł o  d la  w y d a rz e ń , k t ó r y c h  b o ­
h a te ro w ie  na je d n e j p ła s z c z y ź n ie  
b ę d ą  u s i ło w a l i  ro z e g ra ć  n a ro d o w a  
t ra g e d ie , m e ło d ra m a ty e z n e  ro m a n ­
se ł m a tr y m o n ia ln a  fa rs ę . S cena¿ 
p rz e s u n ię ta  o  k i l k a  m e tr ó w  w  s tro *  
nę  w id o w n i  zn a  id u  1e s ię  w ś ró d  
w id z ó w , a k to r z y  g r a ła  w ię c  m ie d z y  
n a m i.  N a  sce n ie  z d e k o r a c j i  — t y l ­
k o  s to l ik  fo te le ...

B A R D Z O  zn a czą cą  fu n k c ję  w  
ty m  s p e k ta k lu  m a ja  s t r o je  k tó r e  
s ta n o w ią  d o s ta te c z n y  m a te r ia ł  do  
r e f le k s j i  na  te m a t  p r z e d s ta w ia n e j 
na  sce n ie  e p o k i P o p rz e z  s t r ó j  P o l-  
k l-p a itr lo tS c i ( u b ie r a ją c e j s ię  po  k lę s  
ce P o w s ta n ia  L is to p a d o w e g o  n a  c z a r 
no . z k r z y ż e m  p r o s ty m  n a  p ie r ­
s ia c h ). p o p rz e z  b a r w n e  s t r o je  a r y -  
s to k ra te k  aż d o  m u n d u r u  ..so łda - 
ta ”  J a n  B a n u c h a  m ó w i o  h is to r i i ,  
d u s z a c h , c ie r p ie n ia c h  1 s n o b iz m ie  
w ię c e j n iż  n ie je d e n  ro z d z ia ł ze 
s z k o ln e g o  p o d rę c z n ik a  o  d z ie ja c h  
n a ro d u . P ię k n a  to  i  n a d z w y c z a j 
p o u c z a ją c a  s t r o n a  p rz e d s ta w ie n ia .

R E Ż Y S E R  J a n u s z  B u k o w s k i p r z y ­
ją ł  „F a n ta z e g o ”  ja k o  d r a m a t  o  
m o r a ln y m  u p a d k u  z ie m ia ń s k ie j 
s z la c h ty  p o ls k ie j ,  ja k o  k r y t y k ę  r o ­
m a n ty c z n y c h  fra z e s ó w , a p rz e d e  
w s z y s tk im  Ja ko  d o b rą  p o e z ję . S a ln t-  
B e v e  b y ł  z d a n ia , że p o e z ja  n ie  po  
w in n a  w s z y s tk ie g o  p o w ie d z ie ć , a b y  

m ó c  d z ię k i  n ie j  o  w s z y s tk im  p o m a -

F o to .!  Z b ig n ie w  R y n g w e ls k t

r z y ć . P o do bn ie  z d a n ie  o  p o e z ji m ; 
c h y b a  B u k o w s k i,  k t ó r y  n ie  d o p ts u  
je  w ie rs z o m . S ło w a c k ie g o  ż a d n y c h  
k o m e n ta rz y  czę s to  z o s ta w ia  w id z a  
sa m  na sam  z e  s t r o fa m i n ie  w y ­
ja ś n ia ją c y m i w s z y s tk ic h  m o ty w ó w  
d z ia ła n ia  p o s ta c i d r a m a tu  c zy  s tw o  
r z o n y m i na  sc e n ie  i  poza n ią  sy ­
tu a c j i  k o m ic z n y c h  1 tra g ic z n y c h .

N IE Ł A T W Y  d r a m a t ,  w  k tó r y m  
p rz e p la ta  s ię  ta k  w ie le  ś ro d k ó w  
s ty l is ty c z n y c h ,  n a rz u c a ją c y c h  w a r t  
k o ść  w y d a rz e ń  z n a la z ł w  s z c z e c iń ­
s k im  zesp o le  d o b r y c h  w y k o n a w c ó w . 
H ra b ie g o  R e s p e k t#  g ra  B o h d a n  A. 
J a n is z e w s k i,  je g o  to n ę  K r y s ty n a  
D e m s k a . N ie c z ę s to  m o ż n a  w  te ­
a t rz e  o g lą d a ć  s c e n ic z n ą  p a rę  m a ł­
że ń s k a . k tó r a  n ie  p o ro z u m ie w a ją c  
s ię  m ię d z y  sobą. s ta le  z a c h o w u ją c  
d y s ta n s , ta k  w ie le  o  so b ie  r o d z i­
n ie ,  w re s z c ie  o  s w e j k la s ie  p o t r a ­
f i  p o w ie d z ie ć . R o lę  D ia n n y  p o w ie ­
rz o n o  A n n i *  L e n a r to w ic z ,  k tó r a  
p rze z  c a ły  s p e k ta k l z a c h o w u je  z im  
n a  w y n io s ło ś ć  w o b e c  s p ra w  p ła s ­
k ic h .  ja k b y  je j  n ie  d o ty c z ą c y c h . 
In a c z e j z a c h o w u je  s ię  S te lb a  (E w a  
W ro ń s k a )  w  d z ie w c z ę c y m  s t r o ik u  
k tó r a  w ie le  s p ra w  n ie  ro z u m ie , k ie  
r u je  s ię  s z la c h e tn y m i o d ru c h a m i w  
s y tu a c ja c h , g d z ie  o c z e k u je  s ię  o d  
n ie j  ż y c z l iw o ś c i.

W  r o l i  t y t u ło w e j  w y s tą p i ł  K a ro l  
S tę p k o w s k i.  S z k o d a , że ta k  m a ło  
p r z y p o m in a ł H ra b ie g o  z „P a n a  T a ­
d e u s z a ”  te g o  p ie rw s z e g o  u o s o b ie ­
n ia  ro m a n ty c z n e j p o zy . J e g o  F a n ­
ta z y  je s t m a ło  w y r a z is ty  b r a k  m u  
s a m o is tn e g o  ty c ia ,  na  sce n ie  p e łn i 
r o lę  p r e te k s tu  w y w o łu ją c e g o  w y ­
d a rz e n ia , w  k tó r y c h  p ie rw s z o p la ­
n o w e  z a d a n ia  o d e g ra ją  In n i .  R zecz 
n ic k ie g o  p rz e d s ta w ia  J e rz y  K o w n a s  
za m a szyśc ie , po  s a r  m a ć k u . ja k b y  
p r z y g o to w y w a ł g r u n t  po d  p o s ta c ie  
F r e d r o w s k ie j  k o m e d ii .  H ra b in ę  Id a -  
l ię  k r e u je  E w a  W a w rz o f l  w no sząca  
! d o  te g o  p rz e d s ta w ie n ia  z n a jo m o ś ć  
i  o p a n o w a n ie  w a rs z ta tu  a k to r s k ie ­
go  g o d n e  g o rą c y c h  b ra w . szcze­
g ó ln ie  za p o e z ję  za g rę  g e s ta m i 
ś w ie tn ie  p o d k r e ś la ją c y m i p o s ta w ę  
r o m a n ty c z n e j Id a li- i.  M a jo r a  H a w r y  
ło w ic z a  g ra  Z b ig n ie w  M a m o n t,  a 
J a n a  — M ir o s ła w  G ru s z c z y ń s k i.  
Z n a k o m ita  to  p a ra  w p ro w a d z a ją c a  
d o  s z tu k i  p ie rw ia s te k  s z la c h e tn o ś c i 
i  n ie k ła m a n y c h  u c z u ć .

„FANTAZY”  — 36® premie 
ra w Teatrze Polskim — za­
inaugurował 35-lecie działalnoś­
ci tej instytucji na rzecz kul­
tury i integracji kulturowej na 
Pomorzu Zachodnim. Do roli 
jaką spełnił i spełnia powróci­
my, a dziś, tuż przed wyjaz­
dem z „Panem Tadeuszem” na 
kontynent amerykański, życzy­
my dobrego przyjęcia za oce­
anem.

Marian KOWALSKI
T E A T R  P O L S K I:  „ F a n ta z y ”  J u ­

liu s z a  S ło w a c k ie g o . R e ż y s e ria  
Ja n u s z  B u k o w s k i,  s c e n o g ra f ia  -  
J a n  B a n u c h a . P r e m ie r a :  g ru d z ie ń  
1979.

Z ASTANAWIAM SIĘ, dla­
czego akurat teraz Te­
lewizja Polska podjęła — 

w bardzo eksponowanym miejs 
cu i czasie antenowym — te­
mat „życzliwość” . Ludzie kon­
kretu, czyli prezenterzy Dzien­
nika TV, po wyczerpaniu tak 
frapujących tematów jak losy 
SALT II, sytuacja w Rodezji- 
Zimbabwe czy kozienicka „pięć 
setka”  zmieniają w pewnym 
momencie tim br głosu i pa­
trząc nam głęboko w oczy sta 
ją się rzecznikami tak trudnej 
do zdefiniowania Idei jaką jest 
„wszechogarniająca życzliwość” . 
O tym, że sprawa to trudna, 
a raczej — delikatna, najdo- 
wodniej świadczą urwany 
„Łańcuch ludzi dobrej woli” , 
czy chociażby dyskusje eksper­
tów (?) w tymże telewizyjnym 
studiu. Pomijając nawet pew­
ne oczywiste nieporozumień ia 
(do jakich zaliczyć należy cho 
ciażby pomieszanie tak róż­
nych pojęć jak „obowiązek”  i 
„życzliwość” ), warto jednak 
zastanowić się dlaczego nagłe 
życzliwość znalazła się tak bar­
dzo w cenie. Czy jest to re­
zultat, jak twierdzą jedni, dość 
powszechnego i łatwo zauwa­
żalnego „nadwyrężenia”  sto­
sunków międzyludzkich? A 
może ma to być przeciwwaga 
dla postaw chamskich i zacho­
wań agresywnych? Bezinwesty­
cyjny środek na wzrost wydaj

ty-dzie podkreślano najważniejszą te zastępy godnych osób, 
cechę takiej postawy wobec powane przez kolektywy 
świata i ludzi: b o i i n t e r e -  trzymujące, niejako z urzędu, 
s o w n o ś ć. patent na życzliwego. Metoda

jaką można zagłaskać na 
Żadne działanie z obowiąz- śmierć najwdzięczniejszą nawet 

ku, na pokaz, z chęci zysku akcję. Więc je j nie popieram i 
czy sławy nie ma nic współ- apeluję o życzliwość dla ży- 
nego z postawą człowieka praw czliwych. Autentyczną, 
dziwie życzliwego, gdyż ten o- NA KONIEC pozwolę sobie 
statni po prostu już taki jest skromnie przypomnieć, że od 
(a nie dlatego, iż wymaga tego dwóch lat „Kurier”  też coś na 
pragmatyka zawodowa, „w  te- rzecz krzewienia owej idei czy- 
lewizji pokażą” , lub dadzą na- n ił (i* czyni), ale rezultaty me 
grodę). Z tych między innymi są zbyt imponujące. Nie .tylko 
względów za wprost idiotycz- z powodu „deficytu życzliwych 
ny uznałbym pomysł, jaki rzu i życzliwości” , ale głównie właś 
cono podczas jednej z owych nie z powodu d e l i k a t n o ś -  
małoekranowych dyskusji, aby c i całej sprawy. W końcu nie 
przeprowadzać środowiskowe widzimy powodu, aby stawiać 
(wojewódzkie nawet, i  krajowe — choćby tylko gazetowe — 
także) plebiscyty na najżyczliw pomniki ludziom, którzy np. w 
szego. Już nawet zaczęło się — ramach swoich obowiązków wy 
chociaż sprawy oficjalnie nie konają to co do nich należy i 
podjęto — zgłaszanie kandy- na nasze „Dziękuję” , odpowie- 
da-tur, przy czym jako jedni z dzą. z miłym uśmiechem: „A le i 
pierwszych pospieszyli ucznio- proszę bardzo, polecamy się na 
wie. typując „panią”  od cze- przyszłość!”  
goś tam... Oczami duszy widzę " .u .m u k s m

ności prący? Antidotum na u- 
porczywe bolączki dnia co­
dziennego? Itd., itp...

SPRAWA nie jest ani błaha, 
an. znowu taka całkiem nowa. 
Otóż zanim red. Woźniak i je­
go koledzy podjęli ów temat, 
znany on był już „starożytnym 
Polakom” , o czym dowodnie 
świadczy chociażby porzekadło, 
którego fragment użyty został 
w tytule niniejszych rozważań. 
Życzliwość od dawna była w 
cenie, przy czyni zawsze i wszę

Nie tylko halabardy...
OD czasu do czasu pra­

sa światowa pisze o „naj­
mniejszej armii świata”  — pa­
pieskiej gwardii szwajcarskiej. 
Powstała ona w 1504 roku. 
Składa się z jednej kompanii 
piechoty z żołnierzy, pochodzą­
cych od pokoleń przeważnie z 
tych samych rodzin katolików 
szwajcarskich. Współcześnie, 
poza tradycyjnymi halabarda­
mi, gwardziści uzbrojeni są 
również w broń maszynową.

Krzyżówka nr 2
P O Z IO M O ! 1 -  DO je g o  w y b u -  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o -  

c h u  w  79 r .  u le g ła  z n is z c z e n iu  P o m - w a l i :  A . K r ó l ik o w s k a  — s z c z e c in  
o e ja  I  -  ś la d  oo  p rz e iś c iu  o i łv  u l .  B ro d z iń s k ie g o  88 B  S m o lik  — 
9 —  ty tu ło w a  b o h a te rk a  o p e r y  S zcze c in , u l  K a l in y  26/33, &. J a n -  
P u c c ln ie g o  iO — io w o t  13 — w y -  k o w s l t i  — P o lic e  u i .  P ia s k o w a  
pęd o w ie c  na h a le  16 — z im o w y  37/2.
s p rz ę t s p o r to w y  17 -  w  o r z y b l i -  N a g ro d y  d o  o d ®braJ ! la  
ż e n iu  18 ™ ro d z a j ta n ie g o  c u k ie r -  c i i  — I I I  o. n o k  53. Z a m ie ls c o - 
k a  19 — Jed no  z Im io n  N ie m c e - w y m  w y s y ła m y  p o cz ta , 
w ie ż a  20 — a d o n is  21 — Im ię
C h r is t ie  24 — n a jl ic z n ie js z y  w y ­
zn a w c a  is la m u  2? — osoba w y ró ż ­
n ia ją c a  s ie w  ja k im ś  ś ro d o w is k u  
z a jm u ją c a  je d n o  z n a c z e ln y c h  s ta ­
n o w is k  28 c ię ż k a  o ra c a  29 — 
p la s ty k  w y k o n u ją c y  d e k o ra c je :

P IO N O W O : 2 — fu te r a ł  na  k o s z ­
to w n e  p rz e d m io ty  3 — w a r g i  4 — 
d a w n a  n a z w a  w ę d ro w n y c h  k o m e ­
d ia n tó w  5 — S am  i.. ”  z f i lm u

Is a b e ll i ta ”  « — d z ia ła ln o ś ć  p ro -  
d u k c y jn o -u s łu g o w a  na  ra c h u n e k  
w ła ś c ic ie la  w a rs z ta tu  7 — c ia s to  
z ja b łk a m i U  — a p a ra t w y lę g o ­
w y  12 — w ię k s z a  od  p o z io m k i 13 
— c z ło n k in i  w ła d z  m ie js k ic h  14 — 
z a k ła d y  ra d io w e  w  D z ie rż o n io w ie . 
15 — b r a t  D a m ia n a  2£ — z T u r b a ­
czem  23 — p o w o ln e  u m ia r k o w a n e  
25 — im ię  J a g ie l lo n k i  26 — ... d o ­
m in i .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
po d  ad re se m  re d a k c j i  — o l H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in  w  
te r m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m

K r z y ż ó w k a  n r  Z".

P O Z IO M O : g o łą b e k  l is to n o s z
a n o  d e m o n  e sze lon  in s e ra t p a l­
ce o fe r ta  k o n s o r c ju m  o k a z la  
p e rg a m in  e ta p  k a r a t  p le ja d a  
E m i l  k r e m  s k ła d n ic a  A r a b  e k lo -  
ga k in o  ła d a  s ta jn ia  d a ta :

P IO N O W O : G o łd a p . B ra n ie w o
k lo p s , a s te r  k o s z t. D o y le  sz y n k  
m o l S a lo m o n  a to m . c e ra ta  s tó ł-  

s te p  r o g a l ik  ja m a jk a  re n e ­
sans p a lis a d a  K a m i l  to n a . A rd e -  

d e n k o  ła k a  c o la  a s a t  A d a .

W  K R Z Y Ż Ó W C E  n r  49 (ś w ią te c z ­
n e j)  rz e c z y w iś c ie  a u to ro w i .p o k lę ­
k a ło ”  s ie  w  D aru  m ie js c a c h . 1ak 
z a u w a ż y l i  n ie k tó r z y  C z y te ln ic y  
A u to r  p rz e p ra s z a  l  p r z y rz e k a  po ­
p ra w ę .

„Nowa“ Dalida

FRANCUSKA piosenkarka Dalida, uważana za „poważną", 
zarówno jeśli chodzi o styl w ikonawczy, jak i cały scenicz­
ny entourage, zaskoczyła ostatnio swoich rodaków występu­
jąc w takim  m. in. kostiumie. Trzeba bezstronnie stwier- 
dzić, ie nadal będzie zię podobać... ^  paris_m M

Rozwiązanie zagadki tajemniczej mumii?
PRZEZ wiele lat archeolodzy 

poszukiwali grobowca królowej 
Teiche, żony faraona Amencho- 
tepa I I I  i matki faraona — re­
formatora — Amenchotepa IV. 
Jędynym śladem było złote na­
czynie z wyrytym imieniem 
Teiche, zawierające pukiel wło­
sów, znalezione w jednym z 
grobowców. Niedawno uczeni 
amerykańscy przypomnieli so­
bie o włosach znalezionych w 
grobowcu i przy pomocy eksper 
tów krym inalistyki przeprowa­

dzili szczegółowe badania 
Wśród mumii znajdujących się 
od kilkudziesięciu lat w mu­
zeum w Kairze, znaleźli bez­
imienne szczątki kobiety, któ­
ra — jak stwierdzono — jesz­
cze w starożytności została o- 
grabiona ze wszystkich ozdób, 
a napisy na sarkofagu uległy 
zniszczeniu. Badania zachowa­
nych włosów wykazały, że są 
one identyczne ze znalezionymi 
w grobowcu Tutenchamona.

(PAP)

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
13. I. -  19. I. 1980 r.

B A R A N  21. 3. —  20. «.!
Z w ie r z c h n ic y ,  z a d o w o lę  
n i z t w o ic h  p o s tę p ó w  
z a p ro p o n u ją  c i b a rd z ie :  
o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o ­
w is k o .  P rz e c ią g a ją c a  s ie 

o s o b is ta  w y m a g a  s k r u p u -

B L IŻ N IĘ T A  82.5.— 21.6.! 
N ie  d a j  s ię  p o n ie ś ć  za 
d a le k o  k a r n a w a ło w y m  
s z a le ń s tw o m . C o  je d ­
n y m  s łu ż y . In n y c h  n u ­
ży . W  d r u g ie j  p o ło w ie  

p o w in ie n e ś  d o s ta ć  e k s t ra

K O Z IO R O Ż E C  22. 12. -~
20. 1.: T w ó j  p ro g ra m  
d z ia ła n ia  n a z b y t o d b ie ­
ga o d  w a r u n k ó w .  Z a ­
s ta n ó w  s ie c z y  p o d z ie -

_ ________  Uć go  na  e ta p y , czy
o g ra n ic z y ć . O s o b y  p la n u ją c e  p o d ­
ró ż  p o w in n y  J u t  zacząć p rz y g o to -

n ’a W O D N IK  «1. I .  -  18. 8.:
N ie b a w e m  tw o je  s p ra ­
w y  z a w o d o w e  l  p ie ­
n ię ż n e  o b ró c ą  s ię  na 
lep sze . P e w n e  o so b y  ' 

_ _ _ _ _ _ _ _  w y d a rz e n ia  d z ia ła ć  bę ­
d ą  na  ic h  k o rz y ś ć . B ą d ź  je d n a k  
c ie r p l iw y :  ..J e d n y m  c io se m  d ę b u
n ie  p o w a lis z ”  ( ro s y js k ie ) .

R Y B Y  19.2.—20.3.: Z n a ­
ją c  c e l ro z w a ż  d o k ła d ­
n ie  sposób w  ja k i  go 
b ę dz ie sz  o s ią g a ł. O to ­
cz e n ie  p o d s u n ie  c i c ie ­
k a w e  sug es tie . M ie j  na

p ie n ią d z e . P a m ię ta j o  z a le g ły c h  re -  uw acj ze zw ła s z c z a  r a d y  osó b  s ta r-

B Y K  21.4.—21.5.: W  po ­
c z ą tk u  ty g o d n ia  g ro z i 
c i  w y p a d e k  a lb o  s tra ta  
Z a c h o w a j s z c z e g ó ln ą  o- 
s tro ż n o ś ć  w  r u c h u  u l i ­
c z n y m  i  p r z y  m a n ip u -  

s p rz ę te m  z m e c h a n iz o w a -  n i;  
•• - o s t ro ż n o ś c i w a r ta  uc„

R A K  22 .6 .-22 .7 .: I n ic ja ­
t y w y  k o le g ó w  b ę d ą  d la Ł .  
c ie b ie  z w ię k s ż ą  k o r z y ­
ś c ią  n iż  w ła s n a . P o m ó ż  
ie  re a liz o w a ć . F l i r t  za­
c z ę ty  w  ś r o d k u  ty g o d -  

ioże s ię  z m ie n ić  w  p o w a ż n e

fu n ta  w ie d z y ”  (a n g ie ls k ie ) .

&
L E W  23.7 .-23 .8 .: D opu ść  
n a jb l iż s z y c h  d o  g ło s u  w  
ip r a w a c h  p ie n ię ż n y c h . 
N ie  s p r z e c iw ia j s ie  d r o -  
o n y m  o szc z ę d n o ś c io m  

P i ln u j  g ro sza  -  z ło ­
tó w k a  u p i ln u je  s ię  sa m a ”  (s z k o ­
c k ie ) .  W  p r a c y  t w ó j  o r y g in a ln y  
p o m y s ł b ę d z ie  p r z y c h y ln ie  p r z y ­
ję ty .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: W  
k a r n a w a ło w e j  i d y l l i  u -  
n ik a j  p o c h o p n y c h  d e ­
c y z j i .  .N a d m ia r  z a u fa ­
n ia  p rz e s ła n ia  o c z y ”  
(w s c h o d n ie ). O p in io m  

k tó r e  u s ły s z y s z  w  p o ło w ie  ty g o d ­
n ia  n ie  d a w a j  w tó r y .  W y d a n o  1e 
le k k o m y ś ln ie  lu b  'w r ę c z  z ło ś l iw ie  

W A G A  24.9.— 23.10.: W  
s o ń c u  ty g o d n ia  n ą jb l iż  
si p o d z ie la  s ię  z to b ą  
n te re s u la e y m  z a m ie rz ę  

n ie m . J e g o  z a s to s o w a ­
n ie  z w ię k s z y  w asze  za-

<ub oszczę d n o śc i.

S K O R P IO N  24. 10. —
22. l i . :  N a  z a b a w ie  Do­
znasz lu d z i  o n ie ty p o ­
w y m  z a c h o w a n iu  1 sp o ­
s o b ie  m y ś le n ia . N ie  .sta 
r a j  s ie  ic h  n a ś la d o w a ć  

o r y g in a ln o ś ć  w y p a d a  
n a tu r a ln y  sz a b lo n . 

» T R Z E L E C  23.11.—21.12.: 
J ie  u le g a ł o p ty m iz m o ­
wi o d e rw a n e m u  od  r e ­
nów M oże sz z a k łó c ić  

de g  s p ra w  z a w o d o ­
w y c h  u t r u d n ia ją c  p ra  

k o le g o m .

UWAGA,
FAŁSZYWA

KACZKA!

H O B B Y S T A  ra d io a m a to r  z W ie l ­
k ie j  B r y ta n i i ,  k tó re g o  z n u ż y ło  w y ­
k o n y w a n ie  s te ro w a n y c h  ra d ie m  
m o d e li  s a m o lo tó w  i s ta tk ó w , s k o n ­
s t r u o w a ł. .  k a c z k ę  P rz v n o m ln a  ona 
d o  z łu d z e n ia  tv w a  d z ik a  k a c z k ę  
M v !a  s ie  p o n o ć  n a w e t n ł r w a ła e e  
po  p a r k o w y m  s ta w ie  k a c z o ry .«

JAMES CLAVELL

Przełożył: A ndrzej Pokuło

Copyright *" 1962 James Clavel)
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— Mam nie posłane łóżko i trochę bielizny do upra­
nia.

— Chcesz... żebym się tym zajął? — spytał Dino, 
czując się nieswojo.

— A ty?
Dino zaklął w duchu, ale na wspomnienie aromatu 

wczorajszej kury złamał się. — Dobra — powiedział.
— Dziękuję ci, kolego — rzekł z drwiną Król, u- 

bawiony jego wewnętrzną walką. Potem odwrócił się 
i zszedł ze schodów.

— A... o którą kurę chcesz zjeść? — zawołał za 
nim Dino.

— Jeszcze się nad tym zastanowię. Zajm ij się ty l­
ko łóżkiem i  praniem — odparł Król nie zwalniając 
kroku.

Oparty o framugę drzwi Dino obsenoował, jak 
Król idzie w słońcu pod murem więzienia, a potem 
skręca za róg.

— Skurwysyn! — wycedził.
— Ziap się za pranie — odezwał się Tex.
— Odwal się! Jestem głodny.
— Dałeś się wrobić i  gówno będziesz miał z te­

go a nie kurę.
— On będzie jadł dzisiaj kurę — upierał się Dino. 

— A ja mu w tym pomogę. Nigdy nie było tak, żeby 
zjadł całą sam i nie dal temu, kto mu pomagał.

— A wczoraj?
— Wczoraj miał się prawo spienić, bo zabraliśmy 

mu miejsce.
Dino myślał o angielskim kapitanie, c domu i *tt>o- 

je j dziewczynie, zastanawiając się, czy na niego cze­
ka, czy też wyszła już za mąż. „Pewnie, że wyszła — 
odpowiedział sobie ponuro w myślach — i nikogo już 
nie zastanę. Jak ja sobie, do diabła, znajdę jakąś ro­
botę?"

— Tafc było kiedyś. Założę się, że sukinsyn ugotu­
je kurę i zje ją, a my będziemy tylko na to patrzeć — 
mówił Byron Jones Trzeci, ale myślał o czym in-
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nym. O domu. „Niech skonam, jeśli tam wrócę. Mu­
szę sobie znaleźć samodzielne mieszkanie. Jasne. Tyl­
ko skąd, u licha, wezmę forsę?"

— A jeśli nawet, to co? — spytał Tex. — Zostało 
nam dwa, może trzy dni do wyjazdu. — „A  potem, 
do domu, do Teksasu — pomyślał. — Czy uda mi się 
wrócić do starej pracy? Gdzie ja się podzieję? Czym 
będę płacił? A co będzie, jak pójdę z dziewczyną do 
łóżka?"

— To co z tym Anglikiem, Tex? Uważasz, że po­
winniśmy do niego pójść i pogadać?

— Owszem, tak. Ale nie teraz, później, albo jutro. 
Musimy to przemyśleć, oswoić się z tym. — Tea: opa­
nował dreszcz niepokoju. — Kiedy na mnie spojrzał... 
zrobił to tak, jakby patrzał na... cyrkowego dziwolą­
ga! Kurczę blade, czy aż tak ze mną źle? Przecież 
chyba wyglądem normalnie, no nie?

Wszyscy przyjrzeli się mu, starając się zobaczyć 
w nim to coś, co dostrzegł w nim przybysz. Ale wciąż 
widzieli tylko Texa, takiego jakim go znali od trzech 
i pół roku.

— Dla mnie wyglądasz normalnie — zawyrokowai 
Dino. — Jeśli ktoś tu jest dziwoląg, to właśnie on. 
Prędzej bym skonał niż skakał sam jeden nad Sin­
gapurem między tych wszystkich Japońców. Szkoda 
gadać! To on jest nienormalny.

Król szedł pod więziennym murem rozmawiając 
sam ze sobą. „Ależ z ciebie cymbal. Czym się tak 
właściwie przejmujesz? Świat się kręci i dobra jest. 
Jasne, że tak. Nadal jesteś Królem. Nadal tylko ty 
jeden wiesz jak sobie radzić".

Zsunął czapkę zawadiacko na ucho i przypominając 
sobie Dina, zaśmiał się. ..Nie ma co, drań będzie 
klął t m artw ił się, czy dostanie kurę, wiedząc, ze 
wcisnąłem mu robotę. Pies go trącał, niech się mę­
czy". pomyślał radośnie.

Przekroczył ścieżkę biegnącą, między dwoma bara­
kami. Stały przy nich grupki mężczyzn. Zamarli w 
bezruchu, spoglądali na północ, ku bramie; Król 
obszedł następny barak i zobaczył odwróconego ty ­
łem przybysza. Stał na środku pustego placu i oszo­
łomiony rozglądał się dookoła. Widząc jak oficer pod­
chodzi do k ilku  jeńców ł jak tamci się wycofują, 
Król zaśmiał się szyderczo.

l e d  n )
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Społeczna „bomba zegarowa“, czyli...
WŁOSKI tygodnik „ESPRESSO" zamieścił artykuł Francesco obłędu. Idea zmartwychwstania 

Russo zatytułowany „Negus /oblscum", w którym zwraca uwagę w „pocomanii" opiera się na 
n t zjawisko społeczne, jakim jest rosnąca wśród czarnej ludności Biblii, lecz interpretowana jest w 
zachodnich metropolii popularność sekty religijnej rastatarianów. ten sposób, że dopuszcza rozmai- 
W samym Londynie I na jego przedmieściach jest ich około 15 te praktyk' czarodziejskie, mani- 
tys. Nazwę swą biorą od Ras Tatnriego — zmarłego cesarza pulowon.e dobrymi • złymi du~ 
etiopskiego Hajle Sellasje. Autor artykułu przestrzegę przed tą być c*-an>i, proroctwa, przesądy, ttuma 
może nową społeczną „bcmbą zegarową". czenia snów, glossololia (owład­

nięcie przez mówiąt duchy) itp.
NAD szarym horyzontem współ- Jeśli Rosło mają słuszność, Wiel- q0ść rozpowszechniono w sium- 

czesnei burżuazyjne Anglii wy- ka Brytania powinna przygotować soch ; przedmieściach Jomajkł do 
lania si** nowe widmo: Rosta się do eksplozji nienawiść raso- j0t 50 „poeomania" została 
Anglicy warstwy średniej od pew- wej. W kroju liczącym 56 min wyparta przez ruch religijny ty-
nego czasu nauczyli się z mi- mieszkańców jest około 2 min ko- . amerykańskiego — „penteco- 
mowolnym dreszczem odróżniać torowych imigrantów > stanowią stałizm" (nazwa od Zielonych 
Rostomenów napotykanych na u- oni t< część ludności, w którą Świątek — przy red.), 
licy. Są to na ogół młodzi Mu- najsilniej god2> kryzys gospodor-
rzyni o swobodnych manierach, czy — warstwę najbardziej po- Mniej prymitywny od „pocomani"
łekcev aiącym zachowaniu, osten- szkodowano jeśli chodzi o zatrud „pentecostałizm" najlepiej przyjął 
tacyjnie obnoszący obszarpa e nenie mieszkonia, szWy. oomoc się wśród czarnej średniej klasy, 
stroje, o głowach nasti oszonych lekarską, warunki środowiskowe Ta tysiącletnio S'kta „świętych" 
odrażającymi, sztywnymi, nigdy ,tp. £oś spośród kolorowych naj- przeszczepiona do Anglii przy-
nie mytymi warkoczykami (tzw bardziej pokrzywdzeni są Murzy- czyniło się m. «. de tego, że
dread locks) lub przykrytych wei- ni. Oto niektóre dane: czarno- wśród czarnoskórych imigran-
nianymi beretami w trójkolorowe skóryc pochodzenia karaibskiego tów nadał żywy jest żal z powo- 
ezerwono-żółto-zielon© kręgi o ; afrykańskiego jest odpowiednio du dyskryminacji, której ofiarami 
barwach narodowych Cesarstwa 620 tys. < 180 tys., Azjatów przy- czują się w brytyjskiej strukturze 
Etiopii. Być może dlatego, te  no byłych z Afryki — 110 tys.; przy- społecznej, 
ogół pojawiają się w grupach, byłych z Indii — 430 tys.; z Pa­
są dobrze zbudowani f  posiadają kisłam* — 240 tys.: z 8 ona locie- _ . , _ .  „  . .
znajom o ić k u *a Tu. judo ery ko- „ u  -  50 tys.; im igrantów z „  I X
ta le , rzadko sq napastowani oraej Innych krojów azjatyckich ! :  O- «wiato
podm iejsko ndc jonatrasistowskc, c o i *  -  130 Tys.; 2 różnych kro  Z t U Z t Z t  Sam u.'
chuliganerią, któro  wyładow u j* jów  irńdziemnomorskich _  150
swq tępej w iciektoić no logod- tyn w  szkoToch ongielskich 450 tegt r i iifa e "1».. >» ™  
nych Pakistańczykach ' Sorgaf- ty, uczniów to czarno- lub ciem-
czykach, zwłaszcza gdy znajd«? r oskórzy. W niektórych Kkotoch ' „ ^  M Lcus C ^ e - ,  ^ fS z o n T w  
l  oni przypadkiem samotnic w Birmmoham ponad 50 proc. Ih ¡ ¡ Z  L "
wagonie metra. cznió, stanowi, Murzyn«.

Anglik obawia sto rastaiariana ProS,em> 2wiq2ane z przysto- czarnoskórych na Zachodzie I 
ponieważ wnosi on do jego domu sowamem sg są doić tnxtne za- rozwmąl ruch p s u ją c y  powtót 
powiew wyzwolenia i odwetu ' 6'"n°  dla Murzynów jak . dla do Afryki. Jego kariero skończyła 
Trzeciego Świata W porównaniu Aziatów. C. ostatni moją upodo- slą więzieniem 
i  „wujem Tomem" — pobożnym 
I uległym, który pragnął tylko 
znaleźć miejsce wśród białych,
Rastaman jest zbuntowanym, 
czarnoskórym imigrantem, który 
zerwał dialog z . Babilonią, z 
„pełm hipokryzji, niszczycielską" 
cywilizacją białych i egzaltuje się 
tysiącletnim apokaliptycznym mi­
tem. Czy jest to eskapizm o kon-
sekwercjach ograniczających się  ̂  ̂  ̂ _ __ _____
do kroniki wypadków, czy też 111 “ 1 1 1
„społeczna bomba zegarowa"? W
każdym razie ruch rastatarianów . . .
wyraźnie zakorzenił się w co- ba ie do handlu, są pracowici i gdzia osiągnął największe sukce- 
dzienrwści W ielkiej Brytanii. »  sAoloch często przodują w sy,

nauce; przynieśli ze sobą swo­
ją kulturę s nieklóre struktury Ziarno zasione przez Garveyo 
społeczne, nawet system kosi. przyniosło owoc w postaci rosto- 
Poniewai ich związek z krajem f»-rianizmu — ruchu, który w la- 

rzv nauczyli sie maniouiować ta- ma chorokie/  ^ ł’ ! h  uW orJ?y‘ loch 60 tak bardzo niepo- 
oodzić lub jątrzyć niepokoje* ra- 5riefP,Cf, no *>komP*eks 9°*Cł • Po'  koił r2qd niepodległej Jamajki, do 
sowę białych. Wystarczy zaeyto- ^otłą *°^wo identyfikować się w |CgC stopnia, że skłonił go, oby 
wać byłego konser atvste Enócha stopniu z „adopcyjnym staj sję promotorem planu „po-
Poweilo* Jesteśmy szaleni w nu-' Przykład w jednej z wrotu do Airyki" Jamajczyków
L « a j£  d£ie,niC Pro3 nącycb się" repatriować: Je-

............. szego w Angin kolorowego syn- (j^akż ogromnej większości ro-
dyko, 44-letruego Jogdisha Raj sto;0rionów brakowało kwalififca- 
S normę. Dziennik orz z BBC cj; wymóg artych przez sondo wo- 
przestawiając niedawno w fele- ne w le j kwesti nqdy ajfykał-„ 
wiz.n żołnierza Gwardii Króiew- skie. Nic dziwnego: rastafaria- 
skiej, który szykował się do ma- pjeni się w najbiedniejszych
lowntczej ceremonii oddonia ho- środowiskach społecznych, odrzu-

USA, w kroju

¡ a s t a f s i f s K s
Nopięcie rasowe wzrasta tu 

niemal z miesiąca na miesiąc. 
Jest to m. in. wine polityków, kłó

wych imigrantów. Nie mogę po­
trzeć w przyszłość bez niepoko­
ju; lak jak w antycznym Rzymie 
zdaje mi się, że ju t widzę Tybr 
pieniący się krwią".

Sama pani Thotcher zdołała
zneutralizować konkurencją ruchu szkolą — zarówno no
nocjonctioszystowskiego i zdobyć on o t z dalekiego Paki- jamalce z powodu trudnych wo-
pewną liczbą gtosó,. d!o konser- oby w *»"> ' • 9 «tten- runków, jak icie, na co ów odparł: „Nie przy-

obawy przed „wtopieniem się w 
obce kultury" (jak powiedziała w 
jednym z wywiadów telewizyj­
nych, po którym jej popularnośćnyun, po murym jej popwarmnc kichkotwiek korzeń; czuie s<e Zbvt 
wzrasta o 11 proc.), tobourzyłcl

Wielkiej Bryta­
nii no skutek nieporozumień ra- 

. . . . . . .  , . sowych — kłórą zastępuje swą
mingham . Spokojna ironio le j kontrakułturą, tzw. rastafario-
odpowiedzi nie wyszłoby tak no- n.ZmQmt Jtuftem czarnej potęgi,
turalnie z ust Murzyna — nie- mU2ykq reggae,
szczęśnika, który pozbawiony ja~

ze swej strony wprawdzie zrazu-
mieli, że tytko oświata i propa- ” 1*? *  ̂  hrvtvi«;kim 
ganda mogą przekonać opinię »eczeństwem brytyjskim.
publiczną do społeczeństwa wie­
lorasowego, jednakże w prakty-

Na Jamajce jest to środowisko

v - w Wielkiej Brytanii „teenybop-
pers" «— nastolatków lub mło- 
dz ?źy w wieku niewiele ponad 

V TAKIM oto brytyjskim kii- 20 lat, oderwanych od rodziny, 
ce, jx>dczas swej 5-letniej ka- macie społecznym dojrzewał kult bez procy, „zagrożonych" —- 
dencji u steru rządów, ograni- Rasty. Ta utopia etiopska zrodzi- jak określają ich opiekunowie 
czyli s’ę jedynie do zmniejszę- ło się na Jomajce, w kraju, w społeczni. Na znak protestu przyj- 
nia migrocji z Commonweatthu, przeważającej części proteston- mują pozę „czornoałrykańską", 
posuwając się zresztą do tak dra- ckim, jednym z najbordziej chrze- rastałariańską i mogą z łatwością 
stycznych kroków, jak sprawdza- ścijańskich o największej liczbie ześliznąć się na drogę przestęp­
nie (na lotniskach) dziewictwa kościołów. Jednakże jest różnica stwa. Jest to subkultura, która — 
młodych kobiet przybywających między protestantyzmem klasy zdaniem pewnego naukowca- — 
z subkontynentu indyjskiego jako rządzącej, przyjętym od białej wypływa z silnej „schizoidalnej" 
narzeczone imigrantów hindu- elity kolonialnej, a ludową reli- dezorientacji psychologicznej, 
skich już zamieszkałych w W el- gijnością obfitującą w wierzenia „Teenybopper" z jednej strony 
kiej Brytanii. Jeden z dzienników i proktyki animistyczne pochodzę został przystosow ty do tego, 
hinduskich notabene sugerował nią afrykańskiego, stosującą ¡n- oby przyjmować wartości białej 
zastosowonie, podobnych represji strumenty perkusyjne, czarną mo- cywilizacji jako wyższe morainie, 
w przypadku ewentualnej podró- gię, gusła, egzorcyzmy, czary itp. z łrugiej zaś cyrilizocjo ta go 
iy  ponl Thotcher do Indii. W żadnym innym kraju nie mo odpycho. Zszokowany tym, te-

tak głębokiej przepaści między raz on odrzuca białe społeczeń- 
Szerzenie się ruchu Rosta w rełigią urzędową, a tq, którą stwo i zwraca s:ę ku swym czar- 

ćzarnych dzielniccch Londynu, w stworzyli sobie nędzarze, oby u- nyir korzeniom, które jednak wy 
Bristolu, Birmingham i innych porać się z codziennymi próbie- dają mu się kruche i złudne. Za­
miast wskazuje, że dla znacznej m oni jednego z najbiedniejszych myko się więc w getcie tokich 
liczby młodych czarnoskórych społeczeństw świata Jednym z jak on wyrzutków społecznych I 
(wiek Rasta waha się od 18—40 ludowych kultów jest „pocoma- p riasów, których jedyną troską 
lat" definitywnie zgasła szansa nia" — słowo hiszpańskie ozno- jest solidarność z „ciemiężonymi" 
wielorasowej polityki społecznej, czające religijność posuniętą do Trzeciego Świata i  odróżnienie s;ę

od „wroga", tzn. od białych. 
W swym poszukiwaniu „czarnej 
śv. iadomości”  narzuca sobie styl 
życio na pewien sposób pury- 
tański: pali marihuanę (tzw. gan- 
ja która ma być „trawą" o ja­
kiej wspomina Bibl a, a także słu­
ży jakc lekarstwo i jako środek 
do medytacji), a nie papierosy — 
nałóg białych. Mówi zniekształco­
nym angielskim, niezrozumiałym 
dla Anglików, ubić się, gra, łań 
czy w sposób, którego biali ne 
potrafią naśladować Do getta tyl­
ko wyjątkowo może być dopusz­
czona biała kobieta, ponieważ 
teenyt^pper niekiedy raczy wy­
korzystać ją zo pieniądze, które 
zresztą wydaje również na czar­
ne Jednakże nienawiść rostafa- 
rianów do białych jest tak silna, 
że każe im uważać za niemoral­
ne i odpychojące stosunki seksu­
alne także t  tymi białymi kobie­
tami, które są im przychylne, o 
których wcale nie jest molo. Jak 
więc widać, przynajmniej jeśli o 
to chodzi, nie ma tu mowy 
przemieszaniu rasowym, które tak 
bardzo przerażały Enocho Poweł- 
ta

ZWOLENNICY czarnego prote­
stu, rastofarianie brytyjscy nie są 
zbyt liczni: około 15 tys. człon­
ków różnych sekt. Zo swego pre­
kursora uważają Marcuso Gar- 
veya, nawet jeśli jego związki ; 
pierwotnym rastafarlaoizmem są 
dość niejasne. Jego jest bez- 
sprzecznie motyw powrotu do A- 
tryki, Rostafaricnie nie uważają 
zo swój kraj oni Wielkiej Bryta­
nii, ani Jamajki, bez względu na 
miejsce urodzeń a  Ich ojczyzną 
jest Etiopio, kraj Ros Tałariego, 
później cesarza Hajle Sellasje. Nie 
obchodzi ich to, że król królów 
nie żyie i że nastał tom teraz u- 
strój marksistowski. Zerwali oni 
mosty zo świotem iudzi białych, 
ciemnych i żółtych, z Babilonią, 
którą rządzi papież uważany 
przez nich za przywódcę Ku-Klux- 
Klanu. Według nich Elżbieta II to 
reinkarnacja Elżbiety I, to ona zle 
c ik  kupcom niemieckim by usu­
nęli „blackmoors", których zbyt 
wielu przybyło do Anglii; książę 
Filip jest reinkarnacją Filipa 
hiszpańskiego — zaś wszyscy są 
rasą handlarzy niewolnikami. Jed­
nakże emancypacja i triumf czło­
wieka czarnego są już blisko. Bóg 
jest czarny, czarna rasa jest 
przez niego wybrana, czarni są 
synami Izraela, a Żydzi zostali u- 
karani przez Hitlera za swe oszu­
stwo. Ziemią obiecaną jest Etio­
pia, zaś Bogiem jest Ras Tatar!. 
Hajle Sellasje, koronowany 
1930 r. zachęcał wręcz do tego 
obłędu I, dla celów prestiżowych 
rzecz jasna, stworzył w 1937 r. 
Światową Federację Etiopską ma­
jącą umacniać solidarność czar­
nej rosy. W laloch 50 Rostowie 
wierząc w nieuchronny koniec czar 
noj diaspory, usiłowali DOtajemni' 
zaokrętować się w porcie King­
ston na Jamajce no stołkach, któ 
re — jak przypuszczali —» uda­
wały się do królestwa królowej 
Saby,

Ra5talarianomi kieruje przede 
wszystkim nienawiść rasowa Sza­
nują nielicznych tylko białych: 
przede wszystkim Clinta Eastwoo- 
da, Bee Gees, Jezusa Chrystusa, 
pot^m Matkę Boską i Punków. 
Ich idole — Trójca Rasta, to Mo­
hammed Ali, Negus i Bob Morley 

gwiazdo muzyki reggae. Są 
to protestsongi biedoty jamaj­
skiej z pewną zawartością „dread" 
—• buntu ! prymitywnej seksual­
ności — bliskie Rostom, a odro- 
żające dla białych, którzy sko­
mercjalizowali „dźwięki Rasta" 
przez ich ugrzecznienie. Ale praw 
dziwa muzyka reggae to wezwa­
nie do seksu, którego biali nie u- 
mieją właściwie zaspokajać, zbyt­
nio przyspieszając ruchy, bez po- 
czucio ani zrozumienia funkcji 
rytmu. Muzyka reggae nie tylko 
zostoła skomercjalizowana przez 
sprytnych przemysłowców płyto­
wych. ale nawet politycy stosują 
jej uproszczone formy dla celów 
propagandowych. Na Jamajce pod 
czas ostatnich wyborów powszech 
nych prenrer Michael Monley za­
robił wiele głosów, ponieważ 
skomponował i nagrał pieśń 
reggae pt. „Najlepszy ma 
przyjść", któro przez wiele ty­
godni była najpopularniejszym 
przebojem w kroju — czytamy w 
zakończeniu artykułu ESPRESSO.

UŚM IECHNIJ S ię

— Jedno z dwojga: albo źle 
przeczytałem, albo oni wyjaś­
niają christian ię ja k  skończo­
ne bałwany!

Chory świat.

BEZ SŁÓW .

—• Co tu  rob i ta dziewczyna 
Karo lu7

— Nie wiem. Chyba to jakaś 
autostopowiczka?!

— Metoda jest doskonała. Ro 
btsz duże postępy.
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STOCZNIA
SZCZECIŃSKA
i m .  A .  W a r s k i e g o

przyjmuje na bieżąco pracowników 
do przyuczenia w zawodach:

O  SPAW ACZA

O  M ONTERA K A D ŁU B Ó W  
OKRĘTOW YCH

O  M O N TER A RUROCIĄGÓW  
OKRĘTOW YCH

Stocznia zapewnia kandydatom pracę w bezpośredniej pro* 

dukcji i płacę w systemie akordowym, posiłki regeneracyj- 

ne, odzież ochronną, deputat węglowy, nagrody roczne oraz 

nagrody wynikające z Karty Stoczniowca i dopłaty dla 

pracowników objętych adaptacją społeczno-zawodową.

Ponadto pracownicy, którzy podejmą pracę w hezpośred- 

niej produkcji mogą skorzystać z jednorazowych pożyczek 

w wysokości 15 tys. zł i 25 tys. zł na zagospodarowanie, 

które umorzone zostaną po nienagannym i nieprzerwanym 

przepracowaniu w stoczni 5 la t.____________

Zakwaterowanie zapewniamy na kwaterach prywatnych. 
Stocznia posiada stołówki i bary szybkiej obsługi, własną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe. K lub Sporto­
wy „Stal-Stocznia” , stadion i boiska sportowe dla sportu 

masowego oraz szkołę przyzakładową.

Do pracy prayjmuje oraz udziela informacji Sekcja Przyjęć 

Stoczni im. A. Warskiego, ul. Hutnicza 1, pokój 8, teł. 21-331 

w godzinach od 8.00—15.00.

130-K

REJONOW E PRZEDSIĘBIORSTW O 
W ODOCIĄGÓW  I K A N A L IZ A C J I W SZCZECINIE

apeluje
do wszystkich właścicieli nieruchomości na terenie 

Szczecina i  Polic o stałe odgarnianie

Śn i e g u  z  w p u s t ó w
DESZCZOW YCH

zlokalizowanych przy krawężnikach wzdłuż ulic na 
których te nieruchomości się znajdują. 

Umożliwi to swobodny spływ wody z topniejącego 
śniegu do systemu kanalizacji deszczowej.

Jednocześnie prosimy o zgłaszanie wszelkich nie­
prawidłowości w pracy .wpustów ulicznych pod tel. 

22-76-35 lub 994.
127-K

Pracownicy poszukiwani 

Samodzielne krawcowe
do Ośrodka Usług „Praktyczna Pani”  oraz

roznosicieli mleka

zatrudni natychmiast
„Społem” WSS Oddział w Szczecinie. 

Zgłoszenia: Szczecin, al. Jedności Naro­
dowej 23, wejście od Niedziałkowskiego 
w godz. od 7—15, tel. 222-716 129-K

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo 

Handlu Wewnętrznego 
w Szczecinie

informuje klientów,
że w sklepie

przy ai. Wyzwolenia 44
od 15 stycznia br.

przyjmowane będą 
zapisy i przedpłaty 

no pralki 
automatyczne

P S - 6 6 3 - B lO
w cenie 10,500 zł.

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  -  m a ­
te m a ty k a  f ł z y k a  c h e ­
m ia .  te l.  821-822. 429-G

K U P N O

Z A S T A W Ę  1100 — k u ­
p ię .  T e l.  710-82 180-G

N O W E  p ia n in o  - — k u ­
p ię ,  T e l.  22-36-2(1. 282-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w  I n o w r o c ła w iu  
s p rz e d a m . W o ln e  c z te --  
r y  p o k o je .  O k a z ja  d la  
r z e m ie ś ln ik a .  O fe r t y  — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  260.

S Ż K L A R N IĘ  1 400 k w .
z b u d y n k ie m  m ie s z k a l­
n y m  s p rz e d a m . J e rz y  
S a n ie w s k i ,  S z c z e c in - P i l-  
c b o w o .  u l .  Z e g a d ło w i­
cza  7. 431-G

D Z I A Ł K Ę  b u d o w la n a ,  
d o m  d o  r e m o n tu ,  r o z ­
p o c z ę tą  b u d o w ę  ł t p .  — 
n a  te r e n ie  S z c z e c in a  — 
k u p ię .  T e l.  22-39-51.

131-G
R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p ,  351-06.

2 4 -0
T E L E P O G O T O W IE  -
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
80-904 25141-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z y g m u n t  L e ś n ia ra  — 
613-020. 24734-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i  — 
22-85-97. 41-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e . T V  k o lo r o w a  i  c z a r  
n o - b ia ła  — In ż . R y s z a rd  
K u b ia k ,  te l.  788-69.

31 7 -0
P R A L N IA  - -  F a r b ia r n ia  
S p e c ja lis ty c z n a  —  Z b ig ­
n ie w  L ip o w s k i ,  B o h a te ­
r ó w  W a r s z a w y  7. ( b l i ­
s k o  M ic k ie w ic z a )  — c z y ­
ś c i.  d o b a r w ia  k o ż u c h y ,  
z a m sze . T e r m in y :  n o r ­
m a ln y  7 —14 d n i .  p r z y ­
s p ie s z o n y  4 d n !  ( d o p ła ­
ta  15%), e k s p r e s o w y  2 
d n i  ( d o p ła ta  30%) o ra z  
f a r b u je  o d z ie ż  —  t e r ­
m in  7— 14 d n i .  Z a p ła ta  
p r z y  o d b io rz e .  25248-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  —■ 
368-50 — R y s z a rd  N o ­
w a k .  301-G

A R T Y S T Y C Z N E  m a lo ­
w a n ie  o b r a z ó w  o le j.  
p łó tn o  —  w y k o n u je  te l.  
429-63 D a n u ta  R o je k .

536-G
F I A T A  125 p  (1971) z a ­
m ie n ię  n a  m n ie js z y  — 
te l .  80-904. 5G1-G

S P R Z E D A *

W A R T B U R G A  312 po
re m o n c ie  — s p rz e d a m . 
B lu s z c z o w ą  lOa. 341-G

W A R S Z A W Ę  g ó rn o z a -  
w o r o w a  d o  k a p i t a ln y m  
r e m o n c ie  z ta k s o m e ­
t r e m  s p rz e d a m  B o h a te  
r ó w  G e t ta  W a r s z a w s k ie  
g o  4/2. 247-G

S Y R E N Ę  105 — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-53-80, po  
g o d z . 15 416-G

S Y R E N Ę  104 — s p rz e ­
d a m . T e l.  228-029.

512-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
p i l n ie  s p rz e d a m  F ia ta  
125 p  1300. O d z ie ż o w a  
15/55 o d  16— 17 507-G

F I A T A  126 p  — n o w e ­
g o  s p rz e d a m . T e le fo n  
g r z e c z n o ś c io w y  45-381

270-G
F I A T A  126 p . p rz e b ie g  
47 000 k m  — s p rz e d a m . 
M y ś l iw s k a  14/4 o o  g o d z . 
16. 523-G

F I A T A  128 p . 650 n o w e ­
g o  s p rz e d a m . G o le n ió w ,  
te l.  28-60 po  16. 473-G

F I A T A  125 o . 1500 n o ­
w e g o . s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  481
F I A T A  127 — s p rz e d a m . 
T e l. 233-113, 480-G

M E R C E D E S A  220 D . o r ­
g a n y  V e rm o n a  — s p rz e  
d a m . T e l.  886-36. 129-G

K A R O S E R IĘ  F ia ta  126p 
s p rz e d a m . T e l.  22-39-83.

466-G
T A K S O M E T R  — ta n io  
s p rz e d a m . J a g ie ł ły  2/8a.

148-G
F O R M Ę  d o  w t r y s k a r k i  
p io n o w e j  — s p rz e d a m . 
T e l.  717-70 d o  16. 22-13-91 
— DO 16 179-G

N O W Ą  łó d ź  Ś liz g o w ą  
s p o r to w o  - tu r y s t y c z n ą  
z k a b in ą  n a s ta w n a  — 
t y p  C a m e o  400 z s i l n i ­
k ie m  W ic h e r  30 K M  — 
s p rz e d a m . G o le n ió w  — 
te l.  30-71, 41 8 -0

F O R T E P IA N  a n ty k  (1843 
r o k )  s p rz e d a m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  177.
S E G M E N T  m e b li  V io le t  
ta  —  s p rz e d a m . S zcze ­
c in .  u l .  L e g n ic k a  1512.

35 6-0
M A S Z Y N Ę  d o  czyszczę  
n ia  d y w a n ó w  — s p rz e ­
d a m . T e l.  889-26. 334-G

K A W IO R  -  s p rz e d a m  
460-68. 284-G
A D A P T E R  i  w z m a c ­
n ia c z  ja p o ń s k ie j  f i r m y  
J V C . n a  g w a r a n c j i  w  
id e a ln y m  s ta n ie : ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  391-65.

40 4 -0
S K Ó R Y  n u t r i i  w y g a rb o  
w a n e  — s p rz e d a m . U l .  
9 M a ja  10,40. 540-G

d a m s k i e  k o ż u c h y  t u ­
r e c k ie ,  ró ż n e  r o z m ia r y  
s p rz e d a m . T e l .  82-07-89.

425-G
K O Ż U C H , p ła s z c z  s k ó ­
r z a n y  d a m s k i  -  s p rz e ­
d a m . T e l.  82-29-41.

S41-G
K O Ż U C H  d a m s k i ja s n y ,  
r o z m ia r  ś r e d n i  (46) — 
s p rz e d a m . T e l.  443-84,

407-G
K O Ż U C H  m ę s k i w z ro s t  
164 — s p rz e d a m . S zcze ­
c in .  u l .  U n is ła w y  20a'23 

440-G
K O Ż U C H , p ła s z c z  s k ó ­
r z a n y  t u r e c k i  d a m s k i

s p rz e d a m . U l .  B o g u ­
c h w a ły  13/8. 398-G

K O Ż U C H  d a m s k i  s p rz e  
d o m . P o lic e ,  u l .  W r ó b ­
le w s k ie g o  9/38. 190-G

K O Ż U C H  d a m s k i  o ra z  
k o ż u s z k i  d z ie c ię c e  — 
s p rz e d a m . T e l.  756-76.

547-G
K O Ż U C H  m ę s k i d łu g i ,  
o ra z  d a m s k i  3/4. ro z m la  
r y  m a łe  — s p rz e d a m . — 
P o c z to w a  6/12. 559-G

K O Ż U C H , p ła s z c z  s k ó ­
r z a n y  —• d a m s k ie  — 
s p rz e d a m . T e l.  432-04 — 
o d  g o d z . 13. 147-G

K O Ż U S Z E K  d z ie c ię c y ,  
k u r t k ę  m ę s k a  i  p ła s z c z  
s k ó r z a n y  r o z m ia r  42 — 
s p rz e d a m . T e l.  787-17.

15 9 -0
F U T R O  k a r a k u ło w e ,  r o ­
c z n ik  t y g o d n ik a  ,,M o ­
t o r ” . o ra z  k o ż u c h  d a m ­
s k i  — s p rz e d a m . T e l.  
438-94 432-G

P S Y  b o k s e r y .  8 - ty g o d -  
n io w e  — s p rz e d a m . — 
T e l.  22-39-13. 568-G

R A T L E R K I  r o d o w o d o ­
w e  s p rz e d a m . T e le fo n  
398-53 559-G

3 -M IE S IĘ C Z N E  o w c z a r ­
k i  n ie m ie c k ie  — s p rz e ­
d a m . —  B o i.  Ś m ia łe g o  
22/31. 435-G

L O K A L E

K O M F O R T O W E  M -3
ś ró d m ie ś c ie .  s p rz e d a m . 
T e l.  752-72. 557-G

L U B S K O  w o j .  z ie lo n o ­
g ó r s k ie  — d o m e k  je d n o  
r o d z in n y  p ie c io p o k o io -  
w y  z  o g r o d e m , z a m ie ­
n ię  n a  M -3  lu b  M -2  w  
S z c z e c in ie , n o w e  b u d o ­
w n ic tw o .  S z c z e c in , te l.  
735-98 355-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie  
t n e  p i l n ie  p o s z u k u je  do  
k o ju .  T e l.  22-44-36 p o  17.

165-G
P O S Z U K U J E  m ie s z k a ­
n ia .  T e l.  462-28. 439-G

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  n a  P o g o d n ie  d o  w y  
n a ję c ia  T e l.  22-27-24.

414-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  s to ­
la r z o w i  i  k ie r o w c y ,  u l .  
K i n g i  14a, 542-G

O D N A J M Ę  d u ż y  p o k ó j  
m a łż e ń s tw u .  Ś lą s k a  49/1.

39 9 -0
P O K Ó J  o d n a jm ę  p a n u . 
765-14. 564-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  s a m o  
d z ie ln y  w  ś r ó d m ie ś c iu  
n a  o k r e s  2 la t .  T e le fo n  
82-23-29. 199-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  -  U l. 
B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  
36/2 393-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w u ­
o s o b o w y . R e c z a ń s k a  13.

283-G
Z G U B Y

W  D N IA C H  4—5  s ty c z ­
n ia  z g u b io n o  p o r t f e l  z 
d o k u m e n ta m i n a  n a z w l 
s k o  Z b ig n ie w  M ü l le r ,  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o  
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Dla wygo
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Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  R e k r ę a c ja  —  

n ie d z ie la ,  g o d z . 10 —  u l .  J a w o r o ­
w a ,  k o ło  je z io r a  G łę b o k ie g o  —  
z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  k u l ig u .

O G N IS K O  T K K F  N a  S k a r p ie  —  
s o b o ta , g o d z . 16 —  k l u b  B o n  T o n , 
p r z y  a l .  W y z w o le n ia  —  g ie łd a  
s p r z ę tu  s p o r to w e g o .

O G N IS K O  T K K F  L i n i a  —  n ie ­
d z ie la ,  g o d z . 9.30 —  S P  3« p r z y  
u l .  W o jc ie c h o w s k ie g o  —  z im o w y  
b ie g  p o  z d ro W ie .

O G N IS K O  T K K F  O r k a n  —  n ie ­
d z ie la ,  g o d z . 10 —  J a s n e  B ło n ia  
p r z y  P o m n ik u  C z y n u  P o ła k ó w  — 
z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  p r z y g o to w u ją ­
c y c h  s ię  d o  s z c z e c iń s k ie j  „2 0 ” .

O G N IS K O  T K K F  W a rs z e w o  — 
s o b o ta , g o d z . 10 —  z b ió r k a  p r z y  
k a w ia r n i  C a r m e n  n a  W a rs z e w ie  —  
k u l i g  t y l k o  d la  d o r o s ły c h .  N ie d z ie ­
la ,  g o d z . 11 —  k u l i g  d la  w s z y s tk ic h  
c h ę tn y c h  ( s p r z ę t  w ła s n y ) .

O G N IS K O  T K K F  D ą b ie  —  n ie ­
d z ie la ,  g o d z . 10 —  z b ió r k a  p r z y  
S P  65 w  Z d r o ja c h  —  k u l i g  f a m i ­
l i j n y  ( s p r z ę t  w ła s n y ) .

O G N IS K O  T K K F  G u m ie ń c e  —• 
n ie d z ie la ,  g o d z . 11 —  b o is k o  S P  16 
p r z y  u l .  C h o b o la ń s k ie j  —  im p r e z a  
p n  „ Z im o w e  s z a le ń s tw o ” . W  p r o g r a  
m ie :  r z e ź b y  w  ś n ie g u ,  s la lo m  ł y i -

s z ta *  '  --------------- -w ia r s k i , a f e ta  n a r c ia r s k a .

O G N IS K O  T K K F  O r k a n  1 R e k r e ­
a c ja  —  n ie d z ie la ,  g o d z . 11 — P a r k  
K a s p r o w ic z a  —  im p r e z a  p n . „ M a ­
m a ,  ta ta  i  j a  n a  ś n ie g u ” . W  p r o ­
g r a m ie :  w y ś c ig i  s a n e c z k o w e , b ie g  
n a r c ia r s k i  d la  d z ie c i ,  r z u t  ś n ie ż k a ­
m i  d o  c e lu .

O G N IS K O  T K K F  F a la  Ś w in o u j ­
ś c ie  —  n ie d z ie la ,  g o d z . 9 —  S ło d ­
k i e  C e n t r u m  —  „ B ie g  p o  z d r o w ie ” .

O G N IS K O  T K K F  B ły s k a w ic a  Ł o ­
b e z  —  n ie d z ie la ,  g o d z . l l  —  ś w ie ­
t l i c a  O H P  —* t u r n i e j  s z a c h o w y  
„ Z ło t a  w ie ż a ”

P ie r w s z e  m e c z e  2 5  s ty c z n ia

Piłkarze ręczni Pogoni
niebawem rozpocznę ligowe boje

POD koniec października zakończyła się pierwsza ronda p o z y c j i .  T a k ie  te ż  p o s ta w i l iś m y
. _ . . . ... . . . ... snhip Mrta n ip Ptpruiwp rtuiip Iia.

„  są  w  p e ł n i  s p r a w n i  i  n ie  b o r y k a -  z a p o w ie d z ia m i m e c z e  te  p o w in n iś -  
p W K a r z y r  j ą  Się  *  k o n tu z ja m i,  t a k  c z ę s t y m i m y  ju ż  o g lą d a ć  w  n o w e j  h a l i ,  k t ó -  

z w r ó c i l i ś -  w  t e j  d y s c y p l in ie  s p o r tu .  t ą  m o r s k i  k lu b  s p e c ja ln ie  p r z y g o -

spotkań I  lisi pliki ręcznej męźcnan. Jak ju i informowaliśmy, r 2 | r y w a ć  b S Ł e S y
drużyna szczecińskiej Pogoni na półmetku ligowych rozgry- n a w y je ż d z ie  —  25 i  26 b m . z K o -  
wek zajęła w tabeli 8 miejsce. Za dwa tygodnie rozpocznie r o n ą  w K ie lc a c h ,  a n a s tę p n ie  as 
się draga ronda spotkań ekstraklasy sacryplomisłów. Okres j,,¿“wszym V S w “ klSn C'którfc 
przerwy między rozgrywkami drużyny skrzętnie wykorzy- g o  p o d e jm o w a ć  b ę d z ie m y  w s z c z e -  
stuią na przygotowania do drugiej części ligowej batalii. e in ie ,  b ę d z ie  w ic e i id e r  t a b e l i ,  wro­

c ła w s k i  Ś lą s k  (2 i  3 lu te g o ) .
J A K  p r z e b i e g a j ą  p r z y g o t o -  f a k t ,  t e  w s z y s c y  m o l  p o d o p ie c z n i —  Z G O D N IE  a w c z e ś n ie js z y m i 

wa m  a szczecińskich
—- z tym pytaniem zwróciliś- W tej dyscyplinie ¿portu. . . .
mv sic do trenera, ze&nołn Po- towuje dla szczyplornistów.
“ L -  J A K U  k o n t r o ln e  K a r t y  c z o - -  T A K I E  b y ło b y  t a k ie  m o je  i y -  
g o n i  ł a n a i H s a .  k a ja  je s z c z e  z e s p ó l p r z e d  r o z p o -  c z e n ie . A l«  j a k  s ię  o k a z u je ,  d o

c z ę c ie m  d r u g ie j  r u n d y  s p o tk a ń ?  o d d a n ia  h a l l  je s z c z e  w ie le  b r a k u -  
—  W Ł A & C IW E  t r e n in g i  r o z n o -  l e - D la te g o  te ż  d o  k o ń c a  se z o n u

c z ę llś m y  15 l is to p a d a  —  m ó w i  Z .  —  D Z I Ś ,  w  p ią te k ,  r o z p o c z y n a  s ię  m e c z e  r o z g r y w a n e  b ę d ą  w  » t a r e j  
J a k u b ik .  — W s z y s c y  z a w o d n ic y  w  L o d z i  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n i e j ,  h a l i  p r z y  u l .  N a r u t o w ic z a ,  w  k t ó -  
t r e n u ją  o s ie m  r a z y  w  ty g o d n iu .  n a  k t * r 3r g o s p o d a rz e  z a w o d ó w  z a -  r e j  n ie s te t y  w a r u n k i  n ie  są  n a j -  
N a  p r z e ło m ie  l is to p a d a  i  g r u d n ia  ■ p r o s i l i  n a s z ą  d r u ż y n ę .  B ę d z ie m y  le p s z e .
d r u ż y n a  p r z e b y w a ła  n a  o b o z ie  w  m ie l i  t a m  o k a z ję  z m ie r z y ć  s ię  z  —  D Z IĘ K U J E M Y  za  r o z m o w ę  1 
L im a n o w e j.  T a m  t r e n in g i  o d b y w a -  z e s p o ła m i J u g o s ła w ii ,  W ę g ie r ,  ż y c z y m y  z r e a l iz o w a n ia  p la n ó w  
ł y  s ię  t r z y  r a z y  d z ie n n ie ,  a g łó w -  Z S R R , N R D  o r a z  p r z e c iw n ik ie m  («*»)
n y m  z a d a n ie m  b y ła  p o p r a w a  s i ł y  w  ł i g o w y e h  m e c z a c h  —  łó d z k ą  , M„  .............. ............... ............. .... .
1 w y t r z y m a ło ś c i  p i ł k a r z y .  O b e c n ie  A n l la n ą .  N a s tę p n ie  c z e k a  n a s  d r u -  • 
n a jw a ż n ie js z e  je s t  p r z y g o to w a n ie  t u r n i e j  w  P ło c k u  w  k t ó r y m  
ta k ty c z n o - te c h n ic z n e  z e s p o łu . W  u -  o b o k  g o s p o d a r z y  — m ie js c o w e j  W l-  
b ie g ły m  ty g o d n iu  r o z g r y w a l iś m y  w  f * ?  ~  w y s t ą ^ ^  p i ł lw r a e  W ig i e r  
P ło c k u  s p a r r in g o w e  m e c z e  z  d r u -  *  J u g o s ła w ii .  S t a r t y  w  t y m  o k r e -  
g o ł ig o w y m l  d r u ż y n a m i  p ło c k ie j  . s3  b a r d z o  p o t r z e b n e  d r u ż y n ie .
W is ły  i  W a r s z a w ia n k i.  C ie s z y  m n ie  D la te g o  z  o g r o m n y m  z d z iw ie n ie m

d o w ie d z ia łe m  s ię  z  p r a s y  o  m ię -  S O B O T A
d z y n a r o d o w y m  t u r n i e j u  z o r g a n iz o ­
w a n y m  p o d  k o n ie c  g r u d n ia  w  
S z c z e c in ie  p r z e z  O k r ę g o w y  Z w ią ­
z e k  P i ł k i  R ę c z n e j z  o k a z j i  X X X -  
le c ia  je g o  is tn ie n ia .  N a  im p r e z ę

n a w e t  n ie  p o w ia d o m io n o .  T a k  
w ię c  p r z e c iw n ik ó w  m u s im y  s z u ­
k a ć  g d z ie  in d z ie j .

—  Ó S M E  m ie js c e  w  ta b e l i ,  k t ó r e  
p o  p ie r w s z e j  r u n d z ie  s p o tk a ń  z a j ­
m u je  s z c z e c iń s k a  d r u ż y n a ,  n ie  n a ­
p a w a  o p ty m iz m e m . . .

—  N IE S T E T Y  z a k o ń c z y l iś m y
p ie r w s z y  e ta p  r o z g r y w e k  n ie f o r ­
t u n n ie .  J e d n a k  s ta w k a  d r u ż y n ,  p o ­
d o b n ie  J a k  w  u b ie g ły m  r o k u ,  je s t  
b a r d z o  w y r ó w n a n a .  O d  t r z e c ie g o  
z e s p o łu  — K o r o n y  K ie lc e  —  d z ie ­
lą  na s  je d y n ie  4 p u n k t y .  D la te g o  
c a łk ie m  r e a ln e  je s t  w y w a lc z e n ie  
w  ty m  s e z o n ie  n a w e t  m e d a lo w e j

N IE  tylko na rowerach 
trenu ją  zimą kolarze. Ka­
dra szosowców, przebywają 
ca na zgrupowaniu w Za­
kopanem, chętnie uprawia 
narciarstwo biegowe. Nar­
ciarskie crossy znakomicie 
w pływ ają  na kondycję i u- 
rozmaicają zajęcia.

N A  ZDJĘCIU: na czele 
Ryszard Szurkowski, w  je­
go ślady podąża Henryk 
Charucki.

Fot. CAF—Momot

Imprezy sportowe
G o d z . 17 —  h a la  W D S  —  m e c z  

k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  —  B a i ld o n  K a ­
to w ic e .

G o d z . 19 —  s a la  T e c h n ik u m  M e ­
c h a n ic z n e g o  p r z y  u l .  K o p e r n ik a  — 
m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is ­
t r z o s t w o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k i e j  S ta !  S to c z n ia  I I  —  Z n ic z  G o ­
rz ó w .

S T A R G A R D

G o d z . 18 — s a la  S P  1 p r z y  u l .  
P o p ie la  —  m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  S p ó jn ia  S t a r g a r d  —  
W a r ta  M ię d z y c h ó d .

N IE D Z IE L A

G o d z . 18 —  s a la  T e c h n ik u m  M e ­
c h a n ic z n e g o  p r z y  u l .  K o p e r n ik a  —  
m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is ­
t r z o s t w o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  
S t a ł  S to c z n ia  I I  —  Z n ic z  G o rz ó w .

G o d z . 11 —  h a la  W D S  —  m e c z  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  —  B a i ld o n  K a ­
to w ic e .

G o d z . 14.30 1 17.38 —  h a la  s p o r ­
to w a  p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  — 
p ó ł f i n a ły  m ię d z y z a k ła d o w y c h  r o z ­
g r y w e k  p i ł k a r s k i c h  w  h a l i .  G r a ją  
I  i  I I  g r u p a .

S T A R G A R D

G o d z . 11 —  s a la  S P  1 p r z y  u l .  
P o p ie la  —  m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  S p ó jn ia  S t a r g a r d  —  
W a r ta  M ię d z y c h ó d .

G o d z . 12.30 — s a la  S P  1 p r z y  u l .  
P o p ie la  —  m e c z  k o s z y k ó w k i  J u n io -  : 
r ó w  S p ó jn ia ,  S t a r g a r d  —  W y b r z e ­
że  G d a ń s k .

Tam, gdzie odbędzie się XIII Zimowa Olimpiada
(Dokończenie ze str. I)

OCZYWIŚCIE zima 1980 r. 
zapowiada -się tu wyjątkowo. 
X I I I  Zimowe Igrzyska O lim pij­
skie niewiele będą przypomi­
na; tamte, niemal „rodzinne 
wydarzenia”  sprzed 48 lat. Sa­
mych zawodników przyjeżdża 
1600 z 40 krajów świata. Trene­
rów, lekarzy, masażystów 1 
wszelkiego personelu, łącznie z 
działaczami będzie drugie tyle. 
Ile zaś przybędzie publiczności 
— n ik t jeszcze nie wie, ale liczy 
się na 55 tys. osób każdego dnia 
(co pomnożone przez 12 dni 
Igrzysk daje już ponad 600 tys. 
osób).

O pomieszczeniu (czy nawet 
przewiezieniu) takiej masy lu ­
dzi właściwien nie ma mowy. W 
promieniu do 80 km od La.ke 
Plaeid można jednorazowo w 
motelach i hotelach przenoco­
wać 100 tys. gości. W samym 
Lakę Plaeid i  w  najbliższych 
3 wioskach oczywiście nikogo. 
Tu zamieszkają członkowie Ko 
m itetu Olimpijskiego i działa­
cze. Ponadto jeden dom wyna­
ją ł jeszcze w lecie k ró l szwedz 
k i, a drugi — następca tronu

Norwegia. Innym  chętnym, od­
mawiano...

W DNIACH Igrzysk za pokój 
dwuosobowy płacić się będzie 
w hotelach około 100 doi. za 
dobę. A  to tak tanio jedynie 
dlatego, że taką właśnie usta­
lono oficjalną stawkę. Nie o- 
bejmuje to kwater prywatnych

1 za pokoik z jednym łóżkiem, 
wynajmowanym na okres lu ­
tego trzeba zapłacić m inimum
2 tys. doi. płatnych z góry. Na 
mniej jak na miesiąc sdę nie 
wynajmuje...

NAJTAŃSZY b ile t — na ma­
raton narciarski ma cenę 
„wyjściową”  10 doi. najdroż­
szy — na rozgrywki hokejowe 
i  łyżwiarstwo figurowe — 60 
doi. Jednego bile tu  nabyć jed­
nak nie można: istn ie ją bo­
wiem jedynie „transakcje w ią ­

zane”  — pakiet biletów na k il­
ka konkurencji „chodliwych”  i  
„m n ie j chodliwych” . Sądzi się, 
że w praktyce na „czarnym, 
rynku”  biletowym taniej jak 
za 50 do-1 nie kupi się żadne­
go biletu, a na hokej czy lodo­
wisko, n.ie mniej jak za 100 
doL

OGLĄDAŁEM także obiekty 
olimpijskie. W centrum Lakę 
Plaeid, nad brzegiem jeziora 
M irro r Lakę zbudowano po­
dium honorowe. Tu zabłyśnie 
znicz o lim p ijsk i, który z Grecji 
przyleci do USA (do Stanu W ir 
ginia) i stąd niesiony już szta­
fetą - biegaczy przez Waszyng­
ton, F iladelfię i  Nowy Jork 
przybędzie do Lakę Plaeid. Tu 
też odbywać się będą uroczy­
stości wręczania medali. Wybu­
dowano piękne lodowisko, a w

odległości 3 km  od osiedla 
wzniesiono nową skocznię nar­
ciarską.

CAŁY rejon Igrzysk z przy­
ległym i osiedlami i  wioskami 
zostanie całkowicie zamknięty 
dla ruchu samochodowego. W
odległości n ie mniejszej jak 50 
km od Lakę Plaeid znajdować 
sdę będą parkingi i  końcowe 
przy stanki autobusowe. Tam 
zostawiać się będzie samocho­
dy i  — wyłącznie za okaza­
niem bile tu  wstępu będzie mo­
żna wykupić bilet przejazdu au­
tobusem.

Organizatorzy doradzają też 
zaopatrzenie się w prow iant 
Miejscowa sieć restauracji, ba­
rów i  wszelkich innych pun­
któw  sprzedaży może się oka­
zać za mata na zaspokojenie po 
trzeb.

BYC MOŻE wdęc znacznie 
lepiej będzie oglądać Igrzyska 
w TV. W sumie sądzę, że w 
Polsce zobaczyć będzie można 
niewiele m niej, a do tego bez 
przerywania reklamami, w 
najbardziej drama tycznych mo 
mentach zawodów...

Stanisław GŁĄB lNS KI 
(Lakę Placid-FAP)

LAKE
PLACID

TEATRY

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S ło ń ”  g . 19; 
s o b o ta  1 n ie d z ie la :  g . 18: P O L S K I  
E g z a m in  —  p ią te k  i  s o b o ta :  g . 18, 
19: n ie d z ie la :  g . 19; M U Z Y C Z N Y  —  
s o b o ta :  „ B a r o n  c y g a ń s k i”  g . 19.45; 
n ie d z ie la :  .J a ś  i  M a łg o s ia ”  g . 16: 
F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  g . 19,30; 
s o b o ta :  g . 18.

D E L F I N  ( te ł .  468-78) —  . .N ie  o g lą ­
d a j  s ię  t e r a z ”  g . 13.15. 15.45 — a n g . .  
1. 18; s o b o ta  1 n ie d z ie la :  g . 9. 13.15, 
15.45 20.35r . .O m a r  G a t la to ”  g. 11. 
13 —  a lg . ,  1. 15; K O R A B  —  n ie ­
d z ie la :  . .C o la r g o l  i  c u d o w n a  w a l iz ­
k a ”  g . 13 -  d o ! . :  K O S M O S  ( te L  
380-03) —  .R ó j”  g . 9. 11.15 13.30. 16. 
18.15 . 20 30 —  U S A . 1. 12 ( o la t e k .  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł T Y K  ( te L  
733-35) — „ M ło d y  F r a n k e n s t e in ”  g .
15.30 17.30 19.45 —  U S A . 1. 15: s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la :  „12  p r a c  A s t e r ix a ”  
g . 15.30 — f r . ;  . .M ło d y  F r a n k e n ­
s te in ”  g . 17.30 19.30: C O L O S S E U M
( te ł .  458-18) —  „ U k o c h a n a  ż o n a ”  
g . 9 11.15 13.38 18. 18j15. 20.30 —
w t .  1. 18 ( n ia t e k  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  P O L O N IA  ( t e ł .  221-834) —  „ D o ­
r a  n a d a je ”  g . 15 —  w e g ..  1. 12: 
„ K o n w ó j ”  g .  17 19 -  U S A . 1. 15
( o ia t e k  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P IO ­
N IE R  ( t e ł .  475-02) —  .S io n ia tk o ”  g. 
13, 17 —  p o L ;  „ P r o r o k ,  z ło to  i  S ie d  
m io g r o d z ia n ie ”  g. U .  13 15 —
r u m . ;  . H a l lo  S z p ic b r ó d k a ”  g. 18, 
20 —  © o ł. 1. 15: „ Z  p o d n ie s io n y m  
c z o łe m ”  g  22 — U S A . ł .  18 ( o ia t e k .  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  H E T M A N  (P o ­
m o r z a n y )  — p ią t e k :  „ P r z y g o d y  R o ­
b ó tk a  C h r o b o t k a ”  g . 17 —  ool.S  
„ I m p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g . 18.30 — 
ja p .  1. 18; n ie d z ie la :  g . 13.30: „ M a -  
m a ”  g . 12 — f r . - r u m , ;  T R A N S
(P o w s t .  W łk p . )  —  p ią te k :  „ N a r o ­
d z in y  g w ia z d y ”  g . 17.30. 20 —  U S A . 
!. 15: n ie d z ie la :  g . 17.30. 20: P R O - 
M IE Ń  — p ią te k  1 s o b o ta :  „ I m p e ­
r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g . 16. 18.05. 20.1«
—  ja p . ,  ł .  *18: n ie d z ie la :  g . 14. 16.05. 
18.10 20.15* M A R S  — p ią te k :  „ A z y l ”  
g . 16 —  p o i . .  1. 15; „S ę d z ia  F a y a rd  
z w a n y  s z e r y fe m "  g . 18. 28.15 —  f r . .  
1. 15: n ie d z ie la :  „ B i t w a  o  M i  d w a  y ”  
fi.  16. 18 30 —  U S A . 1. 12: S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — p ią te k :  
„ P a n o w ie  d b a jc ie  o  ż o n y ”  g . 17.3«
— f r . ;  „ A k t o r z y  p r o w in c jo n a ln i ”  
g . 19.30 —  p o i.  1. 18: n ie d z ie la :  
„ W i e l k i  s e n ”  g . 15. 17. 19 —  a n g . .  
I .  15; M E W A  ( Z e le c h o w o )  — n ie ­
d z ie la :  „ A l i c ja  Już t u  n ie  m ie s z k a ”  
g . 17 —  U S A . 1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  
< D a b ie )  — p ią te k :  „ S e k r e t  E n ig ­
m y ”  g . 18 —  p o i .  1. 12 —  c z . I  i  I I :  
n ie d z ie la :  „ K o n w ó j ”  g . 15. 17. 19
— U S A . 1. 15: B A J K A  ( P o lic e )  — 
p ią te k :  „ P o d a r u n e k  C z a rn e g o  K s ię ­
c ia ”  g . 17 — r a d ź . :  „ S ło n e c z n y  
p y ł ”  g . 19 —  r a d ź . .  1. 15: n ie d z ie ­
la :  „ O s ta tn i  f i l m  o  L e g i i  C u d z o ­
z ie m s k ie j ”  g . 17. 19 —  U S A . 1. 15; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — n ie d z ie la :  
„ C h a r l i e  B r o w n  i  je g o  k o m p a n ia ”  
g . 16 —  U S A : . .O rk ie s t ra  K lu b u  
S a m o tn y c h  S e rc  s ie rż .  P e p o e ra ”  g.
17.30 — U S A . 1. 12: B I A Ł Y  Ż A G I E L  
( T rz e b ie ż )  —  „ S k r a d z io n a  k o le k ­
c ja ”  g . 18 —  p o i . .  1. 12 ( n ie d z ie la ) :  
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — n ie d z ie la :  
„ Z m o r y ”  g . 17. 19 —  .p o i. .  1. 18; 
Z A T O K A  (N o w e  W a r p n o )  — o ia ­
te k :  „ G w ia z d a  e s t r a d y ”  g . 18 —  
ra d ź . ;  n ie d z ie la :  „ M is t r z  k ie r o w n i ­
c y  u c ie k a ”  g . 18 —  U S A . 1. 15; 
R O B O T N IK  ( P y r z v c e )  —  o ia te k  i  
n ie d z ie la :  „ A r i a  d la  a t l e t y "  —  p o i. ,  
1. 18: G R Y F  ( G r y f in o )  — n ie d z ie ­
la :  „ P la c ó w k a ”  —  p o i . .  1. 12: W I ­
S Ł A  ( G o le n ió w )  — p ią te k ,  s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ D r a m a t  n a  p o lo w a ­
n i u ”  — ra d ź . .  1. 15: „ L o t  n a d  k u ­
k u łc z y m  g n ia z d e m "  — U S A . 1. 18; 
D A R  ( S ta rg a r d )  — „ H o t e l  k la s y  
l u x ”  —  p o i, .  1. 15: „ B u k a r e s z t  g o d z , 
21.30”  —  r u m .  1. 12 ( p ią t e k ,  s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) :  I N A  ( S ta rg a r d )  — o la ­
te k ;  „ R ó j ”  —  U S A . 1. 12: n ie d z ie ­
la :  „ T a c z a n k a  z  p o łu d n ia ”  — ra d ź ..  
I. 12.

P O R A N K I  D I .A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A
»

K O R A B  — „ Z  o g n ie m  n ie  m a  ż a r ­
t ó w ”  g. 11 12: B A Ł T Y K  —  „ K i e d y  
l iś c ie  o p a d a ła ”  g . 14.30: P O L O N IA
— „ L o d o w a  p a n i”  g. 14*. P I O N IE R
— „ S io n ia t k o ”  g . 10. 11. 12. 17; 
H E T M A N  — „ P r z y g o d y  R o b o tk a  
C h r o b o t k a ”  g . 11: M A R S  —  „ Ś w ią ­
te c z n e  p r z y g o d y  s k r z a tó w ”  g . I ł ;  
P R O M IE Ń  — „ S p o tk a n ie  n a  K a ­
s jo p e i”  g . 12: T R A N S  — „ P o d r ó ż  
za  je d e n  u ś m ie c h ”  g . 16: S Z M A ­
R A G D O W E  — „ W y p r a w a  n a  w y ­
s p ę ”  g . 14: M E W A  —  „ J a k  s ie  b u ­
d z i k r ó le w n y ”  g  15.30: P R Z Y J A Ź Ń
—  W e r o n ik a ”  g . 13.30: 1 M A J  — 
„ M i l i o n  w  w o r k u ”  g . 15; B A J K A
—  „ P o d a r u n e k  C z a rn e g o  K s ię c ia ”  
g . 12: B I A Ł Y  Ż A G I E L  —  „ P o c ią g  
w  ś n ie g u ”  g. 16; S Y R E N K A  -  „ N a ­
p a d  p o d  c h o in k a ”  g . 16: Z A T O K A
— „ P r z e z  d z iu r ę  w  ś c ia n ie ”  g . 17
— p o i.

WYSTAWY

M U Z E U M  -  W a ły  C h r o b r e g o  3 —  
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  o rz e d  1 008 
la t*  G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im  1945— 70* P r z y r o d a  
m o rz a -  D a w n a  k u l t u r a  (u d o w a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  K u l t u r a  A f r y ­
k i  z a c h o d n ie ! :  Z d z ie ló w  rz e m io ­
s ła  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im *  K u l t u ­
ra  I n d ia n  A n d ó w  P e r u w ia ń s k ic h :  
D a w n a  n o * c e la n a  fa ja n s  i s z k ło  e. 
3—15: M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  
27 — S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h  X I I I — 
X V I I  w  S ta r e  s re b ra  ze z b io r o w  
w ła s n y c h *  S z tu k a  p o ls k a :  P o k a z  
ie d n e g o  o b r a z u .  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  ff 8—15: S T A R Y  R A -



K U R I E R  ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE #  POKRÓTCE +  POKRÓTCE *  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  STRONA II

T l i s z  — o> R z e p ic h y  — D z ie le  
S z c z e c in a  od  X  w ie k u  do  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i. A r c h i t e k tu r a  i u r b a n i­
s ty k a  S z c z e c in a  — w  X X X - ie e le  
S A R P . A r c h i t e k tu r a  1 r z e m io s ło  
b u d o w la n e  S z c z e c in a  z D rz e ło m u  
X I X  w  • S e ce s ja  -  w y r o b y  p rz e ­
m y s łu  a r ty s t y c z n e g o  P o r t r e t  w 
m a la r s tw ie  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
g . 9— 15; Z A M E K  —  W y s ta w a  o ra ć  
W ito ld a  D e d e rk o  z W a rs z a w y  — 

Z ie ln ik  T r a g ic z n y ”  g JJ— 18; Z A ­
M E K  B W A  -  P ła s k o rz e ź b y  W ło  
d z im ie r z a  W ie c z o r k ie w ic z a :  G o b e ­
l i n y  Ł o te w s k ie j  S R R  g . 11— 17; 
13 M U Z  — Dl Ż o łn ie r z a  2 — M a­
la r s tw o  C e c y l i i  J a n e c z e k -M a tu -  
s z e w s k le l.  S A L O N  M E L O M A N A  — 
p i H o łd u  P r u s k ie g o  8 — M e d a ­
l ie r s tw o  H e n ry k a  B o e h lk e  «. i l — 17 
W  S O B O T Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g. 
1 0 -1 6 ; N IE D Z IE L A ;  g . 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  —  A r k o ń s k a ;  P O Ł O Ż N I­
C T W O  —  P o m o rz a n y . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  T -  *  
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a - 
ro d o w e l  12 — g 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 — g. 20—7: N A D  O D R A  18
— e 35—8 
S O B O T A  
S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l-  
s fe ie l ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR .
—  I I I  P o m o r z a n y :  P O Ł O Ż N IC T W O
— P io t r a  S k a rg i.
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  c a ­
ła  d o b ę : D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e l  12 — c a ła  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś e i N a ­
r o d o w e j  12 — o d  g . 8 -  c a ła  d o ­
bę : N A D  O D R Ą  18 — c a ła  d o b ę  
<w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .  
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  —  K o le lo w y ;  P O Ł O Ż N I­
C T W O  —  P o m o rz a n y .
A P T E K I
( P IĄ T E K .  S O B O T A . N IE D Z IE L A )
W IE L K A  17 fd o d  o d t r u t k i  l  t le n )
— te l  372-75; D U B O IS  -  te ł.
882-4! W O J  P O L  134 -  te l 749-00: 
S T O Ł C Z Y N  N /O d ra  20 — te l
239-422: P O D .T U C H Y  -  o l W o ln o ś c i 
5 -  te l 612-820
IN F O R M A C J E
K O L E J O W A  — te l 460-21: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a  la c e  — 934 P o c ia ff l o d ­
je żd ża  la c e  -  933
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e ł  «25-28 
i  446-46 g . 7—21 ( p ią te k ) .
U S Ł U G O W A  -  t e l  428 14 i 473-18 
g o d z . 8— 19 ( p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999 S T R A 2  P O Ż A R N A  — 998: P O ­
G O T O W IE  M O  -  997 P O G O T O - 
W IE  D R O G O W E  — 981. P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982 P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991 P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: P O ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I  -  »94: P O G O T O W IE
L O K A T O R S K IE  -  986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415:
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 ! 359-53« 
T E L E F O N  Z A U F A N IA  732-32 
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
S O B O T A
A L .  W Y Z W O L E N IA  8/8  i  W O J . 
P O L . 52 — g . 14—19.
N IE D Z IE L A
A L .  W Y Z W O L E N IA  37 -  g . 10— 15: 
B . K R Z Y W O U S T E G O  9 ~  g . 15—20.

P R O G R A M  I

JS.10 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.80 
N U R T  — p e d a g o g ik a . 16 O b ie k ty w  
16 20 D z ie n n ik  ( k o l )  16 30 D la  d z ie ­
c i  „ K ó łk o  g r a n ia s te ”  ( k o l . ) .  16.55
M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y  ( k o ! . ) .  17 25 
„ D o m  1 m y ”  ( k o l . )  17 40 W  k r e s u

r o d z in y  ( k o l . )  18.05 F i lm  h is z p  —
..S ag a  ro d u  R iu s "  ( k o l . )  19 D o b ra ­
n o c . d z ie n n ik  ( k o l )  20 30 S tu d io  
..G a m a ” . 20.35 W id o w is k o  r o z r y w -  P R O G R A M  I I  
k o w e  .K la u d iu s z -'. 21.25 M a g a z y n  
a k tu a ln o ś c i  m u z v k !  r o z r y w k o w e j  
„F o n o g a m a ” , 22.00 R e c i ta l  z e s p o łu  
w ło s k ie g o  „ D a n ie l  S e n ta c r u z ” . 22.45 
D z ie n n ik .  23.00 D .c .  S iu d ia  „ G a m a ” .

P R O G R A M  I I

13.15 S tu d io  S p o r t  13.55 P e ga z  
14.40 S k a rb ie c . 15.05 .P a t r o l ”  15.35 
J .  f r a n c u s k i .  16.05 M a m  p o m y s ł 
( k o l. ) .  16 35 S tu d io  S p o r t  17.05 D la  
d z ie c i .Z ło te  w r o t a ”  ( k o l. ) .  17.55
P o r a d n ik  w ę d k a r s k i  18 25 K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  G a m a ”  ( k o l  ). 
19.10 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  20.30 T e a t r  W s p o m n ie ń  — 
1965 — „ T a k ie  c z a s y ” . 22.15 „24 g o ­
d z in y ”  ( k o l . )  22 25 F i lm  T Y  a n g . 
. .P o ż e g n a n ie  d y r e k t o r a "

«. 6.30 î  1 7.30 T T R . 9 W o js k o w y  
f i l m  d o k u m . .F r o n t  w y z w o le n ia ” . 
10.05 P o ra n e k  z k u l t u r a  ( k o l. ) .  11.35 
R y tm  cz a s u  ( k o i . )  11.55 C z ło w ie k  
Z ie m ia .  K o s m o s  —  p r o w a d z i  p p łk  
M . H e rm a s z e w s k i ( k o l . ) .  12.25 F i lm  
ra d ź . . .O s ta tn i r o k  B i r k u t a ”  (k o l.) .  
13 50 R a d z im y  r o ln ik o m  (k o l. ) .  14 
S T U D IO  2 14.05 S u k c e s  t  c o  d a ­
le j .  14 20 F o n o - fo to .  14.35 T e a t r  j a ­
p o ń s k i.  14.50 S u k c e s  i  c o  d a le j  — 
c z . 2. 15.05 R e c ita l B e t t y  D o rs e y . 
15.20 S u k c e s  i  c o  d a le j  — cz . 3.
15.35 L u d z ie  1 m e g a w a ty .  16.05
G w ia z d y  f u t b o lu  — T r e v o r  B r o o ­
k in g .  16.26 S u k c e s  1 c o  d a le j  —
cz . 4. 15.35 S u k c e s  i  c o  d a le j  —
cz . 5. 16.55 F i lm  T V  U S A  N a le ź -
d ź c y  z K o s m o s u ” . 17.45 G d z ie  d ia ­
b e ł n ie  m o że ,.. 18.05 M u p p e t  s h o w
18.35 P rz e b o je  S tu d ia  2. 19 D o b ra ­
n o c . d z ie n n ik  ( k o i. ) .  20.35 F i lm  f r .  
. .L o la ” , m  S u k c e s  i  c o  d a le j  —
cz . V I .  22.15 S o o r t  w  S t u d io  2. 
22.30 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  22.55 
D z ie n n ik .  23.05 F e s t iw a le  1 s k a n ­
d a le  — o p o w ia d a  B o g u s ła w  K a ­
c z y ń s k i.  23.25 F i lm  U S A  ..U l ic e  
S a n  F r a n c is c o ” . 0.15 K o n c e r t  s o lo  
— T o m a s z  S ta ń k o .

P R O G R A M  U

12 H o r y z o n t .  12.25 K in o  w e r s j i  o r y ­
g in a ln e j  . .O s ta tn i r o k  B i r k u t a ”  
( ra d ź .) .  14 T a a a k a  r y b a ” . 14.30 
K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  . .G a m a ” .
15.10 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  15.40
E s t ra d a  f o lk l o r u  ( k o l . ) .  16.10 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  . .S e k r e ty  k in a ”  
( k o l . ) .  16.40 L a ta  ja c y  H o le n d e r .
17.10 P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  f a n ta z j i
( k o l . ) .  18.¿0 F i lm  T V P  ..N o c e  i
d n ie ”  ( k o l . ) .  19.10 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 
D z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 O p e ra  m ie ­
s ią c a  ..C o s i fa n  t u t t e "  ( k o l. ) .  21 30 
P r o g r a m  e s t ra d o w y  z  N a n a  M o u -  
s l t o u r i  ( k o l . ) .  22.15 F i lm  T V  lu g . 
. .B e lg ra d z k ie  o p o w ie ś c i”  ( k o l. ) .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

6.40 i  7.10 T T R . 7.40 N o w o c z e s n o ś ć  
w  d o m u  1 z a g ro d z ie  ( k o l . ) .  8.10 
E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w  ( k o l ) .  8.20 
T e le w iz ja  da  ( k o l . ) .  9 T e le ra n e k
( k o l . ) .  10.20 A n te n a  ( k o t ) .  10.45
F i lm  d o k u m  T V  ju g .  C zas o d n a ­
le z io n y ”  ( k o l . ) .  11.40 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  11.50 R o ln ic z e  r o z m o w y  ( k o ­
lo r ) .  12.30 P ió r k ie m  l  w e g łe m  ( k o ­
lo r ) .

T Y L K O  W  N IE D Z IE L E
13 N a  n a r t y  w  B e s k id y .  13.10 F i lm  
d o k u m . „ H e l io t r o p ”  13.25 N a  n a r ­
t y  w  B e s k id y .  13.35 P r a w d y  ł  le ­
g e n d y  — K o s tk a  N a p le r s k i.  14.10 
N a  n a r t y  w  B e s k id y .  14.20 F i lm  
d o k u m . C e n tk ie w ic z o w ie ” . I5 . i0  
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.25 
F i lm  T V  a n g . „ W i l ia m  S z e k s p ir ” .
18.10 T e le t u r n ie j  „ . . .m ie d z y  o s t rz a ­
m i  d w ó c h  w ie lk ic h  s z e r m ie r z y ” . 
16.45 . .P o s ta w y ”  17 T a j n i k i  z k u ­
l i s  p o w s ta n ia  w  W a rs z a w ie . D z ie ń  
W  P W S T  —  cz . 1. 17.15 F i lm  T V  
r a d ź .  . .D e c y d u ją c y  f r o n t " .  18.05 
•D z ień  w  P W S T  — cz . 2. 18.15 T w ó r ­
czo ść  A n d r z e ja  W a jd y .  18.45 D z ie ń  
w  P W S T  -  c z . 3. 19.05 W ie c z o r y n ­
k a , d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 F i lm  a n g . 
. .N ie  d o  o b r o n y " .  22.18 D z ie ń  w  
P W S T  — cz . 4. 22.30 S p o r t .  22.45

V io le t t a  V i l la s  w  w ie l k ie j  r e w i i  w  ś w ie c le .  23.40 M u z y k a  na  d o b ra -  
„ S y r e n ie ” . n o c .

P R O G R A M  I I I
14.00 W ir t u o z i  h a r f y  15.05 D a w n e  
i  n o w e  n a g r a n ia  z e s p o łu  D ia m b le  
15.40 T y lk o  p o  h is z p a ń s k u  16.00 
R e p o r ta ż  — K o c h a n ie  z ie m i” . 16.20 
M u z y k o b r a n ie .  16.45 N a sz  r o k  80 
17 05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F  17 40 
S tu d io  N a g ra ń . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas  re la k s u  19.00 
C o d z ie n n ie  D o w ie ść  19,35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 „ P r z y g o d y  k s ię d z a  
B r o w n a ” . 20 00 I n t e r r a d io  — a k ­
tu a ln o ś c i 20.40 M o je  g a le r ie  i  m o i 
m a la rz e . 2100 W ła ś n ie  r o d z in a "  
21.20 Z  r e k a m i  na  k la w ia t u r z e  
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  . w ie c z o ró w  
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u  23 00 
A ib u r a  p o e z j i  B o g d a n a  O s tro w ie c ­
k ie g o .  23 05 M ie d z y  d n ie m  a sn e m .

9.10 T e a t r  T V  .O d p ra w a  p o s łó w
g r e c k ic h  ( k o l. ) .  10.05 P o ra n e k  z
k u l t u r a .  11.35 P r o g r a m  w o js k o w y .
12.05 In te r s tu d io  p rz e d s ta w ia .

12.55 T Y L K O  W  N IE D Z IE L E
13 P o to p ”  n a  s p rz e d a ż  — r e la c je  
z w ie l k ie j  a u k c j i  k o s t iu m ó w  łó d z ­
k i e j  w y t w ó r n i  f i lm ó w  fa b u la r n y c h .  
13.20 F i lm  ju g .  K t o  s ie  ś m ie je  
o s t a tn i ” . 15.05 W  te a t r z e  je d n e g o  
a k t o r a .  15.30 L e k c ja  p o ls k ie g o . 36 
S ło w n ik  a n im a c j i  — cz. 1. 16.16 
P o c z ą te k  w ie k u  16.45 .R in g ”  —  r e ­
p o r ta ż  z w a rs z a w s k ie g o  ..P c h le g o  
T a r g u ”  k t ó r y  m a  b y ć  z l ik w id o w a ­
n y .  17.25 S p o r to w a  n ie d z ie la .  18.20 
S ło w n ik  a n im a c j i  — cz. 2. 18.30 
T e a t r  T V  . R o z m o w y  z m a r ły c h ” . 
19.30 D z ie n n ik  ( k o l . )  20.35 P io s e n ­
k i  ze „ S p o tk a ń  z b a l la d ą " .  23.15 
S ło w n ik  a n im a c j i  cz . 3. 21.25 P r .  
s ło w n o - m u z y c z n y  —  M ó j k o n c e r t .
22.05 F i lm  a n g . „ P r z e k le ń s tw o  F r a ń  
k e n s te in a " .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.35 R e p o r ta ż  z B u łg a r i i  „ N ie  s ta ­
r z e j  s ie ”  17 W ia d o m o ś c i 57 05 
G im n a s ty k a  17.15 J a k  b v  to  b v łó  
17.43 F i lm  T V  p o ł. - w ę g .  „ K u r i e r  w  
g ó r a c h ” . t8.5G P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ie c e l,  19 O p o w ia d a n ia  m y ś l i ­
w y c h .  19.25 P ro g n o z a  a o g o r iv  k r o ­
n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  „ A r c h iw u m  
ś m ie r c i ” . 21.05 F i lm  o  S a n t ia g o  
A lv a re z  21.35 K r o n ik a  21 50  F i lm  
h is z p . - w ł .  „ K o la c ja  c L u is e m ” .
23.10 W ia d o m o ś c i

S O B O T A

7.55 J . r o s y js k i .  B.SS P r o g r a m  d la  
w s i.  9.25 K r o n ik a .  10 P r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y  d la  d z ie c i.  10 30 F i lm  T V  
N R D  . .A r c h iw u m  ś m ie r c i" .  11.30 
F iń s k ie  ta ń c e  lu d o w e .  11.50 W ia d o ­
m o ś c i. 11.55 K o le g iu m  p r o fe s o r ­
s k ie .  13.25 W e g . f i l m y  r y s u n k o w e .  
13.50 Ś w ia t  s ta ry c h  E g ip c la n .  14.15 
W ia d o m o ś c i.  14.30 F i lm  C S R S  ...1:0 
d la  J u t k i ” . 16 D o o k o ła . 17.30 W ia ­
d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ie c e l.  19 F i lm  T V  
k a n a d .  . .P o z o s ta li  z  . .M a ry  J a n e " .  
29.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
K o m e d ia  f i lm o w a  „ N ic k e lo d e o n ” . 
21.59 K r o n ik a .  22.05 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y .  23 20 F i lm  „ T e le fo n  HO” . 
6.20 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  IV
23.50 T u  S tu d io  S te re o . J4.00 N a ­
u k o w c y  r o ln ik o m .  14.15 T u  S tu d io  
S te re o . 14.45 T a ń c e  lu d o w e  W ło c h  
15.05 .N ie z ło m n y  p o le m is ta ” . 15.40 
K s ią ż k i  d o  k tó r y c h  w ra c a m y  L i ­
s ty  d o  D e l f i n y ” . 16 05 J  ła c iń s k i  
26.25 Z  d a la  o d  u t a r ty c h ,  s z la k ó w  
16.40 P A W  17.00 G w ia z d y  p o ls k ie j  
e s t ra d y  -  s te re o . 17.30 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le id o s k o o  
n a u k i .  19 00 G o s p o d a rs k im  o k ie m
19.15 J . a n g ie ls k i  19.30 I  cześć k o n ­
c e r tu  z s a l i  F i lh a r m o n i i  N a r o d o ­
w e j  26.30 M u z y k a  20.50 I I  cześć 
k o n c e r tu .  21.36 M u z y k a  p o w a ż n a  
21 47 M u z y k a  T e le m a n n a  22 15 J a ­
c y  je s te ś m y  — ja c y  b ę d z ie m y  22.35 
K o b ie ty  ró ż n y c h  e p o k  — M a r ia  
B o h u s z e w ic z ó w n a .

S O B O T A  
P R O G R A M  I

9 05 C z te r y  n o r y  r o k u .  12.25 N ie z a ­
p o m n ia n e  s t r o n ic e  . .O d y n ie c " ,  l i . 35 
C z te r y  p o r y  r o k u .  11.40 T u  r a d io  
k ie r o w c ó w  12.25 M o z a ik a  p o ls k ic h  
m e lo d i i.  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s  
13.01 Z  f o n o te k i  S tu d ia  G a m a "
12.20 P ia n is tk a  i  w o k a l is t k a .  13.40 
K ą c ik  m e lo m a n a  — Ig n a c y  J a n  
P a d e re w s k i.  14.06 S tu d io  G a m a " .
14.20 S tu d io  „ R e la k s ” . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 S tu ­
d io  .G a m a " .  16.00 T u  J e d y n k a .  17.30 
R a d io k u r ie r  18.00 T u  J e d y n k a  18 33 
Z  a r c h iw u m  n a g r a ń  ra d io w y c h
19.15 Z  o p o ls k ie g o  s tu d ia  19.30 
T r z e c ia  s tro n a  m e d a lu . 20.35 P rz e ­
b o je  s p rz e d  l a t  21.05 G w ia z d y  ja z z u  
— J o e  T u r n e r .  21.50 T u  r a d io  k ie ­
ro w c ó w . 21,55 T r a n s m is la  2 B a lu  
M is t r z ó w  S p o r tu .  22.30 K ie lc e  na  
m u z y c z n e j a n te n ie .  23 00 W ita  W as 
P o ls k a . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j  0.11 N o c n e  S tu d io  „ G a -

P R O G E A M  I

15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
15 16 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  28.00 T u  
J e d y n k a .  18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
r o w c ó w . 18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.15 
W a rs z a w s k a  O r k ie s t r a  P R  1 T V . 
39.46 T a ń c e  rz e s z o w s k ie , 29.05 W ir ­
tu o z i  r ó ż n y c h  in s t r u m e n tó w .  26.30 
M e lo d ie ,  d o  k t ó r y c h  c h ę tn ie  w r a ­
c a m y .  21.18 U t w o r y  S ta n is ła w a  M o ­
n iu s z k i .  22.23 M a g a z y n  k u l t u r a ln y
23.06 W ita  W a s  P o ls k a . 6.06 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.11 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń  o d  P o lo n i i  d la  r o d z in  
w  k r a ju .  0.30 N o c  z  m e lo d ia  i  p io ­
s e n k a  z Ł o d z i.

P R O G R A M  I I

14.45 M u z y k a  H a y d n a .  15.20 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w . 16.06 
P rz e b o je  f i lm o w e .  16.10 K o n c e r t  
ż y c z e ń  m i ło ś n ik ó w  m u z y k i .  26.40 
. .S y n o w ie  S ło ń c a ” . 17.00 C o  s ie  
w a m  w  t e j  a u d y c j i  n a jb a r d z ie j  p o ­
d o b a ?  17.26 M o je  fa s c y n a c je  l i t e ­
r a c k ie .  17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  —  
„ In ż y n ie r o w ie ” . 18.00 N o w in y  i  n o ­
w in k i  m u z y c z n e  18.25 P le b is c y t  
S tu d ia  ..G a m a ” :  18 40 K lu b  E n tu ­
z ja s tó w  N o w o c z e s n o ś c i. 19.05 P o e ­
z ja  i  m u z y k a .  19.36 T ra n s m is ja  
k o n c e r tu  W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m ­
fo n ic z n e j  P o ls k ie g o  R a d ia  1 T e le ­
w i z j i .  20.26 W id z ia n e  z r a d ia . 20.40 
D .c .  k o n c e r tu .  21.4S M u z y k a  W . 
K o to ń s k ie g o .  22.00 T e a t r  P o ls k ie g o  
R a d ia  — N ie s m a c z n y  ż a r t ” . 23 90 
G r a n ic e  Jazzu . 23.35 C o  s ły c h a ć  w

P R O G R A M  I I
6.10 K a le n d a rz  r a d io w y  6.15 M o ­
s k w a  z m e lo d ia  i  p io s e n k a . 8.45 
M is t r z o w s k ie  m in ia t u r y  in s t r u m e n ­
ta ln e .  7.05 p o r a n n e  łz y  7.15 P io ­
s e n k i J a c k a  M ik u ły .  7.35 K o n c e r t  
p o r a n n y .  8.35 D ia lo g i  i  z b l iż e n ia .  
9.30 T e a -tr  P R  „ Ś w ia t  s ie  ś m ie le ” .
10.40 C en a  cza su . 11.06 K o n c e r t  
e h o p in o w s k i.  1135 P u b ł ic y  s ty k a  
m ię d z y n a r o d o w a .  lż.OS M in ia t u r y  
m u z y c z n e . 12.25 N o w e  n a g r a n ia  
W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j  
P R ‘ T V .  12.55 J a k  g łę b o k a  je s t  t w o ­
ja  m iło ś ć . 13.00 M a g a z y n  w ę d k a r ­
s k i .  13.15 S e rg iu s z  P r o k o f ie w  — 
S ce n a  w  o g ro d z ie . 13.51 S p o tk a n ie  
*  f o lk lo r e m .  14.10 W ię c e j.  le p ie !  
n o w o c z e ś n ie j.  14 30 D la  d z ie c i .H a ­
m a k ”  14.50 C z a ta  — m a g a z y n  w o j ­
s k o w y  15.65 M u z y k a  H a y d n a  IS.20 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w . 
16.00 P r z e b o je  z f i l m u  G o rą c z k ą  
s o b o tn ie j  n o c y ” . 16.16 P r z e k r ó j  m u ­
z y c z n y  ty g o d n ia  16,46 C z y  zna sz  
te  k s ią ż k ę . 17.00 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 
17.20 S a d y  n ie o s ta te c z n e . c z y i i  n ie -  
o o e c i c  p o e z j i .  17.40 R e p o r ta ż  l i ­
t e r a c k i .  18.96 M u z y c z n e  a r c h iw u m  
P R  18.26 p le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” .
18.40 C zas i  lu d z ie .  19.00 „ M a ty s ia ­
k o w ie ” . 19.36 M u z y k a  W .A . M o z a r ­
ta .  20 60 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  26.15 
X X X I V  T y g o d n ie  M u z y c z n e  w  
A s c o n ie . 21.40 M sza  c h o r a ło w a  na  
u r o c z y s to ś ć  T r z e c h  K r ó l i .  22.00 R a - 
d lo k a b a r e t .  23.06 M is t r z o w s k ie  iń -  
te r p r e ta c je  m u z y k i  d a w n e j  23.49 
M u z y k a  na  d o b ra n o c .

PROGRAM Í
P O N IE D Z IA Ł E K .  14.1.

15.30 —  N U R T  — n a u c z a n ie  p o ­
c z ą tk o w e  16 — O b ie k ty w .  16.20
— D z ie n n ik .  16 30 — Z w ie r z y n ie c .  
16.55 —  W  k r ę g u  r o d z in y .  17.25 — 
T e le tu r n ie j  „10  m in u t ” . 17.35 — 
F i lm  C S R S  ..D z ie w c z y n a  ja k  t y ” . 
20 30 — T e a t r  T V  „ I g r a s z k i  z d ia ­
b łe m ”  22.05 — Ś le d z tw o  z o s ta ło  
w z n o w io n e ” . 22 55 —  D z ie n n ik .

W T O R E K . 15.1.
6 i  6.30 — T T R  11.05 -  J . o o ls k l  
d la  k l .  I I  l ic .  „ B a l la d y n a ” . S2 — 
H is to r ia  d la  k l .  V I I I  „ P o ls k a  o o d  
o k u p a c ja  h i t le r o w s k a ” . 12.45 i 
13.25 — T T R . 15.30 — T V  K lu b  
S e n io ra . 16 —  O b ie k ty w .  16.20 — 
D z ie n n ik  16.30 —  S tu d io  T V  M ło ­
d y c h  17 -  S z u f la d a  ¡7.20 — S o n ­
da  — C z w a r ty  ż y w io ł ”  17.55 — 
W  k r ę g u  r o d z in y .  18.25 — A m e ­
r y k a ń s k i  f i l m  a n im o w a n y  „ K r ó ­
l i k  B u g s  p r z e d s ta w ia ”  18.50 — 
R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 — F i lm  
T V P  Z ie lo n a  m iło ś ć ” . 22.05 — 
C a m e ra ta . 22.30 — I  l ig a  h o k e ja  
na  lo d z ie  N a o rz ó d  —  P o d h a le . 
23 05 — D z ie n n ik .

Ś r o d a . 16.i .
6 i  6.30 — T T R  11.05 — W  s ta r o ­
ż y tn y m  R z y m ie  -  d la  k l .  V . 12
— C h e m ia  d la  k ł .  V T II . 14.30 —
W  d ro d ź e  d o  n o w e g o  15.30 — 
N U R T  — m a te m a ty k a  16 —
O b ie k ty w .  16.20 — D z ie n n ik .  16.30
— D la  d z ie c i „ S k a k a n k a ” . 16.55
— L o s o w a n ie  L o tk a .  17.05 — D o m  
l  m y .  17.20 — K l i n i k a  z d ro w e g o  
c z ło w ie k a  17.50 —  W  k r ę g u  r o ­
d z in y  18.15 — Z a  c o  m i n ła c a . 
18 35 — F i lm  d o k u m  T V  k a n a d

Co zobaczymy 
w TV?

W  k r a in ie  p t a k ó w  i  k a k t u s ó w ” . 
20.30 — F i lm  T V P  ( w o je n n y )  — 
„ G o d z in a  W ” . 21.55 —  T e le tu r n ie j  
„ K t o  z n im  w v g r a ”  —  cz. I. 22.15 
- -  T r y b u n a  l i te r a c k a .  28.55 —
D z ie n n ik .

C Z W A R T E K . 17.1.
11.05 — B io lo g ia  d la  k l .  V I .  12 — 
J . p o ls k i  d la  k ł .  I I  l i c  — in s c e ­
n iz a c ja  te a t r a ln a  12.55 — J . p o l­
s k i  d la  k l .  I V  ł i c .  — o o ls k a  po e ­
z ja  v /s p ó łc z e s n a . 15.30 — D e c y z ie  
1 5 - la tk ó w  16.30 —  D z ie n n ik .  17.30
— S k a rb ie c .  17.55 — W  k r ę g u  r o ­
d z in y .  18 23 — P o l ig o n  20.30 — 
F i lm  T V P  . D o m ” . 22.20 — P e gaz. 
23 05 — D z ie n n ik

P I Ą T E K .  18.1.
11.05 — W y c h o w a n ie  o b y w a te l­
s k ie  d la  k l .  V I I .  12 — G e o g ra f ia  
d la  k l .  V I I  —  F r a n c ia ,  12.55 — 
G e o g ra f ia  d la  k l .  V I I I  — A n t a r k ­
ty d a  15.10 — R ed . s z k o ln a  z a p o ­
w ia d a .  15.30 — N U R T  — p e d a g o ­
g ik a .  16 — O b ie k t y w  16.30 -  P ią ­
t e k  z P a n k r a c y m . 16.55 — M a g a ­
z y n  m o to r y z a c y jn y .  17.25 — W
k r ę g u  r o d z in y .  18 — F i lm  T V  
h is z p . „S a g a  r o d u  R iu s ” . 20.30 — 
F i lm  T V  f r .  „ S p o tk a n ia  w  m r o ­
k u ”  21 3C —  K o n c e r t  W O S P R ÍT V . 
22.20 — Ś w ia t  lu d z ie  Id e e  22.50
— D z ie n n ik

PROGRAM I!
P O N IE D Z IA Ł E K .  14.1.

15.30 — J .  n ie m ie c k i.  16 — Co 
d a le j  m a tu rz y s to ?  16.30 — E c h o  
s ta d io n ó w  17 —  A f r y k a .  17.10 — 
S z tu k a  i  p o e z ja  C z a r n e j A f r y k i  
17.20 — R o z m o w a  w  S tu d io  z d y r .  
M u z e u m  E tn o g r a f ic z n e g o  — K  
M a k u ls k im .  17.30 — R e p . z F e s t i­
w a lu  S z t u k i  A f r v k a ń s k ie 1  w  N i ­
g e r i i .  17.40 — J e lc z e m  p rze z  A f r y ­
k ę .  18.20 — D y s k u s ja  w  S tu d io  z 
d r  H  T o m ic z k a .  18.25 — K e n ia
—  f i l m  d o k u m  20.30 — D y s k u s ja  
w  S tu d io  20.50 — F i lm  d o k u m . 
„ E t io p ia  t ig d e m ” . 21.10 —  W e g . 
f i l m  d o k u m . C o  to  je s t U ia -  
m a a ” . 22 — R o z m o w a  w  S tu d io  
n . t .  z ja w is k  g o s p o d a rc z y c h , sp o ­
łe c z n y c h  i  o b y c z a jo w y c h  w  n ie ­
k t ó r y c h  k r a ja c h  A f r y k i .

W T O R E K . 15.1.
13.30 — W o js k o w y  f i l m  d o k u m  
14.35 — P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  f a n ­
ta z j i .  15 35 — Z w ie r z y n ie c .  16 05
—  J .  a n g ie ls k i  16.35 —  J . n ie ­
m ie c k i .  17 — K in o  T V N . 27.30 — 
P o ra d n ia  Z a u fa n ie .  18 — O c a lić  
o d  z a p o m n ie n ia .  18.30 — P r o g r a m  
m o r s k i .  20.30 — W to r e k  m e lo m a ­
n a . 21.30 -  M is t r z o w ie  sp rze d  la t

—  re o . o L e s z k u  D ro g o s z u . 21.55
— .24 g o d z in y ” . 22.05 — P r e m ie ­
ra  w  U  w ó lc e  — .O b r z ę d "  — w  
r e ż  In g m a r a  B e rg m a n a

Ś r o d a . t« . i .
13 — W to r e k  m e lo m a n a . 14 — 
S o n d a  14.30 — C a m e ra ta . 14.55 — 
O c a lić  o d  z a p o m n ie n ia . 15.30 — 
J  r o s y js k i .  16 —  D la  m ło d y c h  
w id z ó w  K in o  O b ie ż y ś w ia t ” . 16 30
—  J  a n g ie ls k i  17 — F i łm  ra d ź . 
„ O s ta tn ia  sza n sa ”  18.20 — A n ­
t y c z n y  ś w ia t  n r o f  K r a w c z u k a .
0.30 —  E k r a n  r e p o r te r ó w  — „ F a ­

s z y ś c i — c z y  sa je s z c z e ? " . 2130
— 24 g o d z in y ” . 21.40 — W s z y s t­
k o  ju ż  b y ło  —  h o r o s k o p y .  22.15
— B e z  re c e n t.

C Z W A R T E K . 17.1.
13 35 -  S z u f la d a . 13 55 — W s z y s t­
k o  ju ż  b y ło  14 35 — K l in i k a  z d r o ­
w e g o  c z ło w ie k a . 15 — E k r a n  r e ­
p o r te r ó w  16 — A n ty c z n y  ś w ia t  
p r o f .  K r a w c z u k a .  16.04 —  D o m  i 
m y . 16.55 — J . f r a n c u s k i  17.25 -  
J  r o s y js k i  17.55 — P r .  e k o n o ­
m ic z n y  T a k  c z y  in a c z e j”  18.25
— N a  s ta d io n a c h  k r a l u  i  ś w ia ta
— m a g a z y n  p i ł k a r s k i  20 30 —
N U R T  — n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e  
21 — N U R T  — m a te m a ty k a  21 3C
— N U R T  — p e d a g o g ik a . 22 — 
„24 g o d z in y ” . 22 10 — F i lm  ra d ź

N a d  J u k s a ”  cz . 3.
P IĄ T E K .  18.1.

13.35 — N a s ta d io n a c h  k r a j u  1
ś w ia ta  14 15 — S k a rb ie c . 14.40 — 
P o l ig o n  15 05 — P e g a z  15.55 — 
J  f r a n c u s k i .  16.25 — In fo r m a to r  
tu r y s t y c z n y  16 55 —  L id a r .  17 25
— S ło w a  za s ło w a . 17 55 — P o ­
r a d n ik  d z ia łk o w c a .  18.25 — K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  G a m a ”  20.30 — 
T e a tr  W s p o m n ie ń  —  1970 — Z  
r u in  p o w s ta ła ”  21.15 —  .2 4  g o ­
d z in y ”  21 25 —  W ie c z ó r  f i lm o w y

P R O G R A M  I I I
B.40 C o  k t o  lu b i .  9.00 „ P r z y g o d y  
k s ię d z a  B r o w n a ” . 9.10 D ru g a  m ło ­
d o ś ć  d ix ie la n d u .  9.30 N a s z  r o k  80.
9.45 K o le k c ja  m u z y k i  p o ls k ie j .  
10.30 K ie rm a s z  p ł y t .  11.00 C o d z ie n ­
n ie  p o w ie ś ć . 11.30 S w in g o w e  o r k ie ­
s t r y  p e r k u s is tó w .  12.05 W  t o n a c j i  
T r ó j k i  13.00 P o w tó r k a  z  r o z r y w k i
13.50 „ A u t o b io g r a f ia  A l i c j i  T o k ła s ” .
14.00 W ir t u o z i  h a r f y  15.05 K r a m  z 
p io s e n k a m i.  15.30 A u d y c ja  r o z r y w ­
k o w a . 16.00 P rz e b o je  bez s łó w . 
16 30 D a w n y c h  w s p o m n ie ń  c z a r .
16.45 S ą d y  i  p rz e s a d y . 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 N o w o ­
cze sn a  c o r r id a .  18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 K o n c e r t  ja k ie g o  
n ie  b y ło ,  19.00 P o s łu c h a ć  w a r to .
19.15 B ę d z ie m y  ta ń c z y ć  a ż  d z ie w ­
c z y n y  n ie  p r z y jd ą  d o  d o m u . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  29.50 .P rz y g o d y  
k s ię d z a  B r o w n a ” . 20.00 B a w  s ie  r a ­
ze m  z n a m i 22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w .  22.15 T e a t r z y k  Z ie ­
lo n e  O k o . 22.45 R o m a n s e  A le k s a n ­
d r a  W e r ty ń s k ie g o .  23.05 J a m  ses­
s io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  I V
6.15 R e c e p ta  n a  d o b r y  h u m o r .  6.30 
S tu d io  B a ł t y k  80 8.10 J a k  o d k r y to  
B is k u p in .  8 55 G r a j  k a p e lo . 9.00 
D la  k l .  I I  — m a te m a ty k a .  9.2S N o ­
w e  n a g r a n ia  r a d io w e  10.00 
D la  s z k ó ł ś r e d n ic h .  10.30 E s tra d a  
p r z y ja ź n i .  11.00 D la  s z k ó ł ś r e d n ic h  
— w y c h .  o b y w a te ls k ie  11.30 U tw o ­
r y  R o s s in ie g o . 12.05 S z k o ła  i d o m .
12.20 M u z y c z n y  k a le jd o s k o p  s te re o .
13.20 D la  k l .  I I  — m a te m a ty k a .
13.50 T u  S tu d io  S te re o , 14.45 T a ń ­
ce  P o d h a la  15.05 T e a t r  P R  -  S tu ­
d io  K la s y c z n e . 16.05 K o d e k s  i  k ie ­
r o w n ic a .  16 30 R o z m o w y  o  w y c h o ­
w a n iu .  16.40 M u z y k a  r o z r y w k o w a .
27.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie  —  
s te re o . 18.25 P a s ie , p o d ró ż e  p r z y ­
g o d y . 19.00 C z y  zna sz  s w o je  p ra w o .
19.15 J .  f r a n c u s k i .  19.30 S tu d io  
S te re o . 22.10 K o s m o s  b l i s k i  i  d a ­
le k i .  22.30 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la ­
k ó w .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

7.05 F a la  80. 7.15 C o  n ie d z ie la  g ra  
k a p e la . 7.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  i  
p io s e n k ą  8.20 M u z .y f ta  z  r a d io w y c h  
s tu d ió w .  8 05 R a d io w y  M a g a z y n  
W o js k o w y  10 05 Z  a lb u m u  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  10.30 R a d io w y  T e a tr  d la  
D z ie c i .K ie s z o n k o w e  p r z y g o d y ” .
11.00 R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i 12.05 

W  s a m o  p o łu d n ie ”  22.45 P o ls k a
m u z y k a  p o p u la r n a .  13.00 S tu d io  

G a m a ” , 14.30 .W  J e z io ra n a c h ” . 
15 00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 05 T e a tr  
P R  — W y b ie r a m y  P r e m łe r e  R o k u .
26.50 P rz e b o je  be z  s łó w . 17.15 S tu ­
d io  M ło d y c h .  18.07 M u z y k a  19.15

P r z y  m u z y c e  o  s p o r c ie ”  20.00 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 „ W r ó ż b y  z 
g w ia z d  c z y l i  „ T o  i  o w o ” . 22.00 
M u z y k a  ja z z o w a . 22.20 M o la  a u d y ­
c ja  m u z y c z n a . 23.15 R e w ia  p io s e ­
n e k . 23 45 M u z y k a  la z z o w a . 0.06 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j ]  8.11 
K o n c e r t  ż y c z e ń  o d  P o lo n i i  d la  r o ­
d z in  w  k r a ju .  0.30 N o c  z m e lo d ia  
i  p io s e n k a  z O ls z ty n a .

P R O G R A M  I I
-6.40 Z  m a lo w a n e j  s k r z y n i .  7.80 M e­
lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o r a n k a .  7.35 
K o n c e r t  o o r a n n y .  8.00 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia .  12 05 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y  13.00 T e a t r  P R  „ B e l le  A ł ia n -  
c e ”  14.35 G r a j  g r a c y k u  15.00 R a ­
d io w y  T e a t r  d la  M ło d z ie ż y  — 
„ A n ia  z A y o n le a ” . 16.00 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i .  16.30 P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  18.00 N o w o ś c i 
„ P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 18.35 F e l ie to n  
p u b l ic y s t y k i  k r a jo w e j .  18.45 M u z y ­
k a  A . V iv a ld ie g o .  19.09 M u z y k a .  
19.28 S tu d io  M ło d y c h  — . R o z g ło ś n ia  
H a r c e r s k a  20.00 W ie lc y  a r ty ś c i  
e s t ra d y  1 k a b a r e tu .  21.00 W o ls k o , 
s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21 15 P io s e n ­
k i  ż o łn ie r s k ie .  21.30 M u z y k a  B e e t-  
h o v e n a . 22.38 W s p o m in a m y  d e b iu ­
t y .  23,00 A r c y d z ie ła  d a w n e j  m u z y ­
k i  —  m o te ty  W . B y r d a .  23.35 P u ­
b l ic y s t y k a  m ię d z y n a r o d o w a .  23.48 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
8.00 N asze  t y p y  8.35 C o  k t o  łu b l ,
8.00 . .P rz y g o d y  k s ię d z a  B r o w n a ” . 
9.10 K o m u  p io s e n k ę  9-30 N ie d z ie la ,  
g o d z . 9.38. 9.50 R e g t im y  J e l l y  R e ł l  
M o r  to n a . 10.00 60 m in u t  n a  g o d z i­
nę . 11.00 R a g t im y  S c o tta  J o p l in a ,
11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 
12 00 .S z a b le  i  r a p le r y ”  12.25 M u ­
z y k a  z s a l k o n c e r to w y c h .  23.23 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ł y t .  14.05 P e ­
ry s k o p .  14.30 Z  m u z y c z n e g o  a r c h i­
w u m  P r o g r a m u  I I I .  14.50 R e p o r ta ż
— „ N a p r a w ia c z  ś w ia ta ” . 15.20 
„ K i e ł ”  — n o w a  p ły ta  „ F le e tw o o d  
M a c ” . 16.00 „ F r a g m e n t  w ie rs z a ” . 
16.43 In te r p r e ta c je  —  ..P o r g y  a n d  
B e ss” . 17.00 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i  19.00 In te r p r e ta c je  — „ P o r g y  a n d  
B e ss ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ P r z y g o d y  k s ię d z a  B r o w n a ” . 20.00 
J a z z  p ia n o  f o r t e  20 40 P r e c y z ja  
m e to d y  n a u k o w e l”  31.00 Z  b l is k a  
i  z d a le k a ” . 22 08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  — J .J  C a le . 22.15 J e ­
r z y  S z a n ia w s k i 22.30 G ło s y  p r a w ie  
z a p o m n ia n e . 23 00 A lb u m  D o e z li 
B o g d a n a  O s tro m e c k ie g o . 23.05 Z  
w a r s z a w s k ic h  k lu b ó w  ja z z o w y c h , 
23 40 M ie d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  I V

7.05 M u z y k a  J a n a  S e b a s t ia n a  B a ­
c h a . 8 05 N ie d z ie ln e  r y tm y .  8.15 
A u d y c la  w o ls k o w a .  8.35 P o ra n e k  z 
M u z a m i 11.00 J . ła c iń s k i.  11.20 F o - 
n o te k a  fo lk lo r u  11.35 C z y  zna sz  
m a p ę  ś w ia ta ?  12 05 T e a t r  K la s y k i  
d la  M ło d z ie ż y  — „ P r z e d w io ś n ie ” .
13.15 K lu b  O l im o l ic z y k ó w .  13.30 
K o n c e r t '  z  g w ia z d a  — J . J u v e t .  
14.10 „ T e a t r  z w ie r c ia d łe m  e p o k i” . 
14 40 M u z y k a  z J e d n e j p ł y t y  15.00 
T e a t r  P R  — S tu d io  s te re o fo n ic z n e
—  . .Z a k ła d  I I I  k a t e g o r i i "  16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń  16.30 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  17.30 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y  18.00 
R a d io la ta r n la  18 30 M ie d z y  fa n ta ­
z ja  a n a u k a  19 00 G . R o s s in i — 
„ C y r u l i k  S e w ils k i ” . 22.21 M u z y k a  
I .  S t ra w iń s k ie g o .
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Estradowe wykonanie 

„Wolnego Strzelca1"

OPERA
w Filharmonii
B A R D Z O  r z a d k o  z d a r z a ją  s ię  w  

S z c z e c in ie  e s t ra d o w e  p re z e n ta c je  
o p e r .  Z  d u ż ą  ra d o ś c ią  p o s łu c h a m y  
w ię c  w  F i lh a r m o n i i  o b s z e rn y c h  
f r a g m e n tó w  „ W o ln e g o  S trz e lc a ”  K a  
r o la  M a r l i  W e b e ra . S o l is ta m i b ę ­
d ą  a r ty ś c i  k r a k o w s k ie g o  T e a t r u  
M u z y c z n e g o : E w a  K o w a lc z y k  1
M a r ia  D o m a ń s k a  — s o p r a n y .  Ja- 
n u s z  W e n z  — te n o r  o ra z  P a w e ł 
J a n o w s k i  — bas. N a  p o d iu m  d y r y ­
g e n c k im  s ta n ie  K r z y s z to f  M ls s o n a .

O d  cza su  p r z e p r o w a d z k i  T e a t r u  
M u z y c z n e g o  d o  Z a m k u  o p e ra  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  p rz e s ta ła  b y ć  r * a d  
k o ś c ią :  s z c z e c iń s c y  m e lo m a n i s łu ­
c h a  U  ju ż  „ W e s o ły c h  k u m o s z e k  2 
W in d s o ru ”  .H e n r y k  V I  na  ło ­
w a c h ”  o r a z  ,J a s ia  i M a łg o s i” , 
„ W o ln y  s tr z e le c ”  — p r z e p ię k n a ,  r o ­
m a n ty c z n a  o p e r a  m a  w s zę d z ie  
s w y c h  w ie lb i c ie l i  i  m im o  e s t ra d o ­
w e g o  t y l k o  w y k o n a n ia  (a  Jes t o n o  
c h y b a  p ie rw s z y m  w  S z c z e c in ie )  p o ­
ja w ia  s ię  ja k o  in te r e s u ją c a  n o w o ś ć  
w  Ż y c iu  m u z y c z n y m  m ia s ta .

B e z  o p r a w y  s c e n ic z n e j k a ż d a  o -  
p e ra  p o z o s ta w ia  w ra ż e n ie  p e w n e g o  
n ie d o s y tu ,  z w ła s z c z a  m o ż e  t o  d o ­
ty c z y ć  „ W o ln e g o  Strze lca”  2 je g o  
p e łn ą  w i t a ln e j  s i ł y  lu d o w o ś c ią  o ra z  
f a n ta s ty k ą .  D la te g o  te ż  w y k o n a ­
n iu  to w a r z y s z y ć  b ę d z ie  s ło w o  w ią ­
ż ą c e  W a le r ia n a  P a w ło w s k ie g o ,  k t ó ­
r y  J a k o  ś w ie tn y  z n a w c a  o p e r y  p o ­
p r o w a d z i  s łuchaczy  przez d z ie ło  o  
„ d z iw n e j  r o m im ty c z n o ś c i”  # a k  o~ 
k r e ś l i ł  „ W o ln e g o  S trz e lc a ”  sam  
C h o p in ) .

C*J>

Kto pragnie 
statystować?

W  N A J B L IŻ S Z Y  p o n ie d z ia łe k ,  14 
b m  w  R o d z in a c h  o d  12 d o  14 w  
T e a trz e  W s p ó łc z e s n y m  o d b e d z le  s ię  
p o n o w n a  r e k r u ta c ja  s ta ty s te k .  k t ó  
r e  c h c ia ły b y  w y s tę p o w a ć  w  s r a n e !  
z  w ie lk im  p o w o d z e n ie m , s z tu c e  Ja  
n u sza  G ło w a c k ie g o  K o p c lu c h ’ 
K a n d y d a tk i  p ro s z o n e  sa o  z g ła s z a ­
n ie  s ię  w  s e k r e ta r ia c ie  te a t r u  p r z y  
W a ła c h  C h ro b re g o . U d z ia ł  w  p r ó ­
b a c h  1 s p e k ta k la c h  te s t p ła tn y .

TRZEBA trochę potreno­
wać, aby w wolną sobotę i 
niedzielę nie skompromito­
wać się i ulepić najwspa­
nialszego bałwana...

Fot: Z. Jodkowski

„K u rier” na budowie Trasy Zam kowej

Pierwszy krok 
w stronę śródmieścia

OD k ilku  tygodni ulica Wyszaka została wyłączona z miej- stają obecnie ku górze wy- 
skiego systemu komunikacyjnego. Budowlani ustawili na wy- szczerbione mury oraz zwaliska 
sokości skwerku tam się znajdującego zapory oraz plot cegieł. Jednak mimo tych prze- 
1 siatki I rozpoczęli prace. szkód wykopy z dnia na dzień
POCZĄTKOWO były one nie spięła je gęsta pajęczyna kabli ^ ó z ^ te *  skute ^ziem fibyt moc- 

widoczne dla przechodniów, elektrycznych. Także i  Baszta ™J6zD?‘eWadSne tu  p ra ce ™  
Także i z zamkowej skarpy nie 7 Płaszczy jakoś dziwnie wy- S acf t°„"  “” ° ne * "  1 me 
mogliśmy nic ciekawego zaob- rosła ku górze. To wrażenie * (Maez)
serwować. Za to w okolicach optyczne spowodowane zostało, 
ulicy Panieńskiej, tam gdzie faktem, iż lewa strona otacza- 
przez szereg lat znajdowało się jącej ją skarpy została obniżo- 
stanowisko archeologiczne szcze na o około 2 metry przez spy- 
cińskiego Muzeum Narodowego, chacze. . . .
wyrosło sporych rozmiarów ba- Od kilkunastu już dni obser- 
rakowe miasteczko. Od góry wujemy manewry trzech wyso­

kich kafarów, które na lewy

Okno na podwórze

Napęd na szuflę
UBIEGŁOROCZNE, wyjątko- wężnika. Obmyślając sposoby 

wo ciężkie warunki zimowe, ich pokonania bez „zjazdu" na 
zmobilizowały wszystkich zobo- jezdnię, człowiek zaczyna mieć 
wiązanych i nie zobowiązanych atawistyczne ciągoty do pora­
do uprzątania idic. W tym  ro- szania się na czterech koń- 
ku jest lżej. 1 gorzej. czynach. Dla pewności < bez­

pieczeństwa.
Co się w sprzyjających oko- Co się stało w tym roku? 

licznościach roztopiło pod sto- Dlaczego wszędzie tak ślisko? 
parni przechodniów i  kołami sa To fakt, te nie ogłasza się a- 
mochodów — to z powrotem larmu, akcji ani batalii. Repor- 
zamarzło, już nie na gładko terzy nie podają codziennie a- 
lecz w postaci lodowych kop- dresów. Miejska Służba Po
czyków. Najlepiej zdają 
egzamin przy zejściach z

one
kra-

Kom unikat MO
K O B IE T Y , k tó r y m  o d  l tp c a  do  

k o ń c a  g r u d n ia  1978 r .  w  s z c z e c iń ­
s k ic h  s k le p a c h :  „ A l f a ”  ( o b u w n i­
c z y )  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i,  w  D o ­
m u  T o w a r o w y m  „ P o s e jd o n ” . D o m u  
O d z ie ż o w y m  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ­
ś c i.  „ S w ie e ie  D z ie c k a ”  l  M o d z ie  
P o ls k ie j  p r z y  p l .  Ż o łn ie r z a  o ra z  w  
in n y c h  p la c ó w k a c h  z n a jd u ją c y c h  
s ię  w  ty m  r e jo n ie  m ia s ta  — s k r a ­
d z io n o  p o r tm o n e tk i  z z a w a r to ś c ią  
p ie n ię d z y  lu b  In n e  p r z e d m io ty ,  p ro  
szon e  są o n ie z w ło c z n e  z g ło s z e n ie  
s ię  d o  K M  M O  p r z y  u l .  K a s z u b ­
s k ie j  35, p o k . 38. t e ł.  307-355 lu b  
307-381.

9 b m . o k . g o d z . 17.20 n a  u l .  W a ­
le c z n y c h  z n a le z io n o  z w ło k i  M ic h a ­
ła  Ł . ,  a d z ie ń  w c z e ś n ie j n a  u l.  
K o lu m b a  „ Ż u k ”  n r  r e j .  S Z D  6545 
p o t r ą c i ł  p ie sze g o , k t ó r y  w  w y n ik u  
d o z n a n y c h  o b ra ż e ń  p o n ió s ł ś m ie rć .  
W y d z ia ł  R u c h u  D ro g o w e g o  K M  M O  
p r o s i o s o b y , k tó r e  b y ł y  ś w ia d k a m i 
ty c h  t r a g ic z n y c h  z d a rz e ń  o  z g ło ­
s z e n ie  s ię  w  K M  M O  p r z y  u ł .  K a ­
s z u b s k ie j 35 p o k .  15, te l.  307-345.

rządUcowa nie grozi mandatami. 
Nie zadrukowa je się papieru 
wyliczaniem powinności i obo­
wiązków. Bardzo wiele osób 
musiało z tego wywnioskować, 
że temat się skończył, że teraz 
na długi czas wszystko może 
wrócić do „normy” . Ze bez u- 
rzędowego napędzania szufli do 
odgarniania i szufli z piaskiem 
— nie ma sprawy.

Jadąc wesoło środkiem jezd­
ni na pokrytej warstewką śnie 
gu gołoledzi tak sobie myślę, 
że przy natknięciu się na samo 
chód — ani ja ani kierowca 
nie mielibyśmy szans. Dobrze, 
ale dlaczego my? Dlaczego nie 
obawia się tego dozorca, admi­
nistracja, dyrekcja?

Akrobacje na lodzie stano­
wią rozrywkę bardzo nielicz­
nej grupy sportowców. Niechże 
do niej dołączą ci, którzy u- 
ważają, że taki śnieg można po 
zostawić do wiosny. My woli­
my nie popisywać się umiejęt­
nością zachowywania równo­
wagi na lodzie. ( jf)

M ię d z y  s z k o lą  a  s z k la rn ią

Komunikacyjne problem
SZ K O Ł A  P o d s ta w o w a  n r  18 

m ie ś c i s ię  p r z y  u l .  C h o b o -  
la ń s k ie j .  U c z ę s z c z a ją  ta m  
d z ie c i z G u m ie n le c ,  O s ie d la  

K a l in y  o ra z  p o n a d  s e tk a  — z 
P r z e c ła w ia .  C i o s ta tn i  d o w o ż e n i są 

. i o d w o ż e n i ra z  d z ie n n ie  p rz e z  
s p e c ja ln e  a u to b u s y  P K S .

W  s z k o le  f u n k c jo n u je  ś w ie t l ic a  
1 s to łó w k a .  U c z n io w ie ,  s z c z e g ó l­
n ie  c i m ło d s i,  k t ó r z y  ze w z g lę d u  
n a  o d le g ło ś ć  o d  d o m u  p r z e b y w a ją  
t u  b i l e  o s ie m  g o d z in  d z ie n n ie ,  m u ­
szą b y ć  o b ję c i  s z c z e g ó ln ą  t r o s k ą  
z e  s t r o n y  d y r e k c j i  i  n a u c z y c ie l i.

W  ś w ie t l i c y  p o d  o p ie k ą  s i ł  f a ­
c h o w y c h  d z ie c i b a w ią  s ię ,  u czą , 
o d r a b ia ją  le k c je .  N a u c z y c ie le  p r o ­
w a d z ą  p o n a d to  k ó łk a  z a in te r e s o ­
w a ń ,  g d z ie  u c z n io w ie  m o g ą  r o z w i­
ja ć  s w o je  p a s je . M a lc y  z P rz e c ła -  
w ła  o t r z y m u ją  p o n a d to  c o d z ie n n ie  
ś n ia d a n ie  o ra z  o b ia d .

S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  10 z n a j­
d u je  s ie  w  re m o n c ie . Z m o d e r n iz o ­
w a n o  ju ż  s to łó w k ę ,  p r a c o w n ie  
s z k o ln e , p o w ię k s z o n o  ś w ie t l ic ę ,  a 
n a  s a m e j g ó rz e , p o  r o k u  p r a c ,  u -  
d o s tę p n io n o  o d ś w ie ż o n e  i  p ię k n e

k la s y ,  z  d n ia  n a  d z ie ń  r o b i  s ię  tu  
ła d n ie j  i  p r z e s t ro n n ie j .

S z k o łą  tą  _ o p ie k u je  s ię  K o m e n d a  
W o je w ó d z k a  M O , p o m a g a ją c  g r o ­
n u  n a u c z y c ie ls k ie m u  w  o r g a n iz o ­
w a n iu  w y c ie c z e k  1 u ro c z y s to ś c i,  
p o z n a w a n iu  n a jn o w s z e j  h is to r i i  
S z c z e c in a . P a t r o n a c k im i zaś z a k ła ­
d a m i są K o m b in a t  P a ń s tw o w y c h  
Z a k ła d ó w  O g ro d n ic z y c h  1 C u k r o w ­
n ia  S z c z e c in . Z a k ła d y  te  d b a ją  o  
ła d n ą  z ie le ń  na  te re n ie  s z k o ły ,  w a ­
r z y w a  d ia  u c z n io w s k ie j  s to łó w k i ,  
d o f in a n s o w u ją  o b o z y  s p o r to w e  i 
w y p o c z y n k o w e  d z ie c i.

W ła ś n ie  w  „s z e s n a s tc e ”  lu d z ie  
z a t r u d n ie n i  w  k o m b in a c ie  i c u ­
k r o w n i  m a ją  s w o je  d z ie c i .  O s ie d le  
w  P r z e c ła w iu  ta k ż e  s ię  r o z b u d o ­
w u je .  W  n ie d a w n o  p o s ta w io n y c h  
b lo k a c h  m ie s z k a  w ie le  m ło d y c h  
m a łż e ń s tw . I  n ie  b r a k u je  k ło p o ­
tó w .  Są p r o b le m y  ze z r o b ie n ie m  
z a k u p ó w  ( is t n ie ją c y  je d e n  s k le p  i 
k io s k  b y w a ją  z a m k n ię te  c a ły m i  t y ­
g o d n ia m i) ,  z d o ja z d e m  d o  m ia s ta .

Z  is tn ie ją c e g o  r o z w ią z a n ia  w  p o ­
s ta c i d o w o ż e n ia  d z ie c i  c o d z ie n n ie  
6 k m  d o  s z k o ły ,  te ż  n ie  w s z y s c y

są z a d o w o le n i.  I  c h o ć b y  s z k o ła  s ta ­
n ę ła  n a  g ło w ie ,  to  r o d z ic e  w y t y ­
k a ją ,  iż  ic h  d z ie c i n ie  m o g ą  r ó w ­
n a ć  s ię  „ z  m ia s to w y m i” , w y p o c z ę ­
t y m i  i  o to c z o n y m i In d y w id u a ln ą  
o p ie k ą  o jc a  1 m a tk i .

K ie d y  r e p o r te r  „ K u r i e r a ”  o d w ie ­
d z i ł  tę  s z k o łę , p a d ła  p ro p o z y c ja  
b y  w y d łu ż y ć  d ro g ę  a u to b u s u  n r  
68 ( e w e n tu a ln ie  7») a ż  d o  P rz e c ła ­
w ia .  W ó w c z a s -  u c z n io w ie ,  k t ó r z y  
n ie  m u s ie l ib y  k o r z y s ta ć  z p ó ł in ­
te r n a t u ,  m ie l ib y  m o ż liw o ś ć  s - y b -  
szeg o  z n a le z ie n ia  s ię  w  d o m u . Z a ­
d o w o le n i b y l i b y  te ż  m ie s z k a ń c y  
P r z e c ła w ia ,  g d y ż  m o g lib y  k o r z y s ta ć  
z a t r a k c j i  k u l t u r a ln y c h  S z c z e c in a  
o ra z  r o b ić  c o d z ie n n e  z a k u p y .  K o ­
rz y ś ć  m ia łb y  w re s z c ie  K P G O , g d y ż  
lu d z ie  ś c ią g n ię c i z  m ia s ta  V d y s p o ­
n u ją c y  s łu ż b o w y m  m ie s z k a n ie m  w  
P r z e c ła w iu  n ie  c z u l ib y  s ię  p o k r z y w  
d z e n i.  P r o p o n u je m y  z a te m , b y  
W P K M  p r z e m y ś la ło  te n  p ro b le m . 
J e s t o n  n ie w ą tp l iw ie  w a ż n y  
je ś l i  w e ź m ie  s ię  po d  u w a g ę  r o lę  
J a k ą  o d g r y w a  k o m b in a t  d ia  m ia ­
s ta . (w y s )

brzeg Odry sprowadzili budow­
lani. Ekipy zbrójarskie dostar­
czyły misternie zmontowane ze 
zbrojeniowej stali szkielety pa­
li, które stanowić będą pierw­
szą podstawę biegnącej tędy w 
kierunku śródmieścia estakady.

Okazuje się też, że śnieg i 
mróz nie wpłynęły na przebieg 
prowadzonych po lewej stronie 
Odry prac. Na placu budowy 
pojawiły się koparki. Zaczęły 
pracowicie wgryzać się w zie­
mię. Obok nich stają wielkie 
samochody ciężarowe, na które 
ładowany jest wydobywany z 
wykopów gruz i  ziemia. Trzeba 
też stwierdzić, że operatorzy 
koparek natra fili tu na szcze­
gólnie trudne warunki. Przed 
w ielkim  nalotem alianckiego 
lotnictwa w 1944 roku, w tym 
właśnie miejscu Istniała zwar­
ta zabudowa portowej dzielni­
cy. Po wyzwoleniu wypalone 
szkielety domów i  magazynów 
zostały rozebrane, jednak fun­
damenty zostały. I stanowią te­
raz twardy orzech do zgryzie­
nia dla potężnych koparek. Z 
dwóch dużych wykopów wy-

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  o go dz . 17 w  s a l i  p r o ­

je k c y jn e j  W D K  o d b ę d z ie  s ię  k o ­
le jn e  s p o tk a n ie  w  r a m a c h  S tu ­
d iu m  W ie d z y  o  S z tu c e . W y k ła d  n t .  
s z tu k i  a b s t r a k c y jn e j  w y g ło s i  M a r ia  
G liń s k a .

♦  W  K L U B IE  „ P in o k io ”  d z iś  o  
g o d z . 20 w y s tą p i  z e s p ó ł „ B r e a k w a -  
t e r ”  z A n d r z e je m  P r z y b ie ls k im .

♦  N A  „ k a r n a w a ło w y  b a l  ze 
„ Ś n ie ż k ą ”  za p ra s z a  k a w ia r n ia  m u ­
z y c z n a  „ J u b i la t k a ”  w  s o b o tę  o  
g o d z . 20.30. W  p r o g r a m ie :  w y b ó r  
k r ó lo w e j  ś n ie g u , k o n k u r s y ,  n a u k a  
ta ń c a , n a g r o d y ,  u p o m in k i ;  g ra ć  
b ę d z ie  ze s p ó ł „ A p o l in a ”  o ra z  m u ­
z y k a  m e c h a n ic z n a .

W  n ie d z ie lę  n a to m ia s t  o  g o d z . 
11.39 o d b ę d z ie  s ię  w  „ J u b i la t c e ”  
im p re z a  c h o in k o w a  d la  d z ie c i z u -  
d z la łe m  a k t o r ó w  z T e a t r u  L a le k ;
0  g o d z . 17 — g r a  T r io  M . R os- 
tk o w s k ie g o ,  o  g o d z . 18.45 — k o n ­
c e r t  „ W  K r a in ie  O p e r e t k i ”  z u -  
d z ia łe m  g r u p y  b a le to w e j  i  s o l i ­
s tó w  T e a t r u  M u z y c z n e g o , a o 
g o d z . 21 — w y s tą p i  Z e s p ó ł „ A p o -

♦  K O L E J N Y  k o n c e r t  z c y k lu :  
„ P r o s z ę , p ro s z ę  ro z g o ś ć  s ię  s e r­
d e c z n y ”  o d b ę d z ie  s ię  w  k a w ia r n i  
„ Z a m k o w a ”  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 
16.

♦  W  V I I  K O N C E R C IE  k a m e r a l­
n y m  p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie  w  
Z a m k u  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 18 w y ­
s tą p i d u e t  w io lo n c z e lo w y  z W a r ­
s z a w y : E lż b ie ta  P iw k o w s k a  i  A n ­
d r z e j  W ró b e l,  J a c e k  G a w r y ś  — bas,
1 F ra n c is z e k  G a jb  —  fo r t e p ia n .  W  
p r o g r a m ie  p ie ś n i S c h u b e r ta  i  S c h u ­
m a n n a  o ra z  u t w o r y  n a  d w ie  w io ­
lo n c z e le  C o u p e r in a ,  B o c c h e r in le g o  
i  P o p p e ra . K o n c e r t  p o p ro w a d z i 
J e r z y  P ie ń k ó w .

I N F O R M A T O R
na wolnq sobotę
W  S O B O T Ę  w  g o d z . o d  8 d o  14 

c z y n n y c h  b ę d z ie  79 s k le p ó w  o g ó l­
n o s p o ż y w c z y c h  o ra z  61 s k le p ó w  
b r a n ż y  m ię s n e j i  d r o b ia r s k ie j ,  s k le ­
p y  r y b n e  l  w a r z y w n o -o w o c o w e  (z 
w y ją t k ie m  s k le p ó w  je d n o o s o b o ­
w y c h .  k tó r e  b ę d ą  n ie c z y n n e ) :  p ie ­
k a r n ie  p r y w a t n e  c z y n n e  w  godz. 
o d  fi d o  14, a „ D e l ik a te s y ”  p r z y  
a l .  W y z w o le n ia  6/8 1 a l W o js k a  
P o ls k ie g o  52 — c z y n n e  w  go dz . od 
14 do  19. T a r g o w is k a  c z y n n e  n o r ­
m a ln ie .

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j:  D T  
. C e n tr u m ”  c z y n n y  o d  s . 10 d o  15, 
a s k le p y  W P H W  — o d  e. 10 d o  17. 
in n e  s k le p y  — n ie c z y n n e .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e , 
z w y ją t k ie m ;  p o g o to w ia  R T V  p r z y  
u l .  W ie lk ie j  25 ( te l.  356-96 i  359-55) 
— p r z y jm o w a n ie  z g ło sze ń  w  go dz . 
■9—12 z a k ła d ó w  fr y z je r s k o - k o s m e -  
t y c z n y c h  w  g o d z . 7—14. z a k ła d ó w  
fo to g r a f ic z n y c h  c z y n n y c h  n a  in d y ­
w id u a ln e  -z a m ó w ie n ia  o ra z  s ta c j i  
o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  a l .  P ia *  
s tó w  22 ( te l .  887-27) c z y n n e j  w  go dz , 
8— 16.

P O C Z T A
C A L A  d o b ę  c z y n n e  b ę d ą  te le g r a f  

i  te le fo n  p r z y  u l  B o g u ro d z ic y  1 
o ra z  u p t  S z c z e c in  30 na  D w o r c u  
G łó w n y m  w  g o d z  o d  8 d o  13 
e z y n n e  b e d a  u r z ę d y  o t .  p r z y  u l .  u l.  
B o g u ro d z ic y  i W y z w o le n ia  70 i  
M ic k ie w ic z a  120 a w  g o d z . od  9 do  
dl p r z y  u ’ . u l .  S t r z a ło w s k ie l  
Z a m k n ię te j  K r a k o w s k ie j .  A .  K r z y -  
w o ń  M e ta lo w e j  S to łc z y ń s k ie j  
B a t.  C h ło p s k ic h  B a ł t y c k ie l .  S z k o l­
n e j  l  w  P o lic a c h  p r z y  u l .  G r u n ­
w a ld z k ie j .

U rz ę d y  te  p e łn ić  b ę d ą  s łu ż b ę  
o k ie n k o w a  w  p e łn y m  z a k re s ie  
u s łu g  S łu ż b a  d o rę c z e ń  n a to m ia s t 
o g ra n ic z o n a  z o s ta je  d o  d o rę c z a n ia  
e k s p re s o w y c h  p rz e s y łe k  l is to w y c h  
z w y k ły c h  i  p o le c o n y c h  be z  p o b ra ­
n ia  te le g r a m ó w  i w e z w a ń  d o  ro z ­
m ó w n ic y  p u b l ic z n e j .

K O M U N IK A C J A
T r a m w a je  n a  w s z y s tk ic h  l i n ia c h  

b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  ś w ią te c z n e g o  
r o z k ła d u  ja z d y .

A u to b u s y  l i n i i  n r  75. 76 ł  58 -b is  
b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  p o w s z e d n ie g o  
r o z k ła d u  1azdy  n a  p o z o s ta ły c h  l i ­
n ia c h  — w g  r o z k ła d u  ja z d y  z d n ia  
ś w ią te c z n e g o  N a  l i n i i  n r  51 w  so­
b o tę  t  n ie d z ie lę  b e d a  k u r s o w a ły  
d w a  d o d a tk o w e  a u to b u s y  w  c e lu  
u d o g o d n ie n ia  d o ja z d u  p a s a ż e ró w  
d o  O ś ro d k a  S p o r tó w  Z im o w y c h  na  
O s o w ie .

M ik r o b u s y  — w g  ś w ią te c z n e g o  
r o z k ła d u  ja z d y .

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C A Ł A  d o b ę  c z y n n e  s ta c je  p r z y  
u l .  u l .  K o p e rn ik a  E s k a d r o w e i i  
M ic k ie w ic z a  o r z y  u l .  u l .  S ik o r s k ie ­
go  W o j,  P o ls k ie g o  K a d łu b k a .  M a ­
z u r s k ie j  K u  S ło ń c u  G o le n io w s k ie j  
i  C u k r o w e j  — w  g o d z . o d  6 d o  22. 
p o z o s ta łe  s ta c je  — od. go dz . 6 do

Kronika wypadków
N A  .al. W o js k a  P o ls k ie g o  w  są ­

s ie d z tw ie  S t a c j i  K r w io d a w s tw a  
„V o lk s w a g e n ”  n r  r e j .  S Z E  7883, 
p r o w a d z o n y  p rz e z  R y s z a rd a  Z . p o ­
t r ą c i ł  z n a jd u ją c e g o  s ię  w  s ta n ie  
n ie t r z e ź w y m  M ie c z y s ła w a  C ., k t ó r y  
d o z n a ł o tw a r te g o  z ła m a n ia  p o d ­
u d z ia .

D w a  in n e  w y p a d k i ,  s p o w o d o w a li
w c z o r a j  n ie t r z e ź w i k ie r o w c y .  N a  
tr a s ie  K a m ie ń — G o lc z e w o  „ S ta r  128”  
m  r e j .  M H  2372 p r o w a d z o n y  p rz e z  
M a r ia n a  K . n a je c h a ł n a  p r z y d ro ż ­
n e  d rz e w o . W  w y n ik u  w y p a d k u  
d w a j-  p a s a ż e ro w ie  „ S ta r a ” , b ę d ą c y  
r ó w n ie ż  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu  
d o z n a li  o b ra ż e ń  c ia ła .  N a to m ia s t  
n a  t r a s ie  G o le n ió w — S te p n ic a  u d e ­
r z y ł  w  p r z y d ro ż n e  d rz e w o  „ Ż u k ”  
M E  3401 p r o w a d z o n y  p rz e z  n ie ­
t r z e ź w e g o  R y s z a rd a  P .. k t ó r y  po ­
d o b n ie  ia k  ja d ą c y  z n im  p a sa że r 
d o z n a ł u r a z u  g ło w y .
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